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Rada L  N. wysyła obserwatorów 
do Gdańska

G w ałtow ne w ystąp ien ie  prezydenta Senatu gdzńskiego przeciw ko  
Greiser pukazu|e ją z y k  dziennikarzom  na sali obrad

kom isarzow i L  N. 
L. h.

Y G E N E \vA , (Pat). O gcnaz 4.30 po p o łu d n iu  
*-ozpoczrŁi się passcdzen ie  p ub liczne  R ady  L ig ; 
o j  za ła tw ien ia  sp raw  m-riic-jiszej wagi

N astęp n ie  p rzew o d n iczący  p rz y s tą p ił do  
sp raw y  G dańska. P rezy d en t se n a tu  G.RLLSER 
w a z  w ysoki k o m isarz  Ligi N arodów  w G dańsku 
L ESTE R  za Je Ji m ie jsca  p rzy  s to k  R ady. P rz e ­
w odniczący  R ady min, Luetn podziękow ał kom i 
sarzow i L esterow i za w yczerp u jący  ra p o rt  ' w j 
ra z ił  zad o w o len ie  z tego, że w sp ó łp raca  z sena 
tran  g d ań sk im  odbvv>a się  n o rm a ln ie  Coi do 
in n y ch  sp raw , p o ru szan y ch  w ra p o rc ie  —  Les 
re ra , to  W CHODZĄ ON i:, ZDANIEM EDF.ŃA, 
W  ZAKR E.S SPRAW ZAGRANICZNYCH GDAŃ­
S K Ą  NAD KTÓREM1 PIE C Z Ę  SPR A W U JE 
RZĄI) P O IS K I. MIN. E D E N  ZAPRO PON OW AŁ 
W OBEC TEIrO, ABY RZĄD PO LSKI ZAJĄŁ 
SIĘ  ZA ŁA TW IEN IEM  TYCH SPRAW

Matoister Bedk w y raz ił go tow ość rząd u  po l­
sk ieg o  zajęc ia  się tą  sp raw ą  i za ła tw ien ia  je j 
drogą d y p lo m aty czn ą .

PRZEM Ó W IENIE PREZYDENTA  
GRELSEKA.

N astępn ie  zalrra ł głos p rezy d en t senatu  GRL 
1SLR, w y g łasza jąr dłuższe przem ów ienie , nace 
ch o w an e  n iezw yk le  n ap as tliw y m  tumem w obec 
w ysokiego k o m isarza  Ligi i k ry ty k u ją ce  w se r- 
!*k- u jem nym  w-spofpracc Ligi N arodów  z Cdnń 
Alkiem.

G re iser p o d k reślił, że n ie m oże jeszcze dziś 
n a jąć  s ta n o w isk a  wobec p ro p o zy cy j R ady, aie  
re z e rw u je  sobie zajęc ie  s tan o w isk a  na  późn iej. 
O św iadczy ł on. że p o  ra z  p ierw szy sp raw y  tego 
ro d z a ju  są  w p ro w ad zo n e  n a  p o rząd ek  dzienny  
R ady  P rezy d en t sen a tu  zarzu ca  w ysokiem u ko 
m u so n o w i że r a p o n  L es te ra  zn an y  b y ł o pozy­
cja g d a ń sk ie j w cześn ie j, an iżeli sena tow i, G rei­
se r  w y raz ił t łu m ie n ie  z ra c ji  freści ra p o rtu  i 
p rz y p o m n ia ł, że dopiero- p rzed  k ilk u  d n iam i 
Lester d z ięk o w ał m u za um ie jętne  p row adzen ie  
sp ra w  g dańsk ich . Z daniem  G reisera , p re ten sje  
L es te ra  z a w a rte  w rap o rc ie  sk ie ro w an e  być' win 
n y  pod ad resem  B erlina .

Gireiser zarzu ca  L este ro w i n ie tak to w n e  posl 
p o w a o ie  i p rzyznaje  s łu szność  w yw odum  F oer- 
s te ra .  L u d n o ść  g d ań sk a  — m ów i G reiser, b y n a j 
m n ie j m e p rag n ie  być p rz y w iąz an a  do L, Na 
ro d ó w  nazaiwsze. T rzeb a  uw zględn ić  uczucia , j a ­
k iem ! k -e ru ją  się gdańszczan ie , k tó rzy  są  Niem 
ra m i. G dańsk  podp irz ą  likowany został in sty tu - 
c ji  M ięd zy n aro d o w ej p o  to, a b \ u n io /1 iw u Po ls 
c e  d o stęp  do m urza, Ale m ożne b y ła  sp raw ę  tę 
w iągnąć  bez od łączen ia  G dańska od N iem iec. 

G re k  et s tw ierdza , że zam ierzo n o  stw o rzen ie  na 
wscłiodizic E u ro p y  sta łego  za ro d k a  n ie p o ro z u ­
m ie ń  m iędzy  P o lsk ą  a N iem cam i. T ym czasem

jed n a k  dzięki rząd o m  narodow o-soejaliistycz  
n ym , d z ięk i uw um  w ielk im  p rzyw ódcom  n a ro ­
dów  n iem ieck iego  i polskiego, H itle row i i P ił­
sudsk iem u , ten  zaro d ek  n iep o ro zu m ień  żas ta ł 
skuttuzin ie o p an o w an y  i sto su n k i po lśko-gdań- 
sk ie  u k ła d a ją  się  po m y śln ie  bez pom ocy  L ;gi 
lub  je j  w ysokiego k o m isarza .

G reiser pódl reśla , że G dańsk n iem a  żadnych  
ko rzyści z Ligi, p rzec iw n ie  —  o b c iążo n y  jest 
w ysoce w skutek  pol>orów w ysokiego  k om isarza , 
w ypłacanych  w złocie tub zag ran icznych  dewi 
zaich N atom iast L iga N arodów  w n irzem  nie 
p rzyczyn ia  się do  ulżenJa bylm ekonom icznego 
G dańska W szy stk a  to  jest n a  b a rk ac h  sen a tu  
gdańsk iego , k tó ry  mógiloy d o k o n ać  daleko  wię 
cej, gdyby m u n ie  p rzeszk ad za ł w ysoki k o m i­
sa rz  P rzy  KorttyniiiowaniSu tego ro d z a ju  m etod, 
s to su n k i sen a tu  z w ysokim  k om isarzem  będą 
m usia ły  ulec rew izji.

G reiser gotów  jes | p rzep row adzić  w G dańsku 
re fe re n d u m , aby dać ca łe j ludności m ożność 
V. ypow iedzen ia  się  n a  tem at p o stęp o w an ia  wy 
soh iego  k o m isarza .

G reiser w ysuw a dw ie k o n k re tn e  p ro p o zy cje :

1) ALRO POW OŁAĆ NOW EGO W Y SO K IE­
GO KOMISARZA LIGI, KTÓRY NIIi, WTRA 
CAŁRY SIĘ  DO SPRAW  W EW N ĘTR ZN Y C H  
GDAŃSKA alb o  też

2) N IE  MIANOW AĆ W OGÓLE W YSOKIE 
GO KOMISARZA, A NATOM IAST OBARCZYĆ 
O D PO W IE D Z I Mj NOŚCIĄ W OBEC LIGI P R E ­
ZYDENTA SĘNATU GDAŃSKIEGO
’r  Tyłkio w  to n  sp o só b  bę-ddc m ożna zda 

n iem  G reisera  —* p rzyw rócić  atiltoirytet L im  Na­
ro d ó w  u  G dańsku

G reiser w ypow iedzia ł sw ą m ow ę p o d n ies io ­
nym  głosem  i  w fa rm ie , gw a.litowim-j,,, ca odczuło  
( k i  wszech mc jak o  b ra k  należy tego  poszan o w an ia  
wobec in s ty tu c ji genew skiej. W ogóle m ow a je ­
go sp raw iła  p rz y k re  w rażen ie.

N astępn ie  z ab ra ł głos m in is te r  E den , z w ra ­
ca jąc  uw agę n a  tai, że za s ta tu t G dańska  L iga 
n ie  jes t o d p ow iedzia lna  i ośw iadczył, że w sk u ­
tek w ystąp ien ia  pr< zyden ta  sen a tu  gdańsfkiego 
,zm uszony jest odroczyć' posiedzen ie  R ad y  na 
godzinę późniejszą . W  m iędzyczasie  ndbye się 
m usi posiedzen ie  zg rom adzen ia  Ligi.

P rzed  odroczen iem  m in. E den  udzie lił g łosu 
m in. B eckow i, k tó ry  W  KRÓTKICH SŁOW ACH 
PO D K R EŚLIŁ  ZASŁUGI SPRAW OZDAW CY. 
PRO PO NUJĄCEGO ROZW IĄZAŃIA PR O ST E  I 
P R \KTY CZN E.

MINISTER BECK ZAZNACZYŁ, ZE K IE R O ­
W A N IE PO D TYM W ZGLĘDEM  ZARZUTÓW  
W OBEC LIGI 1 YVY.SOK.IEGO KOMISARZA U- 
\ \  AŻA ZA N IE U SPR A W IE D L IW IO N E.

CO DO INNYCH SPRAW  POiRl.SZONYCIl W 
M O W IE GREISERA, MIN. BEOK ZAREZERW O

WAL SOBIE ZA JĘC IE  STANOW ISK a  W  CHYVI 
LI, GDY R Z \D  PO LSK I UZNA TO ZA STOSO 
YVNE

Gl MAYA, (Pat). O b rad y  Ligi N arodów
w znow ione zostały  o godz. 20.1.1.

Min e d e n  udzie lił n a jp ie rw  głosu  w ysok ie­
m u k o m isarzo w i Ligi w G dańsku  L esterow i 

L E S T E R
zarz u c ił G reiserow i, że jego  ra p o rtu  

zapew ne wogóle n ic Czytał, inaczej bow iem  nie 
doszed łby  do tak ich  ko-nlkluzyj. L este r p o d k re ś­
lił, że obow iązk i w G dańsku w ypełn ia ł według 
na jlepszych  sw ych cbęci i na  po d staw ie  o b o ­
w iązu jących  przepisów .

PRZEMÓW [M M L  MIN. .BECK A.
Po L esterze zab ra ł głos m in. Beck, ktAPy 

złożył n as tęp u jącą  d ek la rac ję :
„ Ju ż  w m ej k ró tk ie j in te rw e n c ji w to k u  

p ierw sze  j części n a  tzeg<o p o sied zen ia  o k reśliłem  
cel nasze j d y sk u s ji zgodn ie  z tre śc ią  rezo lu c ji, 
k tó ra  n am  zo sta ła  p rz ed s ta w io n a  i zas trzeg łem  
całk o w icie  p u n k t w idzen ia  rz ą d u  po lsk iego  w 
s to su n k u  do  w szy stk ich  zag ad n ień  o  e lia ra k te  
rae  ogólnym , k tó re  zo sta ły  w ysun ię te . P rag n ę  
dodać, że  n aw et o  tlą p rezy d en t YYolnege Mla 
■»ta u w aża ł za sto sow na i celow e w y su n ąć  te za 
“adn i.-n ia , p o zo sta jące  ca łk o w ic ie  poza  n aw ia  
sem  celów n asze j d y sk u s ji, to  n ic  w każd y m  
raz ie  N IE  UZASADNIAŁO —  w o jem  zd an iem —  
ATAKÓW NA PRZEDSTAYM CIELA E IG I NA 
llOBuYV, w w y k o n y w an iu  p rzez  niego sw ych 
fu n k e y j. k tó ry  m a  p ra w o  Uczyć n a  pe łne  po 
parcie  R ady L igi Narodów*'

Po m in is trze  Beciku zab ra ł glos fran cu sk i 
M IN ISTER  SPR. ZAGR. DELBOS. 

k tó ry  p o p a rł rów nież  L estera  chw aląc jego za ­
sługi d la  Lig,i N aro d ó w  i p o d k reślił, że to co Ra 
da Ligi usłysizała z ust prezydetm a sen a tu  gdań 
skiego, n ie zm ieni pog lądu  na  dz ia ła ln o ść  Le­
ste ra , lecz. tydko w ym ow nie dow odzi tru d n o śc i 
sy tu ac ji, z k tó rą  m a się w G dańsku  do czy­
n ien ia  D elbos a p ro b u je  p ro p ozycje  E dena  i wy­
ra ża  p rzek o n an ie  że P o lsk a  d o b rze  w yw iąże się 
z w łożonego na n ią  przez R adę zadan ia .

N astępn ie  z ao ra ł głos
Al IN . E IłE N . 

k tó ry  zaznaczy ł, że n iew ątp liw ie  w szyscy obec­
n ie  b a rd zo  ża łu ją , że p re zy d e n t S en a tu  g d ań sk ie  
go uży ł tak iego  tonu  i tak ich  słów  w sw em  
przem ów ien iu . R ada n ie  m uże dopuścić  do oso 
b istych  w ycieczek przec iw ko  sw em u p rz ed s ta ­
w icielow i. Min E d en  p o d k re ślił z nacisk iem , 
że od w szysłK ich za in te re so w an y ch  na leża ło b y

oczekiw ać k u rtu azy jn eg o  trak to w a n ia  sp o rn , ch 
sp raw  P ro p o zy c je  w ysun ię te  p rzez G reisera  
mi/r,. E d en  o k reślił ja k c  w chw ili o b ecn e j nie 
ak ta u ln e .

N a zap y tan ie  m in E denu w szyscy e z łn ik o -  
w ie R ady  stw ierdzali, że p rzy czy n ia ją  się do 
p ro p o n o w an eg o  przez niego ro zw iązan ia .

Na zak o ń czen ie  d y sk u s ji z ażąd a ł raz  jesz 
r z t  głosu

PR E Z Y D E N T  G R EISł h , 

k tó ry  w k ró tk ic h  słow ach , ró w n ie  n ap as tliw y ch  
jak  p o p rzed n io , zaznaczy ł, że n ie  e c łe k iw a ł o d  
R ady  Ligi za jęc ia  innego  s tan o w isk a , że L iga  
jes t in s tru m e n tem  oc ięża ły m  i p o w o ln ie  p rac it 
jąc y m , i że  w obec tego z d a je  so b ie  sp ra w ę  i  
tego, że jeg o  p ro p o zy c je  n ie  są jeszcze d la  L igi 
a k tu a ln e . P re z y d en t G reiser p o d k re ś lił  jed n a k , 
że en o az iio  m u o  p ierw szy  a ta k  i że « y s tą p ie  
n ie jego i w ysun ięc ie  tych  p ro p o zy cy j je s t  
p ierw szy m  a ta k iem  (E rs te r  YTorsto ss) w k ie ru n  
ku d o p ro w a d ze n ia  do zm ian y  i rew iz ji s to su n k u  
G d ań sk a  do  Ligi- R ew izji te j  G re iser dom ag.. 
się  n ie ty ik o  w im ien iu  lu dnośc i g d a ń sk ie j, lecz 
w im ien iu  całego  n a ro d u  n iem ieckiego.

P rezy d en t .Greiser o św iad czy ł n a  zakończe­
nie, że N iem cy o c ze k u ją , iż n ied łu g o  n a s lą p t ta  
k a  rew iz ja  tego  s to su n k u , że .prezyden t se n a tu  
g d ań sk ieg o  n ie  będ zie  o b o w iązan y  z ja w iać  się  
p rzed  tak ą  R adą Ligi.

Po p rzem ó w ien iu  G re isera  k w estja  G dańska  
z o sta ła  w y cze rp an a  i m in  E den  p rzeszed ł do 
z a ła tw ien ia  da lszy ch  p u n k tó w .

IN C Y D E N T  Z D ZIENNIK ARZA.M I.
W  tym  m om encie  rozeg ra ł się n as tęp u jący  

in cy d en t: Prezyidonl G reiser p o w sta ł ze swego 
m iejjica i po d szed ł do p r/ew u d iiicząceg o  E dena 
aby  się z n im  pożegnać, p odnosząc  rękę  i czy 
n iąc  znak puzdrow i en i a h itle row sk iego . Podob-

(Dokończenie na str. 2-ej)

Sprostowanie
Y\Te  w czora jszym  a r ty k u le  „H is te r ja  

A d am a  D ohoszyńsk iego"  zosta ł  o p u sz ­
czony- w yraz , p rzez  co. zdan ie  się z n iek ­
ształc iło  M ianow icie  w 1-ej szpalc ie  w 
wiers/zu 11-ym zdan ie  to  m u s ia ło  
b rzm ieć :  ..czyn Dobasizyńskiego. z rozu ­
m iały m o że  nayvel l i te racko , po li tyczn ie  
m usi być n a p ię tn o w a n y 11:; W  d r u k u  o- 
puszczom u s łow o „ l i t e ra c k o 11. A. G.

/Wegcr-s ^ a^^o s iecT zen iu  Liąi Narodów

N egus p rzem aw ia . ..a L iga iSarodów  się p rzy słu ch u je .
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Jakim powinien być urzędnik polski
P re z es  R aoy  M in istró w  S k ład k o w sk i na 

zeb ran iu  d y re k to ró w  izb  sk a rb o w y ch  w mi 
n is te rs tw ie  sk a rb u  w ygłosił n a s tęp u jąc e  p rze  
m ów ien ie:

„ Je s tem  w dzięczny p a n u  w ircp  rem  je ró w  i, 
r e  pozw<ilil m i tu ta j  z ab rać  głos.

( id y  sze reg  rzcezy, k tó re  ro b ię , k tó re  m oże 
„ w y p ra w ia m - z a d m in is tra c ją  i u rz ęd n ik am i, 
m ogą się w ydać, że  to je s t sw ego rodizuju sa 
d i zm.

P ro szę  pan ó w , k iedy  se jm  p o  w y b o rach  w 
r. 1928 zm u sza ł m n ie , a żeb y m  o d d a ł ehoćby  jed  

.nego stara.stę  n a  p o żarc ie , żeb y m  pow iedział, 
że s ta ro s ta  ten  p rzek ro czy ł to , eo ja  n ak aza łem  
ro b ić  p rzy  w y b orach , to a n i jed n eg o  p o lic jan ta , 
a n i jed n eg o  s ia ro s ty  n ie  d a łem , bo  jeżeli, k tó  
ry  z n ieb  n aw et p rzek ro czy ł to , co ja  n a k az a  
łem , to w każd y m  raz ie  ja  d a łem  te w ytyczne 
i ja  iza to  o d p o w iad a łem .

Je s te m  g łębok im  zw o len n ik iem  tego, że  m y 
u rzęd n icy , m iędzy  so b ą  m ożem y się k tócić , m o 
gę p a n in i  d o k u czać , m ogę zm ien iać  n a s taw ie  
n ie  panów  przyezem  p an o in  szereg  rzeczy  m a 
że się w ydać  dziw nem u: ,,p re in je r  się  w łóczy 
o  8 ram i, żnby zobaczyć , czy urzędnicy/A c W ęg 
ro w ie  p rzyszli do b iu ra  —  to  w ar jat**.

P an o w ie  będziec ie  zdziw ien i szereg iem  t. ze 
czy , a le  jes tem  p rzek o n an y , że  p rzy zn ac ie , k ie 
dy  będę o d ch o d ził, że e lic ia łem  seereg  is to tn y ch  
rzeczy  z rob ić , m im o, że  p rzy tem  w am  n ie  do 
kuczo łem . J a  n ie  bedę n igdy  ty m , k tó ry  m ó 
w i: „ m ó j boże, eo  jab y in  m ógł z ro b ić , g .ly b jm  
m ia ł lepszą  adm inistrację**. T o ju  m am  zrob ić  
d o b rą  a d m in is tra c ję , to  ja  o d p o w ia d an i za n :ą . 
k ie d y  a d m in is tra c ja  je s t  zta, to znaczy , że ja  
jes tem  zły.

J a  będę  do  w as p rzy ch o d z ił o  8 ra n o , ja  
bed ę  w am  d o k u cza ł. Szereg  u rzęd n ik ó w  pow ia 
d a : ,.to jes t p o n iżen ie  s ta n u  u rzędn iczego , po 
tesli w szyscy m ó w ią, ze ,.on ‘‘ p rz y je ch a ł, m nie 
n ie  z as ta ł i w szyscy się  n a d em n ą  n a trz ą s a ją " .

> ie w ą tp liw ie  ta k i u rz ęd n ik , k tó ry  u rz ę d u je  
n ie  ta k , ja k  n a leży , je s t w p rz y k re j sy tu a c ji, 
a te  w ie rzc ie  m i, że n ie  uw alczafti u rzęd n ik ó w , 
•ale  zw alczam  nasze  n a ro w y . Je ż e li k to ś m ów i, 
ż r  je s t  nacze ln ik iem , w ięc n ie  w y p ad a  m u 
p rzy jść  p rzed  10 do b iu ra , u w oałym  sze reg u  
p a ń s tw  n a w ars tw ie n ia  tak ie  b y ły , i u n a s  też 
to  p o k u tu je  —  to  ja  te  złe o b y c za je  z w airzam , 
a  n ie  u rzęd n ik ó w .

Je s te m  p rz ek o n a n y , że  s ta n o w isk o  u rz ę d n ik a  
w Po lsce  n ie  je s t d o s ta te cz n ie  cen io n e , jes tem  
p rz ek o n a n y , że u rz ęd n ik , to  je s t  ż o łn ie rz  w cza 
• /  p o k o ju , to  w szystko  jed n o , czy on  zd o ła  u 
zyskać, -dla p a ń s tw a  20 m ilj., czy 20 tysięcy , 
to je s t jed n a k o w o  p ła tn y , o n  n ie  p ra c u je  na 
p ro cen t. Je g o  p ra ca , jeżeli je s t w y d a tn a , to  n a  
pew no  w ięcej d a je  p a ń stw u , n iż  on  o d b ie ra , 
a le  jeże li źle  p ra c u je , to  je s t p aso ży tem , k tó re  
gn trze b a  w yrzucić . D la tego  a p e lu ję  d o  panów  
,po k o leżeń sk u  i to  je s t n a jw a ż n ie jsz a  rzecz, 
k tó rą  eheę, żebyście  z (zetknięcia d z isie jszego  
z( m ną w yn ieśli: je ż e li n ie  p o d c iąg n iem y  a d m i 
n is tra c ji, je ż e li n ie  s tw o rzy m y  ty p u  u rz ęd n ik a , 
o  k tó ry m  o b y w a te le  będ ą  m ów ić z sz a cu n k iem  
—  to  do te j  ch w ili m y n ie  p o tra f im y  w y k o n ać  
sw oich  zad ań .

D zisia j sy tu a c ja  je s t tak  u p ro szczo n a , j e  
by le  m y d łek , k tó ry  d la  P o lsk i n ie  n ie  z ro b ił, 
u w aża , gdy m ów i ty lk o  w y raz  „ b iu ro k ra ta " ,  że 
p o tra f i  n im  p on iżyć  n a juczc iw szego  i n ap is ie !  
■liejszego u rz ęd n ik a .

Czy p an o w ie  m yślic ie , że m nie  to  cieszy , że  
m ogę k tó reg o  z w as n ie  zas tać  w b iu rze , czy 
też ja k ą  in n ą  rzecz w y tk n ą ć?  D aj B oże, żebym  
m ógt w as zas tać  w b iu rze  i po  k o leżeń sk u  p o ro  
zu m ieć  słę , ażeb y śm y  m ogli we w zajem n y m  
sz a c u n k u  te  pół go d z in y  sp ęd z ić  i pow iedzieć  
so b ie : m y b u d u jem y  P o lsk ę . W ted y  bedzie  doli 
rze , ja  n ie  będę  sz u k a ł d z iu ry  w calem .

T o  je s t o g ó ln e  m o je  p rz ed s ta w ien ie  się  pa  
n om , ja k o  ko legom , żebyście  m ieli p o jęc ie , ja k  
się u s to su n k o w u ję  do u rzęd n ik ó w . Chcę DiOdkreS 
lić, że w cale  n ie  u w ażam , iż n a leży  n rz ęd n ik a  
n ap ęd zać  b a tem . Co z tego. jeżeli on  będ zie  od  
8 s ied zia ł w b iu rze  i ,p o w ta rza ł sob ie  do  9: 
S k ład k o w sk i je s t  id jo ta . sied zę  p rzy  b iu rk u  od  
8 i n ie n ic ro b ię . C hodzi o  to, żeby on  pow ie 
dz ia ł: b ędziem y  p raco w ać , bo trze b a  bud o w ać  
p ań stw o . J a  elicę p rzem ów ić  do te j n a jle p sze j 
s tro n y , k tó rą  panów ie m acie  w so b ie , w łaśn ie  
d la tego , że je s te śe ii u rz ęd n ik am i, żeście się  poś 
w ięeili p ra cy  d la  p ań stw a , n ieza leżn i! od  w yna 
g rod zen ia .

J a  a p e lu ję  do  w aszego  k o leżeń stw a  n ie  w 
ch w ili, gdy z jaw ię  się  d o  w as iz p ro śb ą  o  w yp ła  
cen ie  nu  e m e ry tu ry , a le  d z is ia j, gdy chcę  p raco  
w ać z w am i. P ro szę , żebyście  p an o w ie  b ra li 
te  rzeczy , k tó re  ro b ię , ja k  chcecie , a le  żebyście  
n igdy  n ie  m yśleli, że chcę  w am  dokuczyć , że 
chcę p o n iżen ia  u rz ęd n ik a . W k ażd em  spo ieczeń  
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ZGROMADZENIE LIGI NARODÓW 
opowiedziało się za zniesie iem sankcyj

GENEW A . (P a t). Z g ro m ad zen ie  Gigi odbyto  
sw e końcow e posiedzen ie , n a  k tó rem  p o d d an o  
p o d  g łosow an ie  rezo lu c je  o p ra co w a n e  p rzez  p re  
z y d ju m  zg ro m ad zen ia . G łosow ało  ogółem  49 
p ań stw , z k tó ry c h  44 g łosow ało  za rezo lu c jam i, 
a  jed n o , m ian o w ic ie  A bisyn ja , g łosow ało  p rze  
ciw , zaś 4 p a ń s tw a  w strzy m ały  się od  głosu.

P ro p o zy c je  delegacji, a b isy ń sk ie j zo s ta ły  od 
rzu co n e . j ■. i

Z gro m ad zen ie  zosta ło  zam k n ię te  okolicznoś 
c iow em  p rzem ó w ien iem  p rzew o d n icząceg o  van 
Z ee lan d a

T ek s t p rz y ję ty c h  rezo lu cy j, jest n a s tęp u jąc y :
„Z g ro m ad zen ie , zw o łan e  p o n o w n ie  z in ic ja  

ty wy rz ą d u  a rg en ty ń sk ieg o  d la  ro z p a trze n ia  sy­
tu a c ji  w y w o łan e j p rzez  k o n flik t w łosko  ■ ab i 
sy ń sk i

l’i<!yjinując do  w iadom ości o św iad czen ia , 
k tó re  zosta ły  w te j  sp ra w ie  złożone.

S tw ie rd za jąc , że ró ż n e  o k o liczn o śc i p rzeszko  
dz ily  pełnem u zas to so w an iu  p a k tu  Ligi.

P o zo sta jąc  zd ecy d o w an ie  w ierne  zasadom  p ak  
tu . k tó re  zn a laz ły  sw ój w y raz  w in n y ch  a n ta c h  
d y p lo m a ty czn y ch , ja k  d e k la ra c ji  pan  tw po lu d  
n iow o  a m e ry k ań sk ic h  z 3 s ie rp n ia  1932 r„  wy 
k lu cz a ią cc j reg u lo w an ie  icagadnień te ry to r ia l ­
nych p rzy  użyciu  siły .

P ra g i.ą c  w zm o cn ić  a u to ry te t  L ig i p rzez  d o  
s to so w an ie  s to so w an ia  te j  zasad y  do  poczyni® 
n y ch  o s ta tn io  d o św iadczeń .

P rz e k o n a n e  o  kon ieczności pow ięk szen ia  rze 
e/y  .ejstej eełow ośei g w a ran c ji, ja k ic h  L iga u- 
d z it ia  sw ym  czło n k o m .

W y raża  żyozenie ab y  R ada:
1) W ezw ała  rz ą d y  p a ń stw  n a leżąey eh  do 

L igi d o  n a d e s ła n ia  do s e k re ła r ja tu  g en era ln eg o  
L igi, o  ile io  m ożliw e, p rzed  ł w rześn ia , wszy 
sSkuii o io p o zy ey j, k tó re  rz ąd y  te u zn a ły b y  za 
sto so w n e  p rz ed sta w ić  celem  u d o sk o n a lc ie*  w 
d u c h u  w yżej p o d an y ch  zasad  w y k o n y w an ia  po 
s ta n o w ień  p n k iu  Ligi.

2) ł o lee ila  sek re ta rzo w i g en era ln e m u  k lasy fi 
kow ać i p o d d ać  w stępnym  s łu d jo in  n a d es ła n e  
p ro p o z y c je  •

3) Złożyła ra p o r t  o  .stanie tego  z ag ad n ien ia  
n a  n a jb liż sze j sesji {zgrom adzenia.

DRUGA R EZO LLC JA :

Z gro m ad zen ie  p rz y jm u ją c  do  w iadom ości 
d e k la ra c ję  n a  tem a t sy tu a c ji w y n ik a ją ce j z kon  
f lik tu  w iosko  ab tsy u sk ieg o , p rz y p o m in a ją c  
“tw ie rd z en ia  i a eey z jc  pow zięte  p o p rzed n io  w 
te j sp ra w ie , w y raża  życzen ie , ab y  k o m ite t kmor 
d y n a ey jn y  poczyn ił rz ąd o m  p ro p o zy c je , m a ją ce  
■la celu  zak o ń czen ie  s to so w an ia  'zarządzeń , wy 
d an y ch  w „ y k o n a n iu  * rt. 16 p a k tu .

MOWA MINISTRA DELBOSA 
przygotowuje grunt pod nowe Locarno

GENEW A , (ATE). F ra n c u sk i m in is te r  sp ra w  
zag ran iczn y ch  w p rzem ów ien iu  wygikus zonom  

d z iś  p rzed  Z grom adzeniem  Ligi N arodów  zaz- 
naezy-ł, że p rc m je r  Bluin zd efin jo w ał stan o w i 
sk o  rządu  F ra n c ji  co do probCe.mów p o ro szo ­
nych  na obecnej sesji. M in ister Delhos zareze r 
w ow ał sobie om ów ien ie  „ p a ru  konikluzyj o n a ­
ty ch m ias t woj d on iosłośc i p o lity czn e j" .

Z tych  k o n k lu zy j n a jw aż n ie jsz a  jes t nnstę  
p u ją c a : „N aszym  n ag lącym  oł>iwiąirki-em jest 
p o szuk iw an ie  metodi, k fó reby  pozw oliły  osiąg 
n ać  w sto so w an iu  p a k tu  Ligi każd o razo w ą  śc i­
słą  w spółza leżność  pom iędzy stosow aniem  p re ­
sji g o sp odarcze j, a sl :so ó  :ui4em środków  w oj- 
skowJMh. Z daniem  nasz-cm, n a leży  szukać r»z 
w-iąza.T'.'ia lego zag ad n ien ia  w o rg an izac ji n o ­
w ych  p rzy m ierzy  reg jo n a ln y ch . a łbo  z a c ie śn i ',  
n ia  łych . k tó re  ju ż  is tn ie ją . Pod n azw ą p rzy  
m ie rzy  reg jo n a lu y c li chcem y określił knż 'łe  ug  
ru ro w a n ie  państw , k tó re  zaw ie ra ją  p rzym ierze 
odp o w ied n io  ó.t warum kńw goo,graficznych czy 
też w m yśl ogólnych n as tro jó w  pohlycznw cłi"

Teza ta  wypew iędziaim  w obecnej s\ tu /c  ji 
p o lity czn e j staw ia  w y stąp ien ie  F ra n c ji  w Lidze 
N aro d ó w  na p la tfo rm ie , k tó ra  n ie m oże w zb u ­
dzić zad<-wołeni-i w E uropie . P r -n ije r  liium  wy

głosił m ow ę czysto  teo re ty czn ą  n ie  p rz y n o szą ­
cą  żadnych  now ych  koiiicepcyj reafciych. To zah 
co by ło  realnego  w toj m ow ie, po tw ierd za  ty lko  
dolyoirczaisowe' znane  tezy fran c u sk ie j po lityk i 
zag ran iczn e j, tezy. k tó re  o k aza ły  się n iezdolne 
do o d e g ra n ia  pozyftywnoj roli w biegu sp raw  
fu i ędzym irod ow ych .

Drom ja r  Biinn zaczepił w sw ej m ow ie w yraź 
n ie o sp raw y  Locarm i. Mim. D elbos słow a Lo- 
ca-nn-o oie w ym ienił, a le  p rzem ów ien ie  jego jest 
n iczem  in n em  ja k  u ra b ia n ie m  w św iccie  o p in ji, 
że nriwe L o sa rn o  b y łoby  p rzyk ładem  takiego 
w łaśn ie  paik tj regjonalncg-o, jak i p. De!!.os uw a 
ża za n ieodzow ny  dila zag w aran to w an ia  pokojm 
euroipejskiegł)

P o lity k a  F fa n c ji  w s to su n k u  do L igi p rz e d ­
staw ia  się w św ietle  prz om ów ień i a Iłluiun i Dcl 
bo A  n&stęipiująco: F ra n c ja  jes t ze f ta to lu  Ligi 
z ad o w o lo n a  i o ży w io n a  w iarą  w piizysztuść in 
sljfwcjii ge.WiwiSkicj, a le  (,'hoe wi Jz.eć Lśyę w zm c 
cafonią przez .sjteNan p a k tó w  w r-idzniu  Irak ta  
tu Ickairnensikiego, k tó ry  do d n iu  7 m arca  gwa- 
ramitował bezp ieczeństw o w schodn ich  graiuic 
F ra n c ji. Z godnie z tą  le-zą tóraineja woiłna od 
p rac  n ad  rew izją  p a k tu  l ig i ,  z k tó reg o  w ydaje  
się być zadow oloną, zw raca cały  sw ój \, ysiłefc 
w k ie ru n k u  zbudow ania  now ego L ocarna.

•stwie, n ieza leżn ie  o d  jeg o  ustiy iju , m u si być  j -  
rz ę iln ik  eh o d zi o  to , żeby  u rz ę d n ik  by ł n ie  
ty lk o  uczciw y— m y się  zyinaclto .sugeru jem y tą  
uczc iw ośc ią , ja k  je.st uczciw y, to  ju ż  w szy s tk o — 
d la  m nie  to  je d n a k  m ato  —  on  m usi być  ezyn  
ny , m usi m ieć in ic ja ty w ę , m usi u m ieć  p ra c a  
w ać U czciw ych id jo tó w  k ażd y  z n a s  z n a ł du  
żo a le  p rzec ież  n ie  szan o w aliśm y  ieli za ta k ą  
uczciw ość.

T eraz  p rzech o d zę  do .specjalności pan ó w . 
Uh c ia łem  p ro sić  p an ó w  o  rzecz, k tó ra  m n ie  n a ; 
b a rd z ie j  u d e rzy ła  w w aszej p racy .

T o  je s t często  sp o ty k a n a  n il ró w n o m iern o ść  
w śc iąg a n iu  p o d a tk ó w  z  p o szczegó lnych  w arstw  
lu d n o śc i. C hcia łem  p o d k re ślić  to , co  ju ż  p o ru  
„zył p a n  w ic rp re m je r . Jeżeli n a p rz y k ła d  p r z j j w  
d żam  do  jed n eg o  p o w ia tu  i w idzę, żc ś re d n ia  
w łasność z ie m sk a  zap łac iła  85 p roc , w y in ierzo  
ny ch  p o d a tk ó w , a  jad ę  do  p o w ia tu  sąsie tn u eg o  
i d o w ia d u ję  się , że ta in  ś re d n ia  w łasn o ść  za 
p łac iła  j c u ju ie  10 p roc ., to  w tein  coś je s t. 
T o  zn aczy , że n iem a  jed n o liteg o  sp raw ied liw e  
go n ac isk u . Nie m yślcie , żc  chcę, żebyście  znisz 
czyli ś re d n ią  w łasn o ść  z iem sk ą . T o są  w ar.szta 
ły p ra cy  w pań stw ie , ja  eheę ty lk o , żeby n ie  
by lo u p rz y w ile jo w an ia .

J a  u p rzed zam , że będę  p rzy w iązy w a ł n jij 
w iększą w agę d o  tego, ja k ą  z n a jd ę  p rm io rc ję  
p rzy  śc iąg an iu  po d a tk ó w  z poszczególnych  
w ars tw  lu d n o śc i. J a  ta  bedę  b a d a ł, bo to  m i 
d a  n a jlep sze  p o jęc ie , ja k im i są  u rzęd n icy  w du 
nem  m ie jscu . T o bęuzie  n a jb a rd z ie j  o b je k ty w  
n a  m ia ra  ich  ,p racy .

T o w szy stk o  e,o ch c ia łem  pow iedzieć . A k ie  
dy  p rz y ja d ę  do pan ó w , p ro szę  żebyście  m i za 
złe n ie  m ieli, gdy n a  te rzeczy  ljędę zw raca ł 
uw agę. P roszę  p rz y ją ć  m n ie  ta k , a żeb y  było 
w idać, że uw ażac ie  m n ie  za  sw ego uo legę".

Państw a iocarnenskie  
zbiorą się w  lip n i

G EN EW A . (P at). W cz o ra j W ieczorem  d e le  
g a c ja  an g ie lsk a , b e lg ijsk a  i f r a n c u s k a  w ręczy­
ły p rzed staw ic ie lo m  p ra sy  n a s tę p u ją c y  k o m u n i 
k a t:

M n astęp s tw ie  ro zm ó w  o d b y ty ch  v Ge­
n ew ie m iędzy  m in is tra m i B tum em , i i .J b o  
sem . E d enem , van Z ee landem  i S p an k en . 
u zn an o , że b y łoby  w skazunem  o d b y ć  w  n ie  
d a lek im  te rm in ie  now e z eb ra n ie  p a ń s tw  sy 
g n a ta r ju sz y  u k ład ó w  liokarneńsk ich  celem  
ro z p a trz e n ia  o b ecn e j sy tu a c ji.

T erm in  i m ie jsce  te j k o n fe re n c ji  n ie  no  
s ta ły  jeszcze o s ta teczn ie  u sta lo n e , p o s ta n o  

v o n o  jed n ak  że  zap ro szen iu  bę:lą w y sto so w an e  
p rz e z  p re m jc ra  van Z ee lan d a  po p o n o w n e j 
n a ra d z ie  ze s tro n a m i za in te re so w a n em u  
Koła p raso w e  w y ra ża ją  p rzy p u szczen ie , i e  

z a p o w ie d z ia n a  k o n fe re n c ja  o d b ęd z ie  się w  Bel 
gji p ra w d o p o d o b n ie  w d ru g ie j po łow ie  Lipca.

Kronika telegraficzna
—  R n iO N S T R U K C J V RZĄDU BUŁGARSKIE 

GO W obec  tego, że d o ty ch czaso w y  rz ą d  p o d a ł 
się  d o  d y m isji k ró l j>o.dpiisał dek re t, m iam ijący  
c/fonii:ów now ego  rz ą d u , na którego, czele w 
chara/k lerze  prein ijera i m in is tra  sp ra w  zagran i- 
cznycti pozo sta je  n a d a l Krossei w anow , sp raw y  
wewinętirzne o b ją ł doitychozoiwy m in iste r w o jny  
Luków f in an se  —  Gurnew, h a u d e r  —  W eilów , 
k o m u n ik a c ję  —  K i-zuchałcw o św ia ta  —  M i­
sza fko w, ro ln ic tw o  —  Radl W assiiliew, sp raw ie- 
dlli wieść —  K arag iosow .

Pit-Hwisze posiedzen ie  now ego rz ąd u  o d b y ło  
sie d z is ia j.

OGÓŁEM W  CALI-.1 FR A N C JI STRA JK U ­
JE  o b ecn ie  113.046 p ra co w n ik ó w .

Zakończenie zjazdu dyrektorów Izb Skarbowych
W ARSZAW A (P a t). D n ia  4 hm . o d b y ł się 

da lszy  ciąg  o b ra d  z jazd u  dy rek to ró w  izby  sk a r  
bo  wy cli, rozpoczętego  w d n iu  3 bm . Na z jazd  
p rzy b y ł p. p re n ije r  gen. S ław o j S k ład k ó w sk i, 
k tó ry  po p o w itan iu  go p rzez  m in is tra  K w iat 
kew sk iego  w ygłosił p rzem ó w ien ie .

N a s tę p n i-  z a b ra ł głos d y r. d e p a r ta m e n tu  po 
datków  d r. Je rzy  L ubow ick i, k tó ry  n a k re ś lił  
w y ty czn e  jak ie m i p o w in n a  k ie ro w ać  się poli 
ty k a  p o d a tk o w a  w ładz sk a rb o w y c h .

P o za tem  n acze ln ik  w y d z ia łu  w dej), p o d a t

k ó w  G u z ikow sk i o m ó w ił te c h n ik ę  tg z e k u e ji  
sk a rb o w e j. !?,-> - jj|hĄ g

Z jazd  z a m k n ą ł  m in is te r  skaribu K scia tkow  
ski, p o d k re ś la ją c  d o n io sło ść  p ra c  d y re k to ró w  
izb, ja k o  re p re z e n ta n tó w  sk a rb u  w  te re n ie , co 
w d z is ie jszy ch  czasach  o g ro m n ie  ro z sze rz a  za*  
res ich  obo w iązk ó w .

O godz. 17 o d b y ła  się  w m in . sk a rb u  h e r 
b a tk a , w y d a n a  p rzez  m in is tra  d la  u c ze s tn ik ó ir  
z jazdu .

50 pror. zniżka przy wyjeżdzie 
na teren Ziem Wschodnich

W AftSZA'W A. (P a t). P ra g n ą c  u łatw ić  sp ęd zę  
n ie  u rlo p ó w  i w yw czasów  n a  z iem iach  w schód  
nieb  —  z a rz ąd  l ’KJ'. p rz y zn a ł og ó ln ie  d o stęp n ą  
izniżkę w n v‘V*kośei 50 proc. n a  p rz e jaz d  tam  
i z .pow rotem  z po zo sta łeg o  o b sz a ru  P o lsk i na 
W dciiszczyz.ię , G rodzieńszczyznę, .Su w alszezyz 
nę, P o lesie  : WTóyu.

P ia n o  do k o rz y s tan ia  'i ulgi d a je  k a r ta  ueze 
s tn ie tn a ,  k tó rą  n ab y ć  m o żn a  w b iu rze  p.-idró 
ży lub  w b iu rac h  „R u ch u " . P o s ia d a ją c  k a r tę  
ta k ą  na leży  w y k u p ić  b ile t n o rm a ln y  p rz y c z n n  
k a sa  ko lejo w u  w ystaw ia  ira k a rc ie  o d p o w ied n ią  
ad n o tac ję ,

O dległość p rz e jaz d u  w ynosić  m usi n a jm n ie j 
250 k im  Na p o d staw ie  tak  n ab y teg o  b ile tu  o

t r /y m u je  się  b e zp ła tn y  p o w ró t po  co n a jm n ie j 
7-dniow ym p o b y c ie  i a  z iem iaeli w sch., przy 
ezem  olrok  te j ulgi n ab y w ca  k a r ty  m a  p ra w o  
cło 4 p rz e jaz d ó w  u lgow ych  ze z n iżk ą  50 p ro c  
p o  te re n ac h  w sch o d n ich . T a  n iezw y k le  znam  
n a  i og ó ln ie  p rz y s tę p n a  u lga  w y w o ła ła  znacz 
u e  za in te re so w an ie  szenokieii w a rs tw , buw iem  
p rzy  z a s to so w an iu  te j u lg i p rz e ja z d  n a p rz y k ła d  
z \ \  a rsza w y  do B iałow ieży  i z po w ro tem  wy 
nosi 12 zł. 20 g r„  czyli ty le . ile  n o rm a ln ie  p łacą  
tazieći do lal 10.

P rzy  m sbj w aniu  k a r ty  należy  o k a za ć  ja k ie  
ko lw ick  „(Iow :wiy fażsamości** t. j. leg ity m acje , 
zaśw iad czen ia  i t. p. jeże li ty lk o  są  z ao p a trz o n e  
w fo to g ra f ję  i n ie  są  p rzed aw n io n e .

Ruda L  NI. wysyJa Gbserwatorów
do Gdańska

n ie  G reiser pożegnał się z. Aveno3em, m-iin. Bec 
kic.m i io n y m i c/t-im+ianii R ady. To- powlartz iinm 
podnoszenia, ręk i w yw ołało  pewmą wesoł-ose na 
try b u n ac h  dz ien n ik a  rak k h  o raz  wSród dcJegA- 
tiźw i nrzęi(inilków so k re ta łja tu  Gdy G icise: wy 
chodząc, jimze-chodził wzsiłuż try b u n y  ]u-asi'wc-j, 
o d d z ie lo n y  ty lk o  n isk ą  b a r jo ra  od  delegatów , 
p o d n ió sł lew ą d łoń  do nosa  j wysruiwając w k ie­
ru n k u  p ra sy  język , u czy n ił w ym ow ny  ru c h  jkiI 
caimi ręloi. W y w ołało  to  słuszne o łm rzen ie  p rasy  
całego św iatu , k tó ra  g łośno  zaczęła się do-ina- 
gać satystfallicji za n iegodne zachow an ie  ,się (ire  
isera. WrMSiwę uciszy ł jmzcwodiuiczifey m :n. E- 
dem, k tó ry  ośw iadczy ł:

„ W  in te re s ie  n a sz e j w ła sn e j godności dale  
k o  lep ie j je s t z ig n o ro w ać  tego ro d z a ju  zaelio 
w an ic". '*

(Dakończenie ze str. 1-ej)
Te słow a m in. Jśdena zo sta ły  p rz y ję te  p rz e z  

całą  p ra sę  d łu g o trw a li m i o k lask am i.

R ada  u sta liła  p o sied zen ie  swe p rzed  n a s tę p  
m m  zg ro m ad zen iem  na 18 w rześn ia .

Po p rzy jęc iu  zaleceń  zg ro m ad zen ia , z aw a r 
tyc.i w rezo lu c jach , p rz y ję ty c h  p rzez  zg rom adzę  
n ie  dzis ie jsze , ra d a  o d b y ta  nn stęp n -e  posied zę  
n ie  tajne,, na  k tó rem  zdecy d o w ała  ze  w zg lęd u  
n a  sy tu a c ję  w  G d ań sk u  o b ecn e j sesji R ady  n ie  
o d ra cz ać  i p o w ołać  k o m ite t 3-ch w sktadjzie 
de leg ató w  W  B ry ta n ji, F ra n c ji  i P a r tu g a lj i  
lila ab se rw o w a n ia  sy tu a c ji  w- G dańsku .

Ta d ecy z ja  R ady wywsolałn w ie lk ie  w raże-
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W  uib.egłym  m iesiącu  sp o łeczeństw o  u k ra iń  

s lu e  w Ponsce o raz  n a  .m ig ra c ji  oBchodziło  

dziesięc io lec ie  śm ie rc i a-Łamana Symoraa Pc/tlu 

r y  l in ia  25 m a ja  1926 ro k u  P c tlu ra  p a d ł  na 

i łic y  p a ry sk ie j ugodzony  ku lą  zam achow ca.

Zaim uchcwiec, Żyd ro.syj.stki 5zw<jrcberg t łu ­

m aczy ł po tem  n a  sądzie , że zam ach  je-

by ł ak tem  zem sty  za  p rześlad o w an ia , k to rc  

w o k resie  1918— 1920 rdkiu zanosiła lu d n o ść  ży 

dw w ska ze s tro n y  n iek tó ry ch  o d dzia łów  u k ra iń  

sk ich . Z d a je  się  je a n a k  n ie  u legać w ą tp liw o ­

ści, że rę k ą  Szw ari beTga k ie ro w ała  m o sk iew ­
s k a  c o n tram  G. P. U, Z by t n iebezp ieczną

d la  Sow ietów  osobą  by ł b  n acze ln y

w ó d z  a rm ji  U k ra ińsk ie j, zbyt g ro źn ą  d la  każde  

g o  ro sy jsk ieg o  im pecjaliz inu , za ró w n o  b iałego, 

ja i .  czerw onego je s t  n iepod łeg iościow a idea  u- 

w a iń d i  i. tk ó re j syun/bułem b y ł a ta m a n  P e tłu ra

W ieść' o  śin ierc i P e tlu ry  n ie  była w ro k u  

15126 w jp o so b  jed n o lity  p rz y ję ła  p rzez  całe  spo 

teczeiastw o u k ra iń sk ie  Z byt dużo w pływ y m ia ła  

w  owym  czasie  w śród  /niektórych s te r  u k ra iń s  

i s c h  pronagam da k o m u n is ty czn a . W  c ią g u  jed  

naŁ o sta tn ich  la t n„rodow i; e lem en ty  u k ra iń s  

k ie  o raz  m ło d z ież  u k ra iń s k a  p o tra f iły  b a rd zo  

sk u teczn ie  p rze łam ać  . obo te  a g en tu r [II Mię 

dzynarodow tki w łon ie  spo łeczeństw a u k ra iń sk ie  

g o  w  Polsce. P o ś ró d  w szystk ich  g ru p  n a ro d u  

w ościow ych, k tó re  zam ieszk u ję  o b ecn ie  w  gra 

■licach R zeczypospolitej, U k ra iń cy  s tan o w ią  w 

re j chw ili e lem en t ch y b a  n a jb a rd z ie j  o d p o rn y  

n a  su g estje  p ro p ag an d y  k o m um isiyczn tj. T o  też  

P c tlu ra  jes t dz is u k ra iń sk im  b o haM rem  n a ro d u  

wyin. D ziesięcio lecie je g o  śm ierc i obcho tiz iła  

n ie ty lk o  in te lig en cja  u k ra iń sk a , o b ch odziła  rów  

r»ież u k ra iń s k a  w ioska.
*  *

*
W  okresie  b u rzy  d z ie jo w ej w ła ta ch  1914— 

1921 U k ra in a  w ypływ a n a  pow ie rzch n ię  d z ie jo ­

we z reg u ły  jak o  o b jd k ’ p o lity k ' m ocarsrw , a  

n ie  ja k o  p o d m io t p o lity k i m ięd zy n aro d o w e j 

R zadk ie  były chw ile w  k tó ry c h  U k ram a  w y s tę ­

p o w ała  jak o  p o a m lo t s io su n k ó w  m ię d z y n a ro ­

dow ych , a po tem  rzad sze  m o m en ty  g d y  p o d ­

m io t ten  p rz ed s ta w ia ł pew n ą  fak ty czn ie  is tn ie ją  
eą  siłę . W szy stk ie  te  ch w ile , w k tó ry  d i  u k ra iń s  

k a  epopea  liiepcd/ległościow a ijesł c zem s re a t  

nem . łączą  się n a jśc iś le j z nazw isk iem  K yim na 

Polihiry. W  ty ch  chw ilach , g d y  n iepod lcg łościo  

w y  ru ch  u k ra iń sk i rzeczyw iście  coś znaczy ł, b y ł 

o n  rep rezen to w an y  p rzez  P e tlu rę .

P ierw szym  rz ąd e m  u k ra iń s k im  jest C entra l 

j a  R ada  U k ra iń sk a  w  1917 r. N ajp ierw  je j  ko  

m iłe t w ykonaw czy , a p ó ź n ie j se k ro ta r ja ł ,gene 

ra łn v  Rząd ten  u zn aw a ł p o czą tk o w o  sw o ją  za 

ieżnosć ad  R osji, od  T ym czasow ego R ząd u  rew o 

hscy jnegó  w  P etersb u rg u , i p ra g n ą ł uch o d zić  2a 

rząd  U k ra in y  au to n o m iczn e j P ó źn ie j, p o d  w p ły  

w em  w ypadików  p o lity czn y ch  a sp irac je  po łitvcz  

n e  posz ły  d a le j i d n ia  24 styczn ia  1918 rotku 
C e n tra ln a  R ada p ro k lam o w a ła  n iepod leg łość  R e 

p ub lik i U k ra iń sk ie j. P rzed staw ic ie le  tego  rz ą d u  

z as iad a li w  B rześciu  n a  ró w n e j s to p ie  z re p re  

z en tan ta m i m o carstw , ayli tra k to w a n i ja k  dele 

g aci n iepod leg łego  p a ń s tw a . D nia 9 lu tego 1918

r. d d e g a e ja  u k ra iń sk a  p o d p isa ła  w B rześciu  

t r a k ta t  z pań stw am i oeiitrałnnn ii. U k ra in a  by 

Ia więc p o dm io tem  stosunków  m ię d z y n a ro d o ­

w ych. Ale fak ty czn a  w ła d z a  tego p ierw szego  

rząd u  w  k ra ju  byiła fikcją . Dla ra to w an ia  U kra 

iny  m u sian o  w ezw ać Niemców

D rugi rz ą d  u k ra iń sk i —  to  rz ą d  d y k ta to rsk i 

hetm ana. P aw ła  Skm rapadskiego. W ład za  tego 

r.ząon b y ła  p rzez  cały czas zu p ełn ie  fikcy jna. 

1 ak ty czn e  r zą d y  sp raw ow ały  w tenczas n i ci m cc 

k ie  w ładze w ojskow e. W  tym  drug im  rozdziale  

popci. U kra in a  b y ła  u zn an a  przez P ań stw a  Cen 

t r j łn e ,  de  iu re , p aństw em  m iepodległein. F ak ty  oz 

n ie  b y ła  lo n iepod leg łość  fik cy jn a , b rak i,, je j 

rea ln y ch  ksz ta łtów .

T rzeci rz ą d  lukraiiiski, to —  D y rć k to rja t  Uk­

ra iń sk ie j  iRc/publiki L udow ej. Na czele tego rzą 

du  sto i W yinnyczenka, j a k ł  prezes, naczelnym  

zaś dow ódcą siły zb ro jn e j jest Syunon Pełlu ra . 

Rizął tan , p o siad ający  w k ra ju  n ik łą  silę  fak  

tyczną, p ro w ad z i je d n a ł w łasną n iezależną  po  

lityKę u k ra iń s k ą . R e a ln e  o p a rc ie  tego rząd u  to  

o rg an iz iijąca  się  a rm ja  u k ra iń sk a . Wo-uzem i 

d uchem  te j  a n n j i  ijest P c tlu ra . Jego  więc. n a z ­

w isk o  n a d a je  w tym  czasie idei n iep o d leg ło śc ią  

w ej U k ra in y  k sz ta łty  rzeczyw iste.

Później w la tach  1918— 1921. gdy i.rzc/z U k­

ra in ę  p rzew ala  się  w ie lo k ro tn ie 'h a ra g a m  bu rzy  

w uyennej, w tedy jed y n y m  sym bolem  i jed y n y m  

o śro d k iem  n iep o d leg łe j U k ra in y  jes t zaw sze tył 

ko- z b ro jn a  girupa P e tlu ry . M ożna w ięc p ow ie­

dzieć, że Syirnm  Petllłura by ł ucicleśnieniieni nie 

p  odległościow ych dążeń nuTodiu. u k ra ińsk iego .

(idy  ro zsy p y w ało  się  p ań stw o  rosy jsk ie , bę 
d ą ce  w-neJkiem więizieniem  narodów-, w szystk ie  

p ra w ie  n a ro d y  m ają ce  w ołę n iep o d leg łości p o l u  

f iły  w yw alczyć  sob ie  n iepodleg ły  byt p ań stw o  

w y. P o w sła ją  w ó w czas p a ń s tw a  tak ich  n a ro ­
dów , k tó re  nio m ia ły  p raw ie  żad n e j trad y c ji hi 

s to ry czn e j i k tó ry m  'warurnk i ofcjekjyw ne b y ­

n a jm n ie j id ę  sp rz y ja ły  —  n. p. Ł o tw a, l is t  on 

ja . W y d aje  -się zdum iew ające , ż e  w tym  zespo 
ł( państw  zab rak ło  n iep o d leg łe j U kra iny . W iol 

k i m ro u  u k ra iń sk i p o siad a jący  d ługą trad y c ję  

w a lk  o n iepodleg łość, w span ia le  tra d y c je  Ma 

zepy, n a ró d  zam ieszk u jący  n a jży żn ie jszą  część 

k o n ty n e n tu  enropoj.skicgo, ohintiijący- we wszel 

k ie  bo g actw a , p o sia d a jąc y  te ry to r ju m  o p a rte  o 

m orze , naroci ten  n ic  p o tra f ił  zo rg an izo w ać  w ła  

sn eg o  p ań stw a . Gzem w ytłu m aczy ć  ten  fak t?

L eon W asilew sk i słusznie  p o d k reśla ,-  jak 

w ie lk ą  ro lę  p rzy  tw o rzen iu  s ię  now ych  p ań stw  

gra konjuniK tura po lity czn a . W  p ierw szy ch  la ­

ta c h  u k ra iń s k ie j  ep o p ei n iep o d leg ło śc io w ej kon  

jfunkłura ta  by ła  w y ją tk o w o , w prost b c zp rz y k ła a  

n ie, p jm yślna . K ar je r  a  delegacji u k ra iń sk ie j  w 

Brzesc.u. b y ła  tego w yrazem . P ó źn ie j h o ry z o n t 

po lity czn y  z ac zą ł s ię  zaciem niać’. R ząd n h p o d  

leg łe j U k ra in y  m u s ia ł w ałczyć n a  a w a  fro n ty  

z a ro w n o  z bcuszew ikan  i ja k  z D en ism cm  W i  

ru n k i s ta ły  się  ciężlleH Ale' trz e b a  pam iętać, że 

w  p o d o b n y ch  w a ru n k a c h  b y ły  też p a ń stw a  b a ł 

ty ck le  N. p. Ł o tw a m usiała  w alczyć zaró w n o  z 

bo isz  ew-ikam. ja k  i  z a rm ją  R erm oni A w ałowa 

i V on d e r  Gołtza.

W ięc  z ła  k o n jn n k tu ra  w szystk iego  n ie  tłu m a  

czy. Ryły jeszcze inne  p rzy czy n y . Przyczyna 

m-oże n a jw aż n ie jsz a  —  b ra k  zm ysłu  po lityczne 

go. Nie liczący  się z rzeczyw istością  m aksym a 

lizm  k iero w n ik ó w  po lity k i u k ra iń sk ie j s ta ł  .się 

p rzyczyną  k lęsk i M aksym a]izm  ten  k a za ł czyn 

n ik o in  u k ra iń sk im  w m ieszać s ię  w- w a lk i z Pol 

ską.

Jest oczy w istom , że e lem en ty  U kraińskie na j 

b a rd z ie j n a ro d o w o  u św iadom i one i naj-icpiej 

zo rg an izo w an e  zn a jd o w ały  się w ow ym  czasie 

w Galicji. P rz y  o rg an izo w an iu  n iepodległego 

pań stw a  u k ra iń sk ieg o  elem en ty  te n ic  b ra ły  

żadnego  udz ia łu . gdyż p o ch ło n ię te  byty w alką 

7. P ilsk i,.

F a k t len  im a ł d la  U k ra in y  po<lwx.jnie tra  
g iczne następ stw a:

P rim o  —  w chw ila d i  n a jw ięk sze j po trzeb y  

b u k l o  pom ocy n a jle p ie j zo rg an izo w an y ch  ele 

ju en tó w  u k ra iń sk ic h , a  co  w ięce j g ru p y  te  sta  

ły sib  ciężarom  d la  tw orzącego  się państw a, bo  

żąaały  odeń p o siłk o w i -D yrek torja t uszczup lał 

slalbe sw o je  siły  z b ro jn e  rzu ca jąc  je  d o  Galicji.

cieoundó —  zb ro jn a  irro d en ła  u k ra iń sk a  w 

Galicji ab so rb o w a ła  siły, tw orzącego  się p ań st 

wa Polskiego. Po lska  by ła  /wtedy jed y n y m  rea l

n y m  czynn ik iem  zd o ln y m  d o  /walki z bolszew  

ją . P o w stan ie  u k ra iń sk ie  h am o w ało  i łis łah ia ło  

s iłę  o feu zy w n ą  Polski/, d o p o m ag a jąc  b o lszew i­

kom .

Symoni P c tlu ra  by ł ty m  człow iekiem , k tó ry  

o cen ił sy tu ac je  P e tłu ra  poszed ł zdecydow anie  

n a  w sp ó łd z ia łan ie  z /Polską

W  du iu  21 bw kjtaiia 1920 r. zo s ta ła  w W a r  

szaw ie  ^o d p isa n a  um ow a m iędzy R zeczpospolitą  

P o lsk ą  i  U k ra iń sk ą  R ep u b lik ą  L udtiw ą. U m ow a 

ta  b y ła  zarazem  „ojuszem  w ojskow ym . W edług  

p o stan o w ień  te j uinow-y P o lsk a  u zn ała  n iepod  

Jegłą U kra inę  o ra z  zo sta ła  w y tyczona  ty m  cza 

sow a g ran ica  m iędzy  P a ń stw e m  Po lsk iem  a Uk 

raiiną. G alic ja  w sch o d n ia  z o s ta ła  p rzy  Polsce.

W lspoidziałai ie w o jsk  PellU ry z a rm ją  poi 

sk ą  o p ie ra ło  się o zasad y  te j  um ow y. Ze wizglę 

d u  n a  je j  postan o w ien ie  m arsz  wojsik po lsk ich  

n a  U kra inę  m e  m/iał c liarak te/ru  o k u p acji lu b

agresji, ż e  względu na tę urnow e w ojska poi 

sk ie  n ie  były czynn ik ien i an ek s ji Ż ołnierz poi 

ski szedł na  U krainę, by  osw obodzić  te tory/tor 

ja  d la n iepodleg łego  p a ń s tw a  u k ra ińsk iego . — 

W ielkie hasła n a sze j p rzeszłości h is to ry czn e j —  

za w olność l.a.sza i w aszą  były w tedy rzecz-,wi 
slością.

T o trzeba d z is ia j p rzy p o m n ieć ' T rzeba pa- 

m ię ta  Jak i by t isto tn y  sens w y p raw y  k ijo w ­

sk ie j i co rep rezen to w a ł żo łn ierz  p o lsk i na  Uk­

ra in ie  M usim y być b a rd zo  dum na z ty ch  k a r t  

n a sze j n ied aw n e j p rzesz łośc i h is to rycznej. 

W sp o m n ien ie  tych w ielk ich  dn i m oże  być p o  

w odcm  słu szn e j dum y naszego  n a ro d u .

W  Polsce w n iek tó ry ch  śro d o w isk ach  je s t zwy 

cza j p ized istaw k n ia  w yp raw y  k ijo w sk i, j jak o  

b łędu  po litycznego  Sądzim y, ż( je s t t*  ocena 

m ylna , że h is to r ja  inaczej to osądzi Gdyby 

w tenczas ro z b ito  ro sy jsk ieg o  k o lo sa  na - dw ie 

części, tw orząc  dw a antagonistyozm c p ań stw a  

E u ro p a  by łaby  dziś w in n e j sy tuacji.

U m ow a wa/rszawłtka m a dl-a n a s  znaczenie 

ja k o  d o k u m en t stas-unków  po lsk o -u k ra iń sk ich . 

Syonon P e łlń ra , szu k a jąc  rea ln y ch  środków  d la  

zabezpieczenia n iep o d leg ło śc i U krain ie, m u sia ł 

się oprzeć o  Polskę. A w aru n k iem  w spółdziała

n ia  z Po lską by ło  w yrzeczenie się Galicji, Pet 

Jura  n .e  n a le ża ł d o  tyoh, k tó ry m  G alicja zasła  

n ia ła  w ielką  i n iepod leg łą  U krainę. Życie kaza 

ło  ocenić trze źw o  sy tu ac ję  i w yciągnąć’ z tego 
w n ir sk i  stanow cze .

H is-o rja  u k ra iń sk ich  w alk  o n iepodleg łość  

w y k aza ła  dow odnie , że bez o p arc ia  o Po lskę  

d ążen ia  te okazały- s ię  liieziszczalnc. Niezroz/u 

m ienie we w łaściw ym  czasie te j oczyw iste j 

p ra w d y  skończy-ło się k a ta s tro fą  d la U kraińców .

P o stać  Sym ona P o tlu ry  je s t n ie  ty lk o  sym  

b o len i u k ra iń sk ie j siły  zb ro jn e j i w-alki o rężne j 

o n iepodleg łość, ale  tak ż e  s ła ła  się sym bolem  

p raw d ziw ie  n iep o d leg łe j ukt m yśli politycznej.
* *

*
O bchody k u  czci P e tlu ry  n asu w a ją  n am  rei 

lelksje zasadnicze P o n i.ęo zv  P o lak am i a  U k ra ­

ińcam i/ są  rzeczy, k tó re  łączą i rzeczy , k tó re  
dzielą. Gdy- w biegu h is to r ji  p rzew ażało  to, co  

łączy , b y ła  p o tę ż n a  R zeczypospolita  i była w ol 

n a  kozaczyzna. Gdy p rzew ażać  zaczęło to, oo 

dzieli, gdy ro zp a liła  się pożoga wiojen po lsko- 

koizackich, cii w iać się  i u p a d ać  zaczęła po tęga  

R zeczypospolitej, —  a w  konsekw encji tego 

u p a d k u  w j n a ra d a  w ian ie  i u c isk  zap an o w ały  n a  
teren  acii U kra iny . Gen jusa  M azepy, k tó ry  w spa 

n ia łe  zab ły sn ą ł w p rz e d e d n iu  zupełnego  u p a d  

ku, n ie  pubratił je d n a k  u ch ro n ić  U k ra in y  p rzed  

n iszczącą i n iw e lu ją cą  rę k ą  Moskwy-.

Te u św ięcone  p rzez  h is to r ję  p ra w d y  s ą  tó w  

n ie  ak tu a ln e  dz iś ja k  przed  wiekamit. W aru n  

k iem  m ocarst/w ow ości Po lsk i jes t trw ało  rozw -ą 

zan ie  p ro b lem u  w spółżyciu  i w sp ó łp racy  poi 

sk o -u k ra iń sk ie j. W arunlkiem  odrodzcaiia , sw obod 
n ego  ro zw o ju  narod iiw ego  o raz  is to tn e j n iep o d  

leg]ości U k ra in y  jest o p arc ie  się  o  Polskę. Św-ia 

donność tydh  p ra w d  co raz  siln ie j n a ra s ta  w  o s ­

ta tn ic h  czasach  w- spo łeczeństw ie  u k ra iń sk iem . 

Zbyt s łab o  —  w- naszem  m n iem an iu  —  w sp o  

łeczeństw ie p o lsk iem . P TE R U .

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUSKIENtK
KĄ PIELE S O L A N K O W A

B O R O W I N O W E
K W A S 0 W Ę 6 L 0 W E
T L E N O W E
P I A N K O W E

HYD R O TER flPJfl. ELEKTROLECZNICTW O ZABIEGI G IN E­
K O LO G IC ZNE. I N H A L A C J E  S O LA N K O W E  za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. KĄPIELE KASKADO W E.
S Ł Y N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  
SŁ O Ń C A ,  P O W IE T R Z A  I RUCHU IM. DR. E. LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od l5  m aja do 30  września.

m

N a c z e ln k  P a ń s tw a  J. P iłsu d sk i i a ta m an  P e tłu ra  w S tan is ław o  w ie w  1920 ra k u .
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Pożyczki dla drobnych rolnikow 
na zaliczkowanie zboża

Celem  z ao p a trzen ia  d ro b n y c h  ro ln ik ó w  w 
ś ro d k i p ien iężn e  n a  sp ła tę  zo b o w iązań  p rz y p ą  
d a ją cy c h  p o  żn iw ach , P ań stw o w y  B ank  R olny 
O adzi d  w W iln ie  w zorem  la t ub ieg łych  rozpo 
czą ł u d z ie lane  poiżyczek ina zaliczk o w an ie  zbo 
ża.

P ożyczk i udzielane są drobnym  rol­
nikom  za pośrednictw em  lok a ln ych  in- 
stytiicyj kredytow ych , .jak K om unal­
ne K asy O szczędności, Gm inne Kasy 
P ożyczk ow o - O szczędnościow e, Baiik? 

L udow e i t. p. 
N orm ę udzielanej zaliczk i

u s ta ła  się  w w ysokości n a s tę p u ją c e j:
za 100 g. zł.-

stw ow om u Banlkowi R o lnem u na zabezp ieczen ie  
k rody tai — • w eksle w łasne.

W  w y ją tk o w y ch  w y p ad k ach  P ań stw o w y  
Bank Bolny będzie udziela ł pożyczek  
na za liczk ow an ie  zboża bezpośrednio  

rolnikom .
O p ro cen to w an ie  w yniesie  3%  (oprócz k esz tó w  
b lan k .e tó w  w ekslow ych) Na zabezp ieczen ie  po 
b ie ra ń c j pożyczki sk ła d a ć  będzie p o ży czk o b .c r 
ca w eksle w łasne z życiu m a ją tk o w o  c.dpow ie- 
dz ia ln y ch  osób, o raz  d Jk la ra c ję  —  zo b cw iąza  
nie, u ję tą  w fo rm ę  p o d a n ia  o pożyczkę, stw ie r 
d z a jąc ą  że pożyczka p o b ie ra n a  jes t ja k o  zali 
c zk a  n a  pocze t w y p ro d u k o w an eg o  zboża.

Tenmiin sp ła ty  pożyczek an a log iczny  ja k  d la  
pożyczek  p o b ran y ch  z in s ty tu c ji p o śre d n icz ą ­
cej.

Ze wizględu rui kon ieczność zap o b ieżen ia  m a 
so w ej p o d aży  zboża ina ry n e k  po d o k o n an y ch  
zb io rach ,

organizacje roln icze oraz lokalne insty­
tucje kredytow e winny zw rócić  sp ecja l­
ną uw agę na szyb k ie i ce low e rozpro  
w adzen ie om aw ian ego kredy tu za licz­

kow ego.
K redyt len  w zn aczn y m  s to p n iu  pow in ien  przy 
czynić się do  u trz y m a n ia  cen p łodów  ro ln y ch  
na  o d p ow iedn im  poziom ie.

ży to
piszenica
jęczm ień
ow ies
siem ię  ln iane

7.—  
10.—
8.— 
7.—

20 .—

Pożyczki pod rejestrowy zastaw 
płodów rolnych

g ry k a  i inne  strączkow e 50%  w artości w-g 
cen ry n k o w y ch .

W ysoKość pożyczk i dla p oszczegól­
nego roln ika nit m oże przekraczać  

zł. 2.000 —
O p ro cen to w an ie  pożyczek  w yniesie  

3%  w stosunku  rocznym
In s ty tu c ja  p o śred n icząca  p łacić  bedzie ~ Pań 

s tw w e m u  R ankow i R olnem u 1%>, zaś na  sw o 
ją  k o r z y ć  p o b ierać  będzie ty tu łe m  p ro cen tó w  
i kosz tów  p o zosta łe  2°/o. Koszt B lankietów  wek 
slow i-ch p o n o si w \łą c z n ie  p o ży czkob ierca . 

O sta teczny
term in spłaty pożyczek ustala się  na 

dz. 30 czerw ca 1937 r.
P ożyczk i u dz ie lone  w ókrwsie lipiec —  p u ź d /ie r  
tu k , w inny  być sp łacone  n a jp ó źn ie j do dn. 31 
m a ja  1937 r. w ra ta c h  m iesięcznych, po czy n a jąc  
o d  g ru d n ia  1936 r.

W ysokość rat w ynosić będzie: 
p ie rw szy c h  trzech  ra t  p o  20% , czw arte j i p ią te j 
.r;>’.v po 1.’)%  i szó ste j 10%  su m y  p o b ra n e j po 
życzki.
Na zabezp ieczen ie  pobieranej pożyczk i.
ro iln ik-pożyczkobiorca  sk ła d ać  będzie in sty tu c ji 
p o śred n iczące j:

1) w eksle bez te rm in u  p ła tn o śc i w raz z dek 
la ra c ją . u p o w a ż n ia ją c ą  do w y p e łn ien ia  w ekslu  
d o w o ln ą  sum ą i d a ta  p ła tnośc i,

2i dek la ,rację-zobow iązan ie, u ję ta  w form ę 
p o d a n ia  o pożyczkę, s tw ie rd za jącą , io  pożyczka 
pobierania jest jak o  zaliczka n a  poczet w y p ro ­
d u k o w a n eg o  zlboża.

W y m ien ione  w eksle i d e k la ra c je  po zo staw ać  
będ ą  w p o rtfe lu  in s ty tu c ji po śred n iczące j, do 
d y sp o zy c ji Państw ow ego  B an k u  R olnego.

In s ty tu c ja  p o śred n icząca  sk ład ać  będzie  Pań

W zorem  la t ub ieg łych , P ań stw o w y  B an k  Roi 
ny O ddział w W  dnie, ro z p o cz ą ł u d z ie lan ie  po 
życzeik pod  re je s tro w y  zastaiw  p ło d ó w  ro ln y ch .

P ozyczk i udzielane są  osonom  fizy ­
cznym  < praw nym  prow adzącym  gosp o­

darstw o rolne,
oiraz d z ie rżaw co m  i u ży tk o w n ik o m  za zgodą 
w łaścic ie la  n ie ru ch o m o śc i, w y ra ż o n ą  w fo rm ie  
ak tu  u rzędow ego  łu b  p ry w a tn eg o  z jtaitąrjąknie 
w zględnie sąd o w n ie  u w ierzy teln ionym  podpisem  
w łaściciela.

Pożyczek  nie u d z ie la  się osobom , k tó re  ko 
rz y s ta ją c  z pożyczek  re je s tro w y c h  w la ta ch  pop 
rzedn ieli, u su n ę ły  p rzed m io ty  zas taw u  jwtzed 
sp ła tą  pożyczk i bez zgody R anku.

P ożyczk i udzialne są pod zastaw  
płodów  rolnych.

b ęd ący ch  w y tw o rem  danego  g o sp o d a rstw a  roi 
nego a m ianow ic ie : ży ta. pszenicy, jęczm ien ia  
i owsa —  zn a jd u jąc y ch  się w  sno p ach  lu b  z ia r 
n ie, o ra z  g ryki, g rochu  pełuszk i, łu b in u , fasoli, 
rz ep ak u , rzep iku , in u  i k o n o p i —- w yłączn ie  w 
ziarn ie . W ym ien ione

płody rolne w inny być ubezpieczone na 
pełną sum ę wartosc%

na term in  o jed en  m iesiąc  d łuższy  od te rm in u  
zastaw u. Polisa  u bezp ieczen iow a w inna zr.wie 
ra ć  d ts ję  n a  rzecz Państw ow ego  Bainku R olne 
go O ddziału  w W ilnie.

Do z as taw u  n a leży  zg łasza, p ło d y  ro ln e  
po  w y d zielen iu  ilości n iezb ęd n e j n a  zasiew y, 
o rd y n a rje , pasze  i t. p.

P ożyczki ludziałane są  w w ysokości n a s tęp u  
ją c e j.
zboża n ieo m łó co n e  60% ' w ari
zboża  om łóeoine 70%  „
gry ka, g roch , pe łu szk a . łu b in  i faso la  30%  ,,
rzepak , len i k o n o p ie  50%

w sto su n k u  do cen, n o to w an y ch  przez  W i­
leń sk ą  Giełdę Z bożow o-T ow arow ą, zm niejszo  
n v ch  o koszty  przew ozu z m iejsca zastaw u  do 
W ilna .

M inim um  pożyczk i w yn osi zł. 2.000.
Z u d z ie lan y ch  pożyczek  b ęd ą  p o trą c o n e  n iesp ła  
come ra ty  pożyczek  re je s tro w y c h  1935- -36 r., 
żad n e  in ń e  p o trącen ia  n ie  b ęd ą  d o k o n y w an e .

O p ro cen to w an ie  pożyczek  udzie lonych  d o  30 
lis to p ad a  r. b. wynliesie

Ii1/# w stosunku  rocznym
łączn ie  z kosz tam i szacunku , z a re je s tro w a n ia  u 
m ow y i p o św iad czen ia  podpisu .

Spłata pożyezCK odbyw ać się  będzie  
w ratach.

któ ry ch  te rm in y  i w ysokość b ęd ą  u s ta lan e  każ 
dsiraizowo, w zależności od  te rm in u  p o bran ia  
pożyczk i. O sta teczny  te rm in  sp ła ty  pożyczek, 
p o b ran y ch  w o k resie  lipiec —  p aźd z ie rn ik , usta  
la sic n a  3 t m a ja  19.37 ,r„ zaś pożyczek pobi 1 
n . c h  w pńźnieipszym  okresie  —  n a  30 czerw ca 
1937 r. T erm in y  p ła tn o śc i ra t n ie  będą  pro ton  
gow ane.

Podania o  pożyczki przyjm uje Pan  
stw ow y  Bank ISoiny

O ddział w W iln ie, W y d z ia ł K red y tu  K ró tk o te r 
ni iin ow ego  w g  od 8 do 13,30, w so b o ty  do 12-

P odania m ogą być przesyłane pocztą-
Przy sk ła d an iu  p o d an ia  o pożyczkę na leży  jed 
n ooześn ie  w płacić do kasy  Bank u, lub też do  
P. K O. na  ko n to  Nr. 30.390 Państw ow ego  Ban 
k u  R olnego O ddziału  w W ilnie,

zaliczkę na koszty szacunku , w w yso  
kości pot proc, od su m y żądanej po­

życzki,
Z aliczka (u p rzy  rea lizac ji pożyczki zostan ie  
p rzez  B ank  z a ra ch o w an a  n a  p ro cen ty , Jeżeli po 
d o k o n a n iu  szacu n k u , p o życzka  n ie  zostan ie  u 
d z ie lo n a  lub leż n ie  p o b ra n a , wjytac011:1 zalicz 
ka  zw ro tow i n ie  podlega.

Koszt b lan k ie tó w  w ekslow ych  ponosi wyfą 
czn ie  poży czk o b io rca . K oszty z a re je s tro w a n ia  u- 
m ow y i pośw iad czen ia  p o dp isu  po n o si pożycz 
k o b ie rc a  zaliczkow o, l. <zm. że p rzy  rea lizac ji

KIAWIOL <AP KOWALIKI > 
f i  USUWA ODCISKI i ZGRUBIENIA 

K  SKORY

Podatki w  Ifpcu
W  m iesiącu  lip cu  p ła tn e  s ą  n a s tę p u ją c e  p o ­

d a tk i:
1) do 25 lip ca  —  za liczk a  m iesięczn a  n a  

p o d a te k  p rzem y sło w y  od  o b ro tu  za  ro k  193S w  
wy-sokości p o d a tk u  p rz y p ad a ją c eg o  od o b ro tu  
osiąg n ię teg o  w czerw cu , p rzez  w szystk ie  przed  
s ięb io rs tw a  o b o w iązan e  do pub liczn eg o  o g łasza  
n ia  sp ra w o z d ań  o  sw ych  o p e ra c ja c h  lu b  do 
sk ła d a n ia  sp raw o zd ań  do za tw ie rd z e n ia  —  a z 
in n y ch  p rz ed się b io rs tw , p rzez  p rz ed się b io rs tw a  
h an d lo w e  p ierw sze j i d ru g ie j k a tc g o rji o ra z  
p rzem y sło w e  1— V k a te g o rji, p ro w ad zące  p r a ­
w id łow e księg i h a n d lo w e ;

2 ' do 5 lip ca  —  p o d a te k  od  en erg ji e lek try cz  
nc j w czasie  od  16 do 30 czerw ca b. r . ; do  20 
lipca  —  ten że  p o d a tek , p o b ra n y  p rzez  sp rze  
daw cę  en erg ji e le k try c z n e j w ciągu p ierw szy ch  
1 1 dn i lipca  b. r.

3) do 17 lipca  —  p o d a te k  d o ch o d o w y  od u p o  
sążeń  służbow ych , e m e ry tu r  i w y n ag ro d zeń  za  
n a je m n ą  p racę , w y p łacan y ch  przez  s łużbodaw - 
cę w  cze rw cu  b. r.

P o n a d to  p ła tn e  są w  lip cu  zaleg łośc i o d ro  
czone lu b  ro z ło żo n e  n a  ra ty  z te rm in em  p ła t ­
ności w tym  m iesiącu  o ra z  p o d a tk i, n a  k tó re  
p ła tn icy  o trz y m a li  n a k az y  p ła tn icze  z te rm in em  
p ła tn o fc i ró w n ież  w ty m  m iesiącu .

Nowe rzem iosła
Ministerstwo Przemysłu i Handlu jząpetniic 

listę rzemiosł, włączając do nich: hitłiżnirirstwa, 
gorseeiarstwo, ślusarstwo samnclmdowc i ślu­
sarstwo precyzyjne, czyli mtchauiclwo.

Ceny ryb w  W iln ie
ca czas od 26.VI do 3,VII 1936 r.

K arp  żyw y II gał. (hu rt) 2.50. (detal) 2.80)r 
k a rp  śn ię ty  1.80—2.00; szczu p ak  śn ię ty  w ybór.
1.10— 1.60; szczu p ak  śn ię ty  p ó łw ybor. 1.20—  
A.40; szczu p ak  śn ię ty  śre d n i 1.00—2.00: leszcz 
śn ię ty  w ybór. 1.20— 1.40; leszcz śn ię ty  p ó lw ybor 
100— 1.20; leszcz śn ię ty  ś re d n i 0. >0—0.70; w ę ­
g o rz  1.00— 1.50; oKoń w y b o ro w y  1.30— 1.50; 
o k o ń  pó lw y b o r. 1.00—1.20; o k o ń  d ro b n y  0.60—
0.80; p iąć  fa b ry c z n a  0.10—0.60; d ro b n ica  0.30 
— 0.50; Tin żyw y p ó łw y b o r. 1.40— 1.60.

po życzk i, p o n ies io n e  koszt} zo s tan ą  p rz e z  B ank 
z a ra ch o w an e  n a  p ro cen ty .

W  ten  sp o só b  o b liczane  
k oszty  p ożyczk i w yn iosą  3%  w stosuti 

ku rocznym ,
(■poza k o sz tam i ubezp ieczen ia  i b lan k ie tó w  w ek  
sodw jch).

Z astaw ione  p ło d y  ro ln  n ie  n iogą być n a r u  
szone do .oh wij i sp ła ty  pożyczki. N iedopełn ien ie  
tego w a ru n k u  p o w o d u je  k a rę  w ięzien ia  od 6 
m ieś. do 2 la t o ra z  g rzyw nę do zł. 10.090.

W y ją tk o w o  w ro k u  b ieżąeym . osoby będ ą  
ce w sto su n k ach  k red y to w y ch  z n /B an k iem , k to  
rę  z p o b ran y ch  w o k re sac h  p o p rzed n ich  poży 
czek re je s tro w y c h  n a leżycie  w yw iązali się - cał 
kow .cie  je  sp łacili m ogą o trzy m ać
zaliczkę, na poczet m ającej by ć udzie 
ioncj p ożyczk i rejestrow ej, w w ysok ości 
25%  p rzew idyw anej sum y pożyczki.
Z abezp ieczen ie  zaliczki b ęd ą  s ta n o w ić  w eksle z 
w ystaw ien ia  p o ży czkob io rcy , z żyrem  m ajątki? 
wo cdpow  iedziainyoh osób. O p ro cen to w an ie  wy 
n ies ie  3%  w s to su n k u  ro czn y m .

P o b ra n a  zaliczka w inna bvć w  u s ta lo n y m  
zgóry  te rm in ie  sk o n w erto w an a  n a  pożyczki’ re  
je s tro w ą .

N ied o k o n an ie  k o n w ersji w usta lo n y m  te rm . 
n ic, noiwoduje zm ian ę  o p ro cen to w an ia  d o  w-y 
sokości 2 i pół ,proc. p o n ad  stopę d y sk o n to w a  
Bainku Po lskiego, t. j. obecn ie  7 i pó ł p roc. o - 
ra z  c a ła  su m a zaliczk i s ta je  się  n a ty c h m ia s t 
w y m ag aln ą

D o d a tk o w y ch  in fo rm a ey j u d z ie la  P ań stw o w y  
fłitaik R olny O ddział w W iln ie  n a  m ie jscu  lub 
leż te le fon iczn ie  (teł. 10— 27).

Kronika kulturalna Wiln?

MALARSTWO,RZEŹBA 
m m  STOSOWANA

na Wystawie Sprawozdawczej 
W ydziału Sztuki U. S. B

MAL VRSTWO.
O śro d k iem  z a in te re so w a n ia  naszego  n a  w y ­

s taw ie  m a la r  dw a są  oczyw iście  p ra c e  d y p lo ­
m ow e z p raco w n i m a la rs tw a  m o n u m en ta ln eg o  
p  dziek. L S leńdzińsk iego , w y staw io n e  w sali 
d y p lo m a n tó w . M am y aż pięć n ow ych  d y p lo m o ­
w an y ch  a r ty s tó w  m a la rz y  ze sw ojem i m a js te r  
sz ty k am i.

H, M ilew ska w y sław iła  o le jn e  , tk an in y  w i­
li ń sk ie 1" na  tle  sty lizo w an eg o  A ntohola  K (.zu 
cy llo  —  ,.S trzy żen ie  o w iec" n a  tle  p e jzażu  z 
IV ileń szczy zn y , I. Kios.nul.iki -  ,.S ta re  W iln o "—  
B e rn a rd y n i z lu d zk im  sz tafażem  n ad  W ilen k ą
1 . D o b rzy ń sk i „W y cieczk ę"  n a  Ile p rzy rzec/, - 
nego w ileńsk iego  p e jz aż u : P. S ied lecka —  S tra ­
gan  ja rz y n o w y "  n a  tle  sty lizo w an eg o  p rz ed m ie ­
ścia W ilna.

Ile o b razó w  —  ty le  zazn aczo n y ch  in d y w id u ­
a ln o ść '. a w szystk ie  s lo ją  m ocno n a  że laznym  
fu n d a m e n c ie  ry su n k u  i ko m p o zy c ji. K C zury lłn  
i I D o b rzy ń sk i w ystąp ili z pew nego  ro d za ju

ap o teo zam i życia i b y to w a n ia  w ie jsk iego . D ali 
du że  o le jn e  „żyw e o b ra z y "  p e łn e  b la sk u  b a rw ­
nego, zw arto śc i i pom ysłow ości w u g ru p o w a n iu  
m otyw ow  f ig u ra ln y ch , o raz  św ietnego  d ek o ra- 
cy jnego  sk o m p o n o w an ia  ich w pe jzaż , d a li dob 
re  o b ra zy , m a lu jąc e  rad o ść  is tn ien ia  człow ieka  
w  soczyste j n a tu rz e . I K o sm ulsk i, z te m p e ra ­
m en tu  i z w y k sz ta łcen ia  g ra fik  o to czy ł sw o je  
o le jn e  „ S ia rę  W iln o "  w ieńcem  je d e n a s tu  c ie k a ­
w ych cza rn y ch  b a rw n y ch  d rzew o ry tó w , w k tń  
ry c b  w ielb i a r ty s ty c z n ą  p rzesz ło ść  W iln a  i p rze  
dz iw ny  p e jzaż  w il-ń sk i. H . M ilew ska i P . S ied ­
lecka  p o k aza ły  życie d ro b n eg o  h a n d lu  naszego  
i jego  m a la rsk ie  p ięk n o . Obie o p e ru ją  rów nież  
du żą  ilo śc ią  m otyw ów  f ig u ra ln y ch  w ro z m a i­
tym  u k ład z ie  i p o zach , ja k  ich ko ledzy , d a ją c  
tern św iad ectw o  o  w ysok im  po z io m ie  .ucze ln i, 
z k tó re j n asi w szyscy d y p lo m an c i w yszli. Obie 
a r ty s tk i u d e rz a ją  w rea lizm  obie  a zw łaszcza 
sied leck a , k tó ra  św ie tn ie  czu je  k o lo ry s ty k ę  p o ­
w ie trza , d o sk o n a le  k o m p o n u ją  i ry s u ją  swe 
obra  7v

O prócz m ajstersztyków - w y staw io n e  są dw a 
d iz e w c rj ty H . M ilew skiej, k tó re  św iadczą  o je j 
n iew ątp l wych zd o ln o śc iach  d e k o rac y jn y c h , li 
n e a rn y c h  i k o lo ry s ty cz n y ch  P  S ied lecka, K. 
C zury lio  i L. D o b rzy ń sk i da li p o n a d to  swe so ­
czyste  ak ty  m a la rsk ie  i św ie tne  a k ty  k redow e.
C.zuiyłło i D ob rzy ń sk i w ystaw ili o p ró cz  tego du 
że o le jn e  'Szkice k o m p o zy cy in e .

T rze b a  s tw ie rd z ić  z całym  n acisk iem , że np 
rócz n iezaw o d n y ch  w ro d zo n y ch  ta le n tó w  n asza

m ila  p ią tk a  d y p lo m a n tó w  p rzesz ia  d o b rą  i w ie l­
ce p ra co w itą  szko lę  n a  U. S. B Z łożyć w obec 
tego na leży  dzięk i se rd eczn e  p, dziek . L. Sień 
d z iń sk iem u  o raz  w szy slk im  p ro feso ro m , k ierów  
r Ikoin i w y k ład o w co m  za ich  m eto d y czn ą  ow ne 
ną p racę  nad  a r ty s ly e zn ą  k u ltu rą  naszego  W y ­
d z ia łu  Sz tuk i Z w rócić  też trze b a  uw agę  na ien  
p o c iesza jący  ob jaw  że an i d y p lo m an t- '. an i 
c zw arto  ku rsiśc i, ja k o  n a jb a rd z ie j  a rty s ty c zn ie  
z aa w a n so w a n i w łaśc iw ie  n ie  w y k a zu ją  jak ieg o ś 
ogólnego, szab lonow ego , ak ad em ick ieg o  „ s t- Iu "  
—to  jest te j fo rm a lis ly c z n o -re p ro d u k c y jn e j ł a t ­
w izny, k tó rą  „w y k u ć"  m o żn a  Ib ezd u szń e  - Iecr 
m a ją  d o b rą  w sp ó ln ą  uczciw ą szko łę, o p a r tą  na  
d o b ry m  śm ia ły m  ry su n k u , so iin n y m  k o lo rze  
o le ju  i g ra fik i, p o m y sło w e j u ro z i< jie o n e j kom  
pozycji i d u że j k u ltu rz e  a rty s ty c zn e j.

W  jd źm y  te raz  za k u lisy  sa li d y p lo m a n tó w  
■ p rzy jrzy jm y  się p ra cy  ra łe g o  W y d z ia łu  Sztu 
ki U. S. R.

W ięc najpierw - sa la  żelazn eg o  a k tu  ry su n k o  
wego g odna  jes t na jw yższego  u z n an ia  i p o chw a 
ly. Je d n o lite  k ie ro w n ic tw o  dziek  L . Śleńdziii- 
sM ego (k u rs IV-ty) i ,1. l lo p p e n a  (l— III) św ięci 
d o raźn e  tr iu m fy . Zw ła .zeza k u rs  p dziek . Sleri- 
d z ń sk ie g o  p o k aza ł w y so k ą  k lasę  o p a n o w an ia  
żyw ej fo rm y  c ia ła  ludzk iego . Na le j w y staw ie  
k ró lu ją  rów nież  nasi d y p lo m an c i o ra z  ci, k tó rzy  
złożyli sw e p race  do p ań stw o w e j k o m isji eg za­
m in a c y jn e j p rzy  W y d zia le  .Sztuk P ięk n y ch  dla 
egzam inów  z ry su n k u  ja k o  p rz ed m io tu  n a u c z a ­
n ia . C zerw one no ty  n a  e g za m in acy jn y ch  nie

m ai w irtu o zo w sk ich  a k ta c h  „ d o b rze "  i „B. d o ­
b rz e"  7 p o d p isem  M istrza  S leń d zińsk iego  m ów nf 
d o b itn ie  o żelazn y ch  fu n d a m e n ta c h  n a sz eg o  
M y d z ia łu  i o p o ziom ie  a rty s ty c zn e g o  p o d e jśc ia  
do  „cz ło w iek a".

O czyw iście p ra ce  k u rsu  IV-go, p rz e d s ta w ia ­
jącego  m a la rsk i a k t pod  k ie ru n k iem  dziek . S ień 
d z iń sk ieg u  -  to ty lk o  da lszy  ciąg  leg o  sam ego  
żelaznego  a k 'u  z sa li ak ló w  ry su n k o w y ch .

Z resztą  uczciw a, w y tężo n a , p rzy g o to w aw cza  
p n u a  w szystk ich  u czn ió w  w dziale  m a la rs tw a  
gtow y a k tu  pod k ie ro w n ic tw em  B. K ub ick ieg o  
(k u rs  1 i II), k o m p o zy c ji pod  k ie ro w n ic tw em  
T, N iesio łow skiego  (k u rs II i l i t )  o raz  k o m p o ­
zycji i p o r tre tu  pod  k ie ro w n ic tw em  dziek . Ślcń- 
dz itisk iego  (k u rs  IV) z m ie rz a ją  rów nież  je d n o ­
licie i p ro g ram o w o  do o p a n o w an ia  m a la rsk ie j  
w iz ji c zło w iek a , ja k o  a r ty s ty czn eg o  m o ts w u  i 
a r ty s ty c z n e j f ig u ra ln e j k o m p o zy c ji, k tó re  są n a j  
w yższem  d o sto jeń s tw em  m ak irstw n  na p rz e c ią ­
gi' tysiąc lee i k u ltu ry  p la s ty c zn e j człow ieka .

K ursy  k o m p o zy cy jn e  P. N iesio łow skiego  d a ły  
3-1 o b ra zy , k u rs  dziek . “T„ S leńdzińsk iego  27. 
K ursy  N iesio łow skiego  o p e ru ją  p io m ą  'b a rw n ą  
i zb ac za ją  w k ie ru n k u  im p res jo n is ty czn y m , 
k u rs  S leńdzińsk iego  o p e ru ji p la s ty k ą  i z a o p a ­
trzo n y  je s t  w ro m a n ty c z n ą  k lasy cystyezność. 
Na ty m  też k u rs ie  jes t c iekaw y  p o r tre t  M arsza ł­
k a  na tle  pe jzażo w em .

Lecz w ysiłk i w k ie ru n k u  o p a n o w a n ia  m a la r  
siw a sta lu g o w eg o  nie k ończą  się na leni. M amy 
rów n ież  c iek aw y  k u rs  p e jzażu  i m a r in  ej na  -
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Ẑ !ic5?!nii ! r* ą Ś w S y t o  Z u c h o w a t y c h
d o n o s i z  C h ark o w a, że m iejsjfc;ińrv ^mmow

—  „D O B R O W O LN E PO DATKI „P raw d a  
d o n o si z  C h ark o w a, że m ie szk ań cy  dom ów  spół 
dzie lczych , o p ró cz  czynszu ' p łacą  szereg  - d o bro  
w o ln y ch "  p o d a tk ó w , k tó re  idą  n iew iad o m o  n a  

I  co. W C h ark o w ie  około  100 sp ó łdz ie ln i m iesz 
k a n to w y ch  ściąga b ezp raw n ie  ów „dahro iw olny" 
p o d a te k  z lo k a to ro w  D o tychczas śc iągn ięto  oko  
ło  200 tysięcy  ru b li, a  zw iązek  sp ó łd z ie ln i m i-  
sz.kan.iow ych zam ierza ściągnąć jeszcze w tym  
ro k u  p ó łto ra  m iJ jo n a  ru b li.

C h ark o w sk a  iraida „O ssoaw iacniann chcąc 
p ow iększyć  swe ao ch o d y , o trzy m ała  pozw olenie 
n a  oą> ,dai k o w an ie  psów . C złonkow ie , O ssoaw  u 
c h im u "  m a ją  p łacić  2 p ro c  od m iesięcznego 
u p o sażen ia , a  inn i m ieszk ań cy  —  3 p roc . — 
W p raw d z ie  okręgow y w ydział fin ansow y  sk a so ­
w ał ten  podaitek, lecz zeb ran e  n iep raw n ie  firn 
dusze n ie  zo sta ły  zw rócone , a w in n i n ie  zosta li 
pociągn ięc i do  odpow iedzia lnośc i. Tego ro d z a ju  
n iep raw n e  w y c iągan ie  p ien iędzy  z oliyw alełi. 
jak  zazn acza  k o re sp o n d en t, p ra k ty k o w a n e  jest 
m iotełko w C harkow ie, ule w szeregu innych  
okręgów  i re jonów .

—  NIEDOSTATECZNY REMONT KO LEI. — 
W  tym  ro k u  m a być "p rz ep ro w ad z o n y  rem o n t 
32 tysięcy  kim . czyli 1/3 lin ij ko le jo w y ch  związ 
k u . Do a rn a  20 czerw ca rocizny p lan  rem o n tu  
w ykonani- zo sta ł w 17 p rocen tach - rem o n t kepi 
taimy w y k o n an y  został w 9 p ro c en tac h  a śred  
n i lu b  m ały  w 18 p ro cen tach . Na k o le ji k u T  
sk ie j z 300 kim . o d re m o n to w a n o  ty lk o  59 kim . 
Na w.sch ad nio -u ra ł sk ie j łimjir n ie  od rem  out owa 
n o  ani, jednego  k ilo m e tra  to ru . T ak i sam  stan  
rzeszy  Is tn ie je  n a  liiriji ko le ji d o n ieck ie j, stali 
n o w sk ie j i im. K ag an o w icza. ,.G udok“ z a rz u ca  
nacze ln ik o m  ko leji to le ro w an ie  ten d e n cy j a n ty  
m echaiiizacy  jnych .

—  BUDOW A SZKÓŁ W IE JSK IC H  W  SO­
W IETA C H  MA PR ZEB IEC  NIEPOMYŚLNY. W 
ty m  ro k u  w ZSRR m ian o  ukończyć  budow ę 
2230 szkó ł y .ie jsk ich , z czego na  1 czerw ca u- 
kończom o b u dow ę 34 szkól. S tan  B udow nictw a 
szkó l witj.sfkieh p rz ed s ta w ia  się b a rd zo  żie i bez 
czynnego  udzia łu  sow ieck ich  i p a r ty jn y c h  orga 
a iz a c y j w y k o n an ie  p lan u  m e będzie  n iem ożliw e

Z p o w o d u  re m o n tu  w czas ie  terji le tn ich

KLINIKA CHIRURGICZNA U. S. B.
n a  A n to k o f u

przeryw a p rzy jęcia  c h o ry ch  od  dn . 1 VII rb. 
D zień o tw arc ia  b ęd z ie  w sw oim  czas ie  o g ło ­

szony  w p ism ac h .
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MinęJo w czo ra j -0  lai od b itw y  pod Kostiiu- 
chnó-wką. Na jk rw aw szej i jnujzaciętszej w bo- 
b a tc isk im  eposie walk R ejo n o w y ch . D ziało się 
to 4 iipca Itt30 r. O św icie na  o kopy  sto jącego  
w p u rw s z e j  ii-nji 1 bataljom u kajiitam a S tav .u- 
Zyy-ierzynskiego i n a  o d w o d o w y  w Laiska P o ls­
kimi B a la ljo n  m a jo ra  W yrw y-K urgalsk iego  ro z ­
począ ł się h u ra g an o w y  ogień zm aso w an e j a rty -  
Jerji ro s y js k ie j. , R ozpalała się ofcnizywa gon. 
b ru siło w a , Z m asow ana a r  ty'lec ja  n iep rz y ja c ie l­
ska ró żn y ch  k a lib ró w  zasypyw ała  fo rm aln ie  po 
c iskam i dajio-wi.s-ka 5 p. p. L egjonów . D w anaś 
cie godzim bez p rzerw y p a to k  żelaza i sta li rw ał 
w strzępy b o h a te rsk ich  „jiią/lakńw ". Pozycje  je ­
d n ak  nie d rg n ę ły . Szalone n a ta rc ie  p iecho ty  ro ­
sy jsk ie j w iolokrotniie odjjrieraoio z n iezw y k łą  

braw  urą  i p o g a rd ą  śm ierci, ł*rzed drulaoiii p o l­
skie!) o k o p ó w  u tw o rzy ły  się siosy tnijH jw  nlie- 
prz> jaeiclsk icli.

Rezji.rzykłaiine bohaiterslw-o żo łn ierza  p o ls­
kiego za łam ało  d u cha  ofenzyw nego R osjan . Skie 
rowailii w ów czas oni syyoje n a ta rc ie  na  odcinek 
sąsiedn i o bsadzony  przez Austrjakóyy. A ustrjacv  
opuścili k lucz ca łe j pozycji —  Polską  Górę. 
P rzez  u czyn ioną  w yrw ę na tyły j na skrzyd ła  
J R a ta łjo n u  w d z ierać  się zaczęły n iep rzy jaą iek - 
k ie  p u łk i. W  su k u rs  zag rożonem u skrzydłu  rzu 
eona ząs ta ła  z Pohskliego L asku do p rzec iw n a­
ta rc ia  8 k o m p an  ja, w y ró ż n ia jąc  się sa m o za p a r­
ciem  j bohaterstyyem . Mimo to p o ło żen ie  I Ba- 
ta ljo o u  k a p itan a  Siew a-Z w icrzyńsk iego  stało  się 
h p /n ad z ie jn e  N iejirzs jacie) p rąc  siln ie  z dwu 
s tro n  z a ją ł d ru g ą  limję ókojiów  i m ostk i odw ro- 
taw e  — bailra 1 j-.mi znalaztł sit; o to czo n y  p ierśc ie ­
n iem  w roga. Nie maijąc iinnego w yjścia bataljom  
pos-zedł do przeeiiwnalarcńa z zam iarem  p rz eb i­
cia się. Pod gradem  kol żo łn ierze  szłi do  a tu l u 
ja k  na ćw iczeniach . W ałk a  zaw nzała w ręcz 
W alczono  na kolby b agnety , a nayyet pięści. 
N iepnzyjacie! w alczył z rząd k iem  zacięciem . Nic 
m ógł jed n ak  sp ro stać  im petow i, i b o h a te rs tw u  
„p ią1ak.i\y“ Jak  law ina  p rz ed a rł się cały- ba ta ł- 
jo n  p rzez  sk o n cen tro w an e  m asy  R osjan , sie jąc  
zniszczenie w szeregach n iep rzy ja rie łsk ich  i o b ­
fic ie  szafu jąc  k rw ią  w łasną. U derzenie io było 
jed n an i nicpr;zerwa.neiu pasm om  b o h a te rs tw a  za- 
ró w n o  ze s tro n y  oficerów , jak  i żołn ierzy .

W yczvii(Vw ,.pią akow nie sposób  określić  
żadmem m ianem . D okonali oni fch zbvt wiele, 
by  możma było je  opi-saó Dość p o k ró tce  yyspo 
m n itć  o p o r. H a jeeu , dow ódcy  II k o m p an ji. l:tó  
ry  w od jiow iedzi na  w ezw anie  do  ji.oddnnia się 
siekł żołn ierzy  nio jirzy  jne-irtsikirh sp ien iła , o por. 
W arsk im , k tó ry  z p lu to n em  n ie  zd ąży ł opuśc ić  
okopów  i p o zo sta ł w sch-nmie. R j/ha tersk i p lu ­
ton b ro m ! się p rzez  całą  iwo, aż w yginęli w szy.S 
cy T ak ich  wyczynów- sanioza.jiarcia się  i p o ś­
w ięcen ia  na każd y m  k ro k u  bv!o dużo. Julż w 
p ierw szym  dn iu  tej n a jk rw aw sze j b itw y  pad li 
zabici dow ódca b a ta lio n u  kpi, Słaiw -Zw ierzyńs-

CHEYROLET P R Z E  D STA W IC IE  L S T W O

S A M O C H O D Ó W OPEL
MOTOCYKLI B. H . W .o raz  św ia to ­

wej staw y
n r  woj. W ile ń sk ie  i N o w o g ró d zk ie  t-m a  

A U T O -G A R A Ż E  —  W iln o ,.T a ta rsk a  3, tei. 17-52. — K atalogi i o fe rty  na żądan ie .

tu ry .  P o d  k ie ro w n ic tw em  p ro fe so ra  Br ja m o n -  
la  (k u rs I— IV) m ło d z i ad ep c i w d ra ża n i są w 
a rk a n a  sy n te ty czn eg o , d e k o rac y jn e g o  p o d e jśc ia  
do rzeczw is to sc i na  sp o só b  n ieco  fo rm is ty ezn y . 
N a to m iast pod  k ie ro w n ic tw em  A. S e tu rm a n a  
(k u rs  III  i IV) m łodzi a rty śc i n ie ty lk o  w o le ju , 
lecz i w  a k w a re li  p o d ch o d zą  do n a tu ry  od s tro  
n y  sw obodnego  o p e ro w an ia  p lam ą b a rw n ą , p o ję  
lą b a rd z ie j im p res jo n is ty czn ie .

RZEZBA.

D ział rzeźb y  n a  w y s taw ie  sp raw o zd aw czej 
W y d z ia łu  S z tu k i U. S. B. jest nieco  sk ro m n ie j­
szy w liczb ie  ek sp o n a tó w  i n ie  je s t la k  ró ż n o ­
ro d n y , jak  d z ia ł m ala rsk i.

" o  ś. p. B. B a lzu k iew iczu  k ie ru je  ty m  d z ia ­
łem  a r ty s ta  rz eź b ia rz  St. H o rn o -P o p ław sk i. 
P rzy zn ać  n a leży , że k ie ru je  d o sk o n a le .

W szystk ie  p e łn e  rzeźb y  w y k a zu ją  cechę pew­
n e j m o n u m e n ta ln o śc i o p e ru ją  m o ty w em  w y ra  
z is ty m , p rz ew a ż n ie  o  ska li zw ięk szo n e j, p o trak  
lo w an y m  Syntetycznie. T u rm y  silnie p las ty czn e  
p a n u ją  p o w szechn ie  —  w p o r tre ta c h , w k om po  
z y c jac h  i w  a k ta c h  Na w y staw ie  m am y  też in te  
re su ją c ą  p ró b ę  rzeźb ien ia  w m a te r ja le  m o n u ­
m e n ta ln y m : w  g ran ic ie . Je s t  też i d rzew c

T rz e b a  o d d ać  sp raw ied L w o ść , że  k la sa  rz eź ­
b ia rs k a  n ie  leci n a  re p ro d u k c y jn ą  ła tw iz n ę  rz e ­
czyw istości, lecz w tru d n e j  tech n ice  rz e ź b ia r ­
sk ie j dąży  oo k o m p o zy cy j b ry ł rz eź b ia rsk  rb , 
p e łn y ch  w y razu  i m o cj

■SZTUKA STOSOW ANA.

U żyw am  sta ro m o d n e j n azw y  d la  o k re ś len ia  
a k ad em ick ieg o  d z ia łu  zd o b n ic tw a, p ro je k to w a ­
n ia  gobelinów  i w itra ż y  o raz  k ilim k a rs tw a , 
w raz  z p ro jek to w a n ie m  w n ę trz  i d e k o ra c y j te  
a ti a ln y ch .

K urs II pod k iero w n ic tw em  1*. N iesio łow skiego  
w y s tąp ił z e iekaw em i afiszam i, k u rs  111 z p ro ­
je k ta m i jia ru  w itraży  i s e ry j ' gobelinów , K urs 
H K u b irk ieg o  w ystaw i! n ie ty lk o  p ro je k ty  k i l i ­
m ów , lecz ró w n iek ż  i k ilk a  o ry g in a ln y ch  k ili­
mów w y tk an y ch  p rzez  ak ad e m ik ó w  n a  u n iw e r­
sy teck ich  tk ac k ich  w a rsz ta tac h .

P ro je k ty  d rzew  i d e k o rac y j te a tra ln y c h  p r o ­
w ad ził ś. p. p ro f. a rch . L. S o k o łow sk i (k u rs II— 
IV). W ie lk a  szkoda , że z jego  zejśc iem  n a jw aż  
n ie jszy  d z ia ł sz tu k i s to so w an e j, jak ie m  jest 
w n ę trze  n ie  będzie  n a ra z ie  u ru ch o m io n y .

Z apew ne, n ie  w szy stk o  je s t n a  jed n ak o w y m  
p o ziom ie  W ielość je d n a k  d z ia łów  św iadczy , że 
d an o  stu d en to m  m ożność  k sz ta łce n ia  się  w e 
w szy stk ich  z a sad n iczy ch  ro d z a ja c h  sz tu k  p ia ­
st cznccli. Byłoby '.p o żą d an e  jeszcze, by dz ia ł 
sz tu k i s to so w an e j zo s ta ł z o rg an izo w an y  p r a k ­
ty czn iej, tak  jak  to  m a m ie jsce  np . w „Ł ad zie "  
w arszaw sk im .

Dr. P io lr  ŃUdzicw.ski

ki, p e r. p o r  H erh u ł W arsk i, Busse-Guzow-yki, 
N eh ring , Boricza-Kwrwapki i w.T-łe, w iek  pod o fi­
cerów- i żo łn ierzy .

Lecz aia tenn n.ie zakończył się len gigamly- 
czny boi. N ad  ran o m  o lijica ro-zgorzal na  now o 
Do a ta k u  ru szy ły  celem  o d eb ran ia  zd o b y te j na  
A u s triak ach  P o lsk ie j Góry dw ie Lom pa,uje II 
B a ta lio n u  m ajo ra  W ym w -Eurgaifsk iego łącznie 
z oddziałem  3 p u łk u  jiiecb. Legjonów . 2-rtow-oi 
roizjięłała się zaw zięta  watłka z prze w a la ją  eo m i 
silam  'n ieprzy jacie la  /ni;zi<’Hiąt k 'rwau e kom jia- 
11 j.ł: n a sk u tik  iisk rzydlon ia  mmsiały się cofnąć. 
P ad li zab ici: jioir. por. K-,niieczny, .Styczyński, 
C harzew ski. Sova-Za.litv.ski, C hm ura, c iężko ran  
ny dow ódca koiuąi.-Miji 5, jira- Tiwmguis-jZawiulak 
poizostał na pnźo w alki.

W ciągu d n .a  n a s tąp iły  now ą sziiiriny  i no­
we b o h a te rsk ie  w yczyny „ jiią tak ó w ". P o w ró t 
n a s tąp ił do p iero  o  godz. 20 t j. ściśle w te r ­
m in ie  do jak ie g o  n ak aza ł u trz y m a ć  pozycje  Ko­
m en d an t P iłsudsk i. O dw rót z g a rstk a  te le g ra fi­
stów z szablą w ręku  k-ryt dow ódca pjdk. Ber- 
becki

Ogćilna sy tu a c ja  naikązala Dełuwról za rzekę 
SlocJnid. Czoło k o lum ny  naitl.nelo się na kawa- 
lerję  rorsyjską. Palli rażony x u łą  m ajo r W yrw a 
F u rg a lsk i, jiad l ran n y  doiw óika jipłk. Berlc-cki 
Mir.io !o pułk w ycofał się w- id ea lnym  jx irzadku , 
adpiera-jąc niouistaimie a tak i

W rozkaiziie pocliwalnynn Koniendaniit P iłsuds 
ki- p jsal m. in :

.. Najcięmsze zad an ie  spad ło  lyim ra ze m  na 
jnilk d rug i m o je j B rygady pułk „Z u ch o w aty c li"  
B erłu  dkiego. Pułlk s traci! swego, dowódicę cięż­
ko raflinego, obu  k o m en d a n tó w  h a ta lljm ó w  za­
b itych . w ięcej nriż po ło w ę  o ficerów  ^ p ra w ie  jio- 
low ę żo łn ierzy  ąpłs-ciły k rw ią  serdeczną  d ług 
O jczyźnie  i sław ie  wojiska -— i poanamo to  pu łk  
zinnje.jiszony w sktacfzae, w yszed ł w yczerpany  fi 
zycznie. n ie m o ra ln ie  ..

..D ziękuję oficerom  i żo łn ierzom  jiu łku  Ber- 
lieckiego... za dz ie lną  p racę  i b o h a te rstw o  w- 
tych  w a łk ach "

O dtąd  dzień bitw y pod K ostiuclu iów ką i&Jt 
dniem  św ięta „P ią taŁ ó w "

K iw aw y ejros dalszyflh walk 5 pu łk u  Le-ejo- 
niów to lń c p rzerw ane  pa-smio h aJia lerstw a ' i p o ­
św ięcen ia  na  ottarzm  O jczyzny. P u łk  zawsze bvi 
pierw sze w- nałaTciu o s ta tn i w odw rocie, pod 
ro zk azam i K o m endan ta  k rw aw ił się na  w szy st­
k ich  fro n tac h  w alk n iepodleg łościow ych , zdoby­
wa jąc  sobie oipiiaję jednego z n a  jw aleczniejszych 
pu łk ó w  a r in ji  po lsk iej i zasłużony  przyd-.Miick 
„Z u ch o w aty ch  .

Od ro k u  1920 jni-lk sta  c s ta c jo n u je  w W il­
nie. P rzez  szesnaście  lat sw ego p oby tu  w na- 
sz.mn m ieście zdołał -sobie zask arb ić  ogólną  svm 
pd tje  i p rzy jaźń  ze s tro n y  m iejscow ej lu d n o ­
ści cyw ilnej

W czo ra j w dn iu  św ięta „p ią lak ó w " , ludność 
cyw ilna  w zięła g rem ja ln y  u d z ia ł w u ro c zy sto ś­
c iach

Św ięta zap o czą tk o w ała

ZlilOHKA PI LKL NA PI.A C l 
KOSZAlt.

n a  k tó ram  dow ódca  jm lku ppłk . B iałkow ski o d ­
c zy ta ł rozk az  S k o k i  nawtąipila u ro czy sto ść  ro z ­
dan ia  o d z n ak  pulkowyH-h żo łn ie rzom  o ra z  świa 
d cctw  z u k o ń czen ia  k u rsu  d la  an a lfab e tó w  
Sw-iadcelwa tak ie  o trzy m a ło  około  40 żołn ierzy , 
k tó rzy , przyszli d o  pu łk u , ji.ko  kutnpletn-i a n a l­
fabec i O becnie okrzym ałi św iadectw a z ukończę 
n ia  II w zględnie III o d dzia łu  szkoły  pow szech ­
ne j. W  tern m ie jscu  nie sposóD p o m in ąć  m il­
czen iem  jiracy  ośw ia tow ej, ja k ą  w szeregach 
sw ych p row adzi jiułk. o rg an izu jąc  k u rsy  dla a- 
n a lfa h e to w  oraiz d o k sz ta łca jąc  sw ych żołnierzy . 
D użą zasługę w o rg an izo w an iu  tych  ku rsó w  spa 
da na  Po lsk i B iały  K rzyż, k tó ry  ro zw ija  na  ten, 
po lu  coTaz szei szą a ow ocną dznalałność’.

N A H O /E Ń ST W O .
PiPk odm asz-erow al naistępnie do ko śc io ła  

Ganuizciinowcgo na nabo żeń stw o  żałobne. W  ko 
ściele obecni byli przedstaw :iciele w ładz i m iejs 
cow cgo spo łcezeustw a u raz  delegac je  i jioczty 
sz tan d a ro w e  w szystk ich  pułków  i o d d zia łów  gar 
nfzonu w ileńskiego.

Nabożcństwio za dusze po ległych b o h a te rs ­
k ich  „ P ią ta k ó w "  o d p raw ił kap elan  w ojskow y  
ks. T o lppa , w y g łasza jąc  n a s tęp n ie  podniosłe  

k azan ie  w k .ó rem  w p ięknych  sło w ach  o d m alo ­
w ał p o k ró tce  d z ie le  ,P ią ta k ó w ‘, zaparcie  się 
i pośw ięcen ie  podczais w ojny  i w ezw ał by  m a ­
jąc  tak  w sp an ia łe  trad y c je , jak ie  pod  ro z k a z a ­
m i K o m en d an ta  P iłsudsk iego  zdobył sobie pułk 
5 rów nie  w y trw a le  p raco w ali w okresie  poko- 
'owymi ku  chw ale  O jo /v /3i'

IIOŁT) SEHCU SW EGO W ODZA.
2 kośc io ła  cały  pu łk  w raz  z 9 d ru ży n ą  baj 

cersk ą . k tó rą  się o p iek u je  pom aszero w ał n a  R o­
ssę, gdzie na p łycie z Sercem  K o m en d an ta  zło­
żył w sp an ia ły  w ieniec z żyw ych kw ia tów . R oz­

w in ię te  koni,panje p u łk u  sp rezen to w a ły  b ro ń  
o d d a ją c  niom y h o łd  Tem u, k tó rego  n a jw ięce j 
ukochali, i w tóry w najc ięższych  chwiilach p a ­
ro w a ł i,eh Sw ym  gejijuszeni. n iezach w ian ą  w ia- 
rą  i b o h a te rs tw em .

DEFILA D A .
Mą ul W ielk ie  p rzed  g m achem  dow ództw a 

1 uyw izjd na sp ec ja ln ie  zb u d o w an e j try b u n ie  
defiladę  p rz s ją ł  dow ódca I D yw izji Legjon 
gen. S k w arczyńsk i \y to w arzy stw ie  
Ro-ciańsktego. D efiladą  k ie ro w ał

O W

w ojew ody 
m jr. W ilczyń-

Sp\ środr z eb ra n e j ,puibUczno.śc: na m asze ru jące  
o d d z ia ły  rzucano  kw ia ty

OI51AD Ż O lN IE H SK i
IV k o sza rach  ł B rygady  zeb ra li siię przed 

slaw iciele  w ładz z w ojew odą B o c iań sk k n  na 
czele dow ódzca 1 D yw izji gen. S k w arczy ń sk i 
dnwćrdca 4 p uh, sen a to r M łodkow ski b. żo ł­
n ierz  3 p. p L eg , delegacje P ią ta k ó w  z te ren u  
całe ; Polski, delegacje  o d dzia łów  w ojskow ych  
i I. p

V m iłym  i serdecznym  n a s tro ju  w spólny  o- 
I u d  /o  n ie rsk i Jirzy dźw iękach  o rk ie s try  i zn a ­
nego h u m o ru  sta rych  Legionów u p ły n ą ł w w eso­
łe j i n ioprzynn iszong j a tm osferze .

Podczais ob iadu  p rzem aw ia ł m. in. w ojew oda  
B ociańsk i sk ła d a jąc  dzielnymi P ią tak o m  se rd e ­
czne życzenia w im ieniu  lu d nośc i c\ w ilnej, w 
im ien iu  4 p. u łanów  tak ież  życzenia złożył do- 
w .idcu tego pu łku .

Pułk ,z rac ji 22 roczn icy  swego is tn ien ia  o- 
trzy m ał szereg g ra iu ilac jjn y ch  depesz m. in .: 
od gen. iierbeck iego . ł>. cknvóde\. o d  R ek to ra  
U.SlJ p rof. S tan iew icza i w ielu iiii.nych doslo j- 
n ik ó w  w ojskow ych  i cyw ilnych . D epesze g ra tu ­
lacyjnie n a d es ła ły  rów uiaż  z ap rzy jaźn io n e  pułki- 
i oddziały  z terenu  całej Poisłd

Wzdłuż i wszerz Polski
SJub Karolu A dw entow icza,

O negdaj (dn. 2 b m.) w kośc ie le  e w an g e lic ­
kim  re fo rm o w a n y m  p rz y  u l. L eszno  od b y ł się 
ślub K aro la  \d w e n to w ic za , zn ak o m iteg o  arty­
sty  : d y re k to ra  T ea tru  K am era ln eg o  w W arsza  
wie z p. Ire n ą  G ryw ińską. a r ty s tk ą  d ram a ty c z n ą  
tego te a tru .

W ynik konkursu P ( K.
R ozstrzygn ięty  zo sta ł konkurs- P. G. K. lia 

a r ty k u ł  o d z ia ła ln o ść : P. C. K., ogłoszony d ru ­
kiem  \s te rm in ie  o d  1 do 10 czerw ca r. b.

Sąd k o n k u rso w y , jio ro z p a trze n iu  47 n a d e ­
s łan y ch  p rac , p rzy zn a ł:

N agrodę p ierw szą  —  zł. 500 —  Ju lja n o w i 
P idosk iem u  („K u rje r W arszaw sk i") za a r ty k u ł  

W  p o d la sk im  o kręgu  P. C. K ".
N agr. II —  zł. 250 —  Socius se n jo r  w tygod 

n i l  ii „Na Szerok im  Swieuie za a r t. „ P o n a d  p o ­
k o jem  i w o jn ą -*

P o n a d to  jirzy zn an o  trzy  n a g ro d y  w  111 k a ­
teg o rii jio zł. 150 W acław o w i Ś led zińsk iem u  
( -Polska Z ach o d n ia"! z a  a rt. „W ielcy  jak n u ż -  
n icy "  Józefow i K ołodzie jczykow i za  a rt. „T rzv  
sp o tk a n ia "  (, D ziennik  B ydgosk i") o ra z  a u to ro w i 
(a rty k u ł bez podp isu ) „O śro d k i zd ro w ia  na w si" 
(„G azeta P o lsk a").

K a t a s ł m f a  lotnicza.
O n eg d aj w y d arzy ła  się  w T o ru n iu  k a ta s tro fa  

lo tn icza , D w a sa m o lo ty  w o jsk o w e  4 p. lu tu . ,  
lecąc  jeden  n ad  d ru g im , zd erzy ły  s ię  n ad  W isłą  
w p o b llżu  m ostu  M arszałka  P iłsu d sk ieg o . U de­
rzo n y  sam o lo t s iłą  bezw ładnośc i d o lec ia ł jeszcze 
do p lacu  ćw iczeń w odn y ch  sa p e ró w , gdzie  n a g ­
le ru n ą ł do  >Vi*ły, ry ją c  się g łęb o k o  w a n o  rze 
ki. P ilo t p o d o fice r Z ygm uni N a ch m a r p o n io sł 
śm ierć , o b se rw a to r  zo s ta ł ra n n y . D ru g i sam o lo t, 
k tó re m u  poza u ro b n e m i u szk o d zen iam i, o d e r ­
w a ło  się  Kolo d o ta r ł  do lo tn isk a , gdzie  szczęśli­
wie w y ląd o w ał. K a ta s tro fę  o b se rw o w ała  liczn ie  
z eb ra n a  nad  W isła  pu b liczn o ść.

W Poznania odbędzie się Międzyna­
rodowy K ong 'es  kn czci Chrystusa 

Króla
Za sp e c ja ln ą  zgoda O jca Sw, M iędzy­

n a ro d o w y  Kumgres k u  czci C h ry stu sa  K róla w  
ro k u  1937 od b ęd zie  się w P o zn an iu . JE . Ks. 
K a rd y n a ł P ry m as P o lsk i po lec ił zo rg an izo w a ­
n ie  teg o  K ongresu  N aczelnem u In s ty tu to w i Ak­
c ji K atolickiej Po lsce  z siedizibą w P o zn an iu .

, ) -

Ic to b io g ra f ja  Chestertooa
Ja k  się  d o w ia d u je m y  z m ia ro d a jn e g o  ź ró d ­

ła  ś. p. G ilbert K eith  C h esterto n  n ied a w n o  
zm arły  zn ak o m ity  p isa rz  k a to lick i, p o zo staw ił 
w p a p ie ra c h  sw ych w łasn ą  h io g ra f ję  A u tob io ­
g ra fię  tę  u k o ń czy ł C h esterto n  n a  dv,a m iesiące  
p rz e d  śm ierc ią . O czyw iście św iat k a to lick i jak  
n iem n ie j św iat lite rac k i, o czek u ją  ze z ro z u m ia ­
łem  z a in te re so w an iem  u k a z a n ia  Się w d ru k u  
„ u to h io g ra f ji  w sp o m n ian e j, o d s ła n ia ją c e j p rze  
życia togo zmaikemiU-go koiiiw ertyty.
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Wieści z Nadbałiyki
WYBRZEŻE POLSKIE

— W CIĄGU MIESIĄCA CZERAYCA OGÓLNY 
PO ŁÓ W  RAB MORSKCH n a  catem  w ybrzeżu  
o raz  na  pe łn y m  B ałty k u  w yn iósł ogó łem  283,6 
tys. kg. ry b , w a rto śc i 124,4 tys. zł. Po łow y d a l­
sze w yniosły  930 kg., d a le k o m o rsk ie  zaś 3 tys. 

\ g .

L I T W A
—  SE JM  ZOSTAN IE ZW OŁANY W  S IE R ­

PN IU . Min spraw  wewn. L zap likas ośw iadczył, 
że zw o łan ie  se jm u  litew skiego  n a s tąp i w koń 
sie rp n ia . P ie rw szem  zad an iem  jego będzie re  
ło rm a  k o n sty tu c ji.

—  W  Ł O W N IE  PO RAZ D R 1G I RO ZPA T­
RYW ANO W  SĄDZIE SPR A W Ę  W ALDEM AR V 
SA za um ieszczen ie  a r ty k u łu  w guzecie „T au  
to s  K e lija s"  p. t. „D ro g a  n a ro d u "  p ism o by ło  
sk an fisk o w  ane, leez a r ty k u ł zo sta ł p rz ed ru k o w a  
oy przez  „O stp reu ss ich e  Z tg "  w K ró lew cu .

Na p ierw sze j ro z p ra w ie  W ald em a rasa  sk a z a
0 0  d o d a tk o w o  n a  k ilk a  m iesięcy w ięzien ia . S p ra  
wę obecn ie  ro z p a tru je  try b u n a ł na jw y ższy , N ale 
ży zazn aczy ć , że W ald em a ras  za  zanu ieh  z 7 
cze rw ca  1934 r. S kazan y  je s t na  12 la t c iężk iego  
w ięzien ia .

—  RZĄD L IT E W S K I PO STA N O W IŁ ORNI 
ŻYĆ ST O PĘ  PROCENTOAYĄ od w kładów  w k a ­
sach  oszczędności z 4 do 3 i pół proc. O bn iżka  
ta  idzie w ślad  za o b n iżen iem  o f ic ja ln e : stopy  
d y sk o n to w e j.

—  BIURO* W SPÓ ŁPRACY ŁOTYSZÓW , 
ESTOŃCZYKÓW  1 LITW IN Ó W  n a  ko le jn em  
p o sied zen iu  w dn iu  27 czerw ca £>. r. w K ow nie 
o m aw ia ło  kw estję  zw o łan ia  d rug iego  kon g resu  
trzech  b a łty c k ic h  na ro d ó w .

D o tychczas o d b y ło  się 10 k o n gresów  ło tew sko  
n e w s k ic h , ałe  k o n g re s trzech  b a łty c k ic h  n a rc  
dow odbył się ty lk o  raz  jed en  w ro k u  ub ieg łym  
w R ydze. O becnie  u s ta lo n o , że d rug i tego ro ­
d z a ju  k o n g res o d b ęd zie  się w d n iach  20 i 21 
w rześn ia  r. b. w K ow nie. Na k o n g re s ie  p rzew i­
d u ją  się  re fe ra ty , pośw ięcone  kon ieczności zbl. 
żen ią  narodów ' 'ba łtyck ich . P o  k o n g resie  w 
d ru g im  dn iu  —  uczestn icy  zw iedzą Kow no i 
jego  okolice*. „

Ł O T W A
—  PIER W SZA  M ATUR/ W POLSK1EM PAŃ 

■STAAOAAE.M GIM NAZJUM  V .  RYDZE. D nia 20 
czerw ca b. r. od b y ł się w P o lsk iem  P ań stw o - 
w em  G im n az ju m  w Rydze u ro czy sty  ak t ro z ­
d a w an ia  św iadectw  d o irza ło śc i m a tu rzy s to m .

Akt rozp o czął się o godz 10 ra n o  n ab o żeń ­
stw em  w kościele  M atki B osk iej B olesnej, o d p ra  
w ionem  przez  ks. p re fek  :a Jó ze fa  B uturow icza..

O godz. 11.30 sa la  g im n az ju m , n a  k tó re j jesz 
cze  p rzed  k ilk u  dn iam i sta ły  ław k i i tab li :e eg- 
z am in ac y in e . n a p e łn iła  się m a tu rzy s tam i, w y ­
ch o w aw cam i i gośćm i --Kierownik iły p. B ur­
c a  w inszow ał m atu rzy sto m  u k o ń czen ia  szkoły
1 złożył życzen ia  sk u teczn e j w ałk i z tru d n o śc ią  
m i życiow em i, poczem  k o le jn o  w ręcza! św ia ­
d ec tw a  d o jrza ło śc i. t

U iin n az ju in  u k o ń c zy ł1 A chram ow  icz AA a n d a , 
B łażew icz W alen ty n a , C zerw ińsk i K o n stan ty , (o 
sicz M arja , M am rich  Jad w ig a . Izart M unislaw , 
K azarin a-O k u licz  W ik to r ja . K m itio  H elena. Roz 
ło w sk a  E raz m a , Krażow’ski YV ik to r. P ryssew icz 
W an d a , R ączko W acław , S osnow ski K uzim ietz . 
TK .czejew  W łod z im ierz . Ustin-owi*z W u ien ty n a  
W aliszew sk i F ra n c isze k  i W o ro żb .ck a  Zofjfl.

—  DYREKTOREM  OPERY N A R O D O W EJ 
w stolicy, n a  m ie jsce  u s tęp u jąceg o  n a  w łasne 
życzen ie  N W an ad z iń sza . zo sta ł m ian o w an y  
p ize z  G ab inet M in istrów  do ty ch czaso w y  d ra m a ­
tu rg  te jże  O pery  Je k a b s  P o ru k s .

—Od 5 do  7 b. m. o b ra d o w ać  tu będzie  n a ra d a  
3-ch aero k lu b ó w  Ł o tw ,, L itw y i E ston ji.

S Z W E C J A
—  DO GOTEBORG.A ZA W IN ĘŁA  E*K ADR A 

SZKOLNA ST. ZJEDNOCZONYCH AM PGLN,
złożona  z okrętów- ,,A rk an sas  , ,,O kIahom ia  1 
„W y o m in g “ . E sk a d ra  p o zo stan ie  w G nteborgu 
do 9 lipca, a s ta m tą d  o d p ły n ie  o n a  do Niem iee. 
Załogę e sk a d ry  stan o w i 165 k ad e tó w  w raz  z 
o fice ram i Zt. Ż icdn . Am. Fółr,.

f i n l a n d j a
— W YBORY W  F1N LA N D JI. W y b o ry  nu 

neły w całym  k ra ju  sp o k o jn ie . D o tychczas o b ­
liczono  p rzeszło  in iljo n  głosów  n a  ogólną  lirz b ę  
1.915.934 u p ra w n io n y ch . W ed łu g  p ro w iz o ry c z ­
nych  ob liczeń  n a jw ię ce j głosów  p rzy p ad ło  *ocja 
lis tom . D rugie  m ie jsce  z a jm u ją  ag ra i jusze, n a ­
stęp n ie  ko n se rw aty śc i, lib e ra ło w ie  i liga p a tr jo -  
ty czn a . Z tego w yn ik a , że d użych  zm ian  w 
u k ład z ie  sił w now ym  p a rla m e n c ie  u ie będzie 
W stolicy w ybory  da ły  n a s tę p u ją c e  w y n .* i w 
p o ró w n a n iu  z w ylio ram i w ro k u  1933.

Socjaliśc i 40.303 (33.289).
Szw edzi 25.354 122.113).
L ib e ra ło w ie  9.614 |8.883).
iso n se rw a ty śc i 8.705
L iga p a tr jo ty c z n a  5.055.
W  ub ieg łych  w yb o rach  u g ru p o w a n ia  te by ły  

zb lo k o w an e  i m ia ły  10.778.

„u w- Sr-

REFORMACKIE
OiGUllOz m a c k a  ZAKORMiK
SfO BUJĄ  tnę .
u t o  4E6U LU JĄ C E  Z O lf lP r K.
*B2v ei iBPiENtACH W Ą I R j b Y, 

MADMIEBNEJ O TYlO iCI, silMitRZAiące HEMOROIDY 
•  »R2Y S k t O H N O S C I A O I  
Ł O  OBSTRUKCJI SĄ .A S O O K Y M
s.kJDI ! X PUEUYŃZOAJĄCYK

UŻYCI! t - B  BJBUtKI MA MOC

W IDMO G Ł i DU
Susza i grad niszczą zasiewy

W skutek  ostatn iego  gradobicia ucier  
piaty zasiew y na gruntach inaj. Poinor  
szezyzna w 30— 60 proc. oraz zasiew y  
ni-rów  w si Z askiew icze i M iehniew icze  
—  gm. b ien iek iej, w pow . m ołodeezań-  
skim .

P onadto w grom adzie zaborsk iej i 
częściow o borkow sk iej —  gm . bienie- 
kiej —  w skutek o d p arz ih zn y  zostały  
zn iszczone zasiew y jesienne żyta w gra 
nicach od 50 do 100 proc

Blisko ćwierć miljona zl.
s tra w ił pożar w Szarkow szczyżnie
i oz u p i iL i nnw uła i n. wrt i»L iu .\7  \ t  v uky b ti a w .i I v  t ł a lu  m to u n c r i ia  zlO tb rz j m i p o ż a r , j a k i  p o w sta ł w Szarkjowsz 

tizyźni* pow  d z iśn ień sk ieg c , s tra w ił d o .zo zę t 
n ie ca łk o w ity  d o b y tek  ro ln ik a  n a  sum ę zt, 
241.000, sp ło n ę ło  52 dom y m ieszk a ln e  i 88 bu  
d y n k ó w  g o sp o d arczy ch . P o z o sta ło  bez duchu 
n a d  g łow ą, w sy tu a c ji  b e zn a d z ie jn e j 332 osoby , 
w tem  107 dzieci. AA śró d  pogorzelców  p a n u je  
n ęaza .

AA tau ze  w o jew ó u zk ie  i po  n ia to w e  łączn ie  z 
m itjsc o w y ip  k o m ite te m  p rzy sz ły  pogorzelcom  z 
n a ty c h m ia s to w ą  po m o cą . W ładze w ojew ódzki*

w y asy g n o w ały  s ta lą  m iesięczn ą  d o tac ję  w |  y 
so k o śe i ty s iąc a  z ło tych  n a  d o ży w ian ie  i  n a  sta  
łą  o p iek ę  n a d  d z iećm i w w ieku  p rzed szk o ln y m  
w fo rm ie  o c h ro n y  d z ien n e j p ro w a d z o n e j p rzez  
sp e c ja ln ą  w ychow aw czyn ię

N ależy sp o d z iew ać  się , że  sp o łeczeń stw o  w  
sw e j s tro n y  p rz y jd z ie  z po m o eą  pogorzelcom . 
O fia ry  n a leży  p rzesy łać  n e zp o śred n io  do  korni 
te tu  p o m o cy  pogo rze lco m  w  S zarkow szczyźu ie  
lu b  do  re d a k c y j p ism  z prt.sDą o  p rze l a ltan ie  
k o m ite to w i.

K u r  j e r  s p o W o w y

Dz ś wyścigi konne
Dziś n a  Posp ieszce  o d b ę d ą  się  w yścigi k o n n e  dę Gen. In sp . Sił Z b ro jn y ch  gep . R ydza Śmig 

z to ta liz a to re m . łego.
Pnogram  p rz ed s ta w ia  się D a rd z o  bogato . N iew ątp liw ie  d z is ia j na  Posp ieszce  z b io rą
G łów ny bieg ro z e g ra  s ię  o  1800 zl. i o  n a g ro  się  tłu m y  w idzów .

w alas iew iczdw na ustanaw ia now y rekord świata
N a z aw o d a c h  lek k o a tle ty c z n y ch  w M ontre- u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  k a n a d y jsk i  w yn ik iem  

atu  s ta r to w a ła  AA a la s ie  wiczńw n a  i u sk i lo w iła  24.8 sek .
w biegu n a  100 ja rd ó w  n o w y  re k o -d  św ia ta  AAorto n ad m ien ić , że A V aiasiew iczów na s ta r
w y n ik iem  10,6 sek  AV b iegu  n a  220 p. P o lk a  ło w a ła  w czasie  deszczu  n a  ro z m ię k łe j bieżni.

Niedzielne im prezy sportow e
W  n ied z ie lę  o d b ę d ą  się  w AVarszawie n a s tę  

p o ją c e  im p rezy  sp o rto w e :
W lo k a lu  o ś ro d k a  \ \ 7F  , M yśliw iecka 3 —  

pi zed o lim p ijsk ie  zaw ody  e lim in a cy jn e  w szab 
‘ li.

Na s ta d jo n ie  W arszaw ian k i m ecz ligow y

A p a r a t  m in j a td r o w y
o  n ied o śc ig łe j p recy z ji. 
N ajw yższa  j p r a w n o f f ,  
id ea ln a  szy b k o ść  p ra cy . 

B ezp ła tn e  k a ta lo g i «a 
źęd a n ie .

E PINI S T  L EI.T.Z -  W E T  Z l /3 R
■'W —  ■'■i ' » »

Jen . K epr.: W arsz a w a , C hm ie lna  47-a.

1 0 0 . 0 0 0  

STARYCH PANIEN
Z n a j d z i e  M ę ż a
u  t y m  / . i  

r o k u :  ęB
Tysiące kobiet znalazło miłość i 

*Łcz<*scie, dzięki tem u prostem u, 
ttieza wodnemu aposobowi. S ta re  
panny 40 i 50 letnie odzyskały swój 
dziewczęcy wdzięk i poślubiły bo­
gatych, dobrze urodzonych męż-
czyzri“-czę» to  dawno już po tem , jak 
straciły  nadzieję wyjścia zamąż.
Dziś m atki i naw et babki, mojfą 
odzyskać św ieżą, jasną cerę swych 
młodzieńczych la t.—

Nowa żywotna odżywka k o ­
m órek, nazwana ,,B ioceT\ jest
wyciągiem se starann ie  w ybra­
nych młodych zw ierząt, o trzy m a­
nym przez Prof. Stejska) i  U ni­
w ersytetu  W iedeńskiego. Podcza* 
oficjalnych doświkdczeń „Biocel** 
uauuął zm arszczki z tw arzy 60-cio i 70 cio* 
letnich kobiet w ciągu 6-u tygodni. Biocel
jest obecnie zaw arty wyłącznie w O dżyw ­
czym Krem ie Tokalon koloru różowego.
Stosowany wieczorem odżywia i odmładza
t»korę podczas snu. W dzień zaś na­
leży używać Kremu Tokalon koloru b ia ­
łego (nie tłusty), który  rozpuszcza w ąg­
ry. ściąga rozszerzone pory, czym * naj­
bardziej szorstk iej i ciem nej skóry —gładką.

delikatną i białą. D ziesięć 
dni takiej p ie lę g n ac ji aada 
Pani wygląd 0 całe lata 
m ł o d s z y  W  ciągu 3-cb 
tygodni uzyska Pam  fascy* 
nującą dziew częcą cerę. której 

t  me oprze  się żaden m ęż­
czyzna  Szczęśliwy wynik 
g w a r a n to w a n y ,  lub zwrot 
pieniędzy

Światowa kronika 
gospodarcza

A N G L J A
—  OG ŁOSZONE AV DN. 2 B. Al TYGODNIO- 

AVE SPRA W O ZD A N E BANKU A N G ŁJI w y k a ­
z u je  w zw iązku  ze w zm ożonem  z ap o trze b o w a ­
n iem  gotów ki w o k re s ie  w ak ac y jn y m  o raz  po- 
s tęp u jącem  o żyw ien iem  g o sp o d a rczem  —  daeszy 
w ząost obiegu b a n k n o tó w , k tó ry  zw ięk szy ł się 
w ciągu ty g o d n ia  o 4,8 m ilj. fu n tó w  i w ynosi 
o b ecn ie  434.789 tys. fu n tó w . R ów nież i z ap as  
z ło ta  po w ażn ie  w zrósł o 4,8 do 221.1 m ilj. fu n t. 
B ank  A nglji z a rzy n a , ja k  się w y d a je  p ro w a d z ić  
celow ą p o lity k ę  p o w ięk szan ia  z ap asu  z ło ta . P o ­
litykę tę tączą  n iek tó rzy  z k o n cep c ją  w szech ­
s tro n n eg o  pow ięk szen ia  zdo lności o b ro n n e j p ań  
stw a.

A F R Y K A A

W a rsz a w ia n k a  ŁKS.
Na D y n asacb k —  m ięd zy n aro d o w e  zaw ody 

k o la rsk ie .
\ \  K rakow ie  —  m ecz ligow y G a rb a rn ia  — 

W arta  i zeb ran ie  R ady  N a rc ia rsk ie j.
W e Lw ow ie —  m ecz ligow y P ogoń  —  R uch.
W  Ś w ię toch łow icach  —  m ecz ligow y —  

Śląsk  W isła .
W  K atow icach  —  m ecz ligow y Dali — Leg

\ \  B ydgoszczy — 10-ciobój 1. a tle ty czn y  o 
m is trzo stw o  P olsk i.

Vńe W ro c ław iu  '— m ię d z y n aro d o w e  reg a ty  
k a ja k o w e  p rzy  ud z ia le  d w ó ch  o sad  po lsk ich .

Podziękow anie
T ą d ro g ą  sk ład am  se rd eczn e  p o d z ięk o w an ie  

|*p. dr. W. (ideis-ównie, dr. AA’a<jn'szejti lwi i dtr. 
Sab n ionow i za izczęśliw ie d o k o n a n ą  o p e rac ję , 
a w szczegółuoSci p. Dr. K isielow i za udzie lc  
liie mi p ierw sze j pom ocy w d n iu  II Czerwca 
J936 r., ja k  rów nież całem u porsonclow i Szp 
ta la  Ż ydow skiego  za tro sk liw ą  o p iek ę  p odczas 
m o je j choroby .

K az im ie ra  M edekszo.

—  AA KOŃCU MAJA AW SŁANA ZOSTAŁA 
Z RŻY MU 1)0 ADDIS ABEBY d e leg ac ja  e k sp e r­
tów b an k o w y ch  dla u re g u lo w an ia  spraw  w a lu ­
tow ych w A bisynji, w k tó re j d o ty ch czas  w yłącz 
ną p raw ie  m onetą  ob ieg o w ą  by ł ta la r  M a iji 
1 eresy. N ieliczna ty lk o  liczba w ie lk ich  k u p có w  
i w yższych u rzęd n ik ó w  p o słu g iw a ła  się, jako 
p iti.ią d ze m  obiegow ym , b a n k n o ta m i B an k u  Et- 
jo j ji. AA s to su n k ac li z z ag ra n ic ą  n a to m ia s t B ank 
ten p o sług iw ał się flin tem  an g ie lsk im .

P ierw szem i za rz ąd z en ia m i rząd u  w ło sk iego  
w d z iedzin ie  fin an so w ej by ły : z am k n ięc ie  b a n  
ku E tjo p ji i o tw o rzen ie  n a  jego m ie jsce  w Ad- 
dis-A bebie o d d z ia łu  B an k u  AAdoch, a d a le j z a ­
k az  w yw ozu talarów  zagran icę .

W a r te ić  ta la ra  przy  o b ecnej cen ie  s re b ra  wy 
nosi efektyw ni*  ok. 4 liry . J e d n a k że  n ied a w n o  
ogłoszony  zo sta ł d ek re t, u s ta n a w ia ją c y  o f ic ja ln y  
k u rs  ta la ra  na  5 lirów  S tw orzen ie  n a d w arto -  
ściow ości d la ta la ra  m a p ra w d o p o d o b n ie  na 
celu u ła tw ien ie  w p ro  w adzen ie  lira  n a  ry n e k  abi 

’syń sk i i u su n ięcie  z niego ta la ra , k tó ry  p o słu ży  
<lo \\znu>ż.enia zap asu  k ruszcow ego  B a n k u  
\ \  ło rh .

A M E R Y K A
—  PO DPISANY O STA TN IO PR Z E Z  PR E Z Y ­

DENTA R OO SEVELTA C O M M O D IIY  EXCHAN-
GE ACT w [irow adza k o n tro lę  n a d  te rin in o w em i 
id iro tam i p ro d u k tam i roliw czem i n a  am ery k ań  
skieb g ic td iu ti tow aro w y ch , .stanow iąc zatem  roz 
szerzen ie  w cześn ie jsze j u staw y , k tó ra  p o d o b n ą  
k m iro lę  w p ro w ad z ita  d la  zboża. Nowa u staw a  
do tyczy  o p ró cz  zboża obro tow  b aw ełn ą , ryżem , 
lnem , k a rto flam i, m asłem  i ja ja m i, a więc jed y  
nic p ro d u k ta m i w ytw órczości a m e ry k ań sk ie j.

SYTUAC.I 1 NA RYNKU PRACY AY KA 
N ADZIE nie w y k azu je  |>rBwic ż ad n e j p o p ra w y . 
AA m iesiąęu  m aju  li. r. p o b iera ło  zaY.łl i p rz e ­
szło 1.244 9 tys. osób, w obec 1.277,5 tys. o só b  
w tym  sam ym  m iesiącu  r. ub. N ależy p rzy  
]n in jn ieć, że cala  lu d n o ść  K an ad y  liczy  o b ecn ie  
ok o ło  10 i pół m iljo n a

DALEKI WSCHÓD
— \A W Y N IK U  W O JN Y  CELNE-J Z AUSTRAEJĄ
p o zb aw ia jące j Ja p o n ję  p rzy w o zu  w ełny  a u s tr a l i j  
sk ie j. probltjm  z as tą p ie n ia  w ełny  sz tu rzn em  
w łóknem  p o w ażn ie  z a jm u je  k ie ro w n icze  ko ła  
jap o ń sk ie  AA’ zw iązku  z tem  o dby ty  się d łuższo 
k o n fe re n c je  m iędzy u rzęd n ik am i fachow ych  m i 
n is le rs lw  o ra z  k iejm w nikam i p rzem y słu  w łók ien  
n iczego, k tó re  b y ły  pośw ięcone  rozw ojow i p rze  
m ysłii w łókna  sztucznego . AA7 w y n ik u  konfe.ren 
cji p o s tan o w io n o  p o p ie rać  i ro z sze rz ać  ju ż  is t­
n ie jącą  p ro d u k c ję  w łó k n a  sztucznego , p o zatem  
zaś u tw o rzy ć  sp e c ja ln ą  in s ty tu c ję , p o św ięco n ą  
b a d an iu  w te j  dziedzin ie.

Wiadomości fad]ove
F ODAAIECZOREK PRZY M IK R O FO N IE.

AYznowienie a tra k c y jn y c h  kon certó w  
ra d jo w y eh .

..P o d w ieczo rk i p rzy  m ik ro fo n ie "  sp ęd zan e  
przńz w arszaw sk ą  p u b liczn o ść  w jed n e j z p rz e ­
śliczny cli k a w ia rn ia n y c h  sal, o raz  p rzez  audy- 
lo r-u m  ra d jo w e  p rzy  a p a ra ta c h  rad io w y ch , oie 
szyty się w sezoi.ie  z im ow ym  dużą p o p u la rn o -  
eią i sy n ip a lją . K oncerty  te  p rz e rw a n e  n a  k ro t 

ki o k re s  czasu , zosta ły  p rzez  P o lsk ie  R ad jo  
w znow ione. Będą więc m ogli rad jo s lu ch acze- 
znow uż c ieszyć się  w ystępam i d o sk o n a ły ch  h u ­
m o ry stó w , d o w cip n y ch  re cy ta to ró w , św ie tn y ch  
śp iew aków  i śp iew aczek , o ra z  o rk ies try . N ą 
dzień  5 lipca p rzy rzek li sw o je  w ystępy  w cza 
sic ..P o d w ieczo rk u  p rzy  m ik ro fo n ie "  O la O bar- 
ska . m ie w a ją c e  .raz dw a t rz y “, K azim ierz  Cze- 
ko tow ski i inn i. P oczątek  o godz. 18.30.

KONCERT SOI.ISTÓAV DLA R A D IO ­
SŁUCHACZY.

N ajró żn ie jszeg o  ro d z a ju  k o m p o zy c je  sk ład a- 
ią się na p ro g ram  k o n c e rtu  so listów , k tó ry  o d ­
będzie  się w P o lsk iem  R ad jo  d n ia  5 .ATI o godz 
17.00. T ro je  a n y s to w : Jó ze f K am ińsk i, AA’an d a  
AA e rm m sk a  i H a n n a  D ick ste in ó w n a  w y k o n a ją  
ni wory k o m pozy to rów  fran c u sk ic h , w łoskich- 
D iem ieckich i —  co zap ew n e  n a jb a rd z ie j r a d io ­
słuchaczy  z a in te re su je  —  k o m p o zy to ró w  po i 
sitiełi doby obecnej. B ędą to  k ró tk ie  utw-ory 
fo rtep ian o w e  Ł ab u ń sk ieg o  G rad stem a  i Szetna 
new skiego , p ieśn i P ad erew sk ieg o , B iałk iew iczó- 
w ny. M uszyńskiego i AA’ertlie im a .

W ESOŁA LWOAA SKA FALA.
AY ro d z in ie  p. S tro ń c ia  w ie lk a  a w a n tu ra , 

ź .n iknąt gdzieś M arce lku  u k o c h an y  sy nek  p ., 
S tro ń c ia . J a k  to  się s ta ło  i czem  się z ak o ń c zy ­
ło, dow iem y się z W eso łe j F a li dn ia  5 lipc.a 
r. b. o godz. 21.00. A u dycja  p ió ra  \V B u d zy ń ­
skiego, m u zy k a  L eopołd iego , K ra tk y ‘ego i F e i­
n era

KIEPU RA.
AV po... dz ia łek , d n ia  6 lip* a o  eodz. 20.15 

w ystąp i w „R igo lecie"  J a n  K iepurą.
W y stęp  len  będzie  tra n sm ito w a n y  z O pery  

AANirszawskiej na  w szy stk ie  R ozgłośnie INdskŁ
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P o d  re d a K c lą  J 6 z e ta  M a śliń sk ieg o

NOW E KSIĄŻKI O MARSZAŁKU
KAZIM IERA IŁLA KOW tCZÓW NA —  W ie r­

s z e  o  M arszałku  P iłsudsk im .
JU L JU S Z  KA DEN-BAN DROW SK I — Pod

B elw ederem .
N ak ład o m  G ŁÓ W N EJ KSIĘGARNI W O.ISM ) 

h  W E J U kład  i d rz ew o ry ty  a te lie r GlRS-łkARCZ 
W arszaw a  1936.

P a irz ą c  n a  te dw ie bhźauaezo p o d o b n e  k s ią ż ­
k i  ła iw o  zd ać  sp raw ę, że o  ich  w yglądzie  ta ­
k im  a n>e innym  przesąd z iła  w ypadkow o trzech  
zasad  —  p o p u la rn o śc i m om um entalnośei i n o ­
w oczesności D ruk im dau-o dmży, czcionkę w y­
ra z is tą  —  żeby  k ażd e  oczy  i k ażd a , choćby  
n iew ie lk a  sp ra w n o ść  czy te ln icza  p o d o ła ła  lek tn  
rz e . Ale fo rm a t w iększy niż n o rm aln ie , d ługość 
W iersza p rz e k ra c z a ją c a  o p tim u m  zasięgu  w zro- 

ikiu, w reszcie  n iep ra k ty c z n a  b iałość  o k ład ek  w ska 
ż u ją  na  in n y  w a lo r —  na p o szusew an ie  w łaśnie 
"jakiegoś odśw iiętnego w yrazu

G odność, o  k tó r  > tu  ch o d zi zw ykliśm y 
o s ią g a ć  p rzez  n a w ró t do  fo rm  p rzeszłości. 
iP rzec ie  i m ow a k lasy czn ie , gdy  m a być 
■niecodziennie ważma. W  p o szu k iw an iu  d o s to ­

je ń s tw a  fo rm  ch y b a  ty lk o  ja k iś  a w an g a rd z is ta  ofl 
w ażv  się n a  e k sp e ry m en t; zdecydow ana  w ięk ­
szość w oli n ie ponosić  ry zyka  Otóż pochw alić  
innżma ateilier Gira—iBarcz, że p o tra fiło  num u- 
Jn en ta ln o ść  w y d aw n ic tw a  uzyskać now oczesne 
mi śro d k am i g rafioznem i T yle  o farm ie.

A treść?  Też sam e  trzy  idee  m usiały  k .e ro - 
wać ]xsw st.m iem  treści tych  Ksią że k. Żeby k a ż ­
dem u b y ło  d o s t ę p n e ,  dla w szystk ich  rów nież  
w ażne, p ięk n e  i podn iosłe , żeby w reszcie  w dzi 
de jszyeh  : ru trzejszych  g łow ach  k ładły  się  p o ­

m ostem  dla lęgenoy i m itu  w ielkości. Czy sp e ł­
n ia ją  sw o je  zadan ie?

O bie w yszły  spod p ió ra  ludzi, k lórzy  siali 
b lisk o  M arszałka , ludzi, k tó ry ch  każd e  słow a 
dla niob .„iinych m ieści więcej, n iż zmieścić' 
m oże —  bo jest w yrazem  znakiem  w yw oław ­
czym  wispom,niema 
n ie  ry su je  p o czą tk u  ni k ońca  
alle dręczy, a le  d rażn i;
tu —  p rzy staw a ł, tam  w sp arł się o ścianę 
tu ze m n ą  o s ta tn i ra z  m ów ił..
W tein m ie jscu  zdan ie  u rw a ł na półsłow ie. 
Tego n ie  c h c ia ł p am ię tać . O tam te in  w sp o m in ać

.zabronił
T u —  zaprzeczył. A w ów czas nagle się w y­

czerpał,
i p ierw szy  raz  w idać było. że c ierpi.

p isze  Iłłakow iczów m a w w ierszu  pośw ięcę 
n y m  ad jiu tantow i M arszałka . V lej w ierszow a­
ne j k o re sp o n d en c ji m iędzy dw ojg iem  naocznych  
św iadków  w ielk iego ży c ia  każde  tu, tego, w 
fem m ie jsc u 1' m a n igdy n iez a ta r tą  w yrazistość  
treści Ale n ic  d la  czy te ln ika  książk i. Dla czy 
teln ika  „ ten lu to g o “ znaczy  ly lk o  „ ten lu tcg o "  i 
n ic  w ięcej. C zy teln ik  m oże m ieć d o t r ą  wole 
w spó łczucia  z p. 1., sfle w szystko  p o zostaw ione  
tu  jego ^właśnie d o b re j woili, jego w łaśn ie  głod 
n e j w y o braźn i. Poco więc książka, jeśli n ie ęp> 
su je sk ro m u  ie czegośm y wzisyscy taK ciekaw i, 
jeś li w skontato iw aniacb  sw oich n ie jest o ry g i­
n a ln a , jeśli n ie  c z a ru je  p rz y n a jm n ie j m ag ją  a r  
ty stycznego  sło w a?

Ach Iłłalkow iczow na jest w ielkim  lalen tem  
i gdyby  zam iast 69 pozycy j w książce  by ło  ich

r.ie w ięcej n iż  15, m ie lib y śm y  p ięk n y  to m ik , zlo 
żo n y  z w ierszy  tak ich  up . jaK M odlitw a  (21) 
Mowa Posągu  (26) Scrcc M arszalka  (.32) i in. 
Ale o to  n r ##r. ? (k iepsk i dow cip  d ru k a rsk i)  
, . in v ó r “ j> t Obrazek.  „P am  m ów iła  że pan 
MmnszałSk P iłsu d sk , lubi dzieci. On m ieszk a  w 
pa łacu . N aokoło  są  żo łn ierze. P a n . M arszałek  
m ą 1 sa-mochód. Na ob razk u  pan . M ars,.ałek  jest 
na Koniu. Ten Ikoń to  K asztanka. Na obrazKu 
obok koni. sto,, dziecko. D ziecko p o d a je  panu  
M arszałkow i b u k ie t" . K ropka Czy to m a zastą  
p ić  e lem en ta rz?  Czy n ak ład em  Gł. K W  ukaże  
się d o d a tk o w o  tom  obraizlków do tych tek s tó w ?  
Czy IlłakolwLczowma .p rzep isu je "  ‘ą d ro g ą  prcig 
niir* w y k ładu  d la  n ieu św iad o m io n y ch  nauczycie  
ick? —  Nie. P ow iedzm y poprosłm . że tra k tu je  
tem a t ja k  cytrynę,

P o d o b n ie  wyk.rygawu.na jes t k siążk a  K adcna. 
Za głowi; się łap ie  człek co cizytał jego „G ene­
ra ła  B arcza , ilekroć  m usi p rzeb rn ąć  przez mam 
jeryyznc  zaw ijasy  jogo p rzem ów ień  i a rty k u łó w ! 
R >zsupłać to gaw ęd z iars tw o , a zo stan ie  —  ty lko 
gaiwęda, raz  uda/tnie.jsza, ra z  słabsza, ale  zaw­
sze n iesam odzie lna , w w yrazie  n ieosta tecizns, 
jKitrzeb n iezaspaikająca .

P iszą  więc łak  d la  nas, ja k  d la dzieci albo  
przyghiip/ków, d ru k u ją  t o  .pięknie, „pozycje  b ib ' 
jo g raficzn e"  ro sn ą . A m y p o ły k am y  ty lk o  ślinę 
i czekam y cicho -na słow a sk ro m n e  i k a rn e , z 
przezw yciężen ia  gad u ls tw a, .z poika-ry n iea fek to  
wanioj m o c  a r ty s ty czn ą  czerp iące, by  tą  jedy  
nie w łaśc iw ą d ro g ą  sp ro s ta ć  wielkości, lem atu  i 
naszem u, czytełn iozem u głodow i. Ja k  d o tąd  — 
czekam y n ap ró żn o . Jó z e f M aślińskt.

KALUMNIA LITERACKA

T u r n i e j  g w i a z d
(List do redakcji „ko l. Lit*)

W ie lce  S zan o w n y  R edak to rze .

N a p o a s taw ie  gaze t i licznych  a r ty k u łó w  
Ładcna w iadom o, że czy teln ic tw o  u p ad a . N .kł 

n ie  chce  c zy tać  o  a r ty s ta c h  p ió ra  (chyba w 
k ro n ic e  są d o w e j ',  a n i też n ie  in te re su je  się  ich  

„ tw ó rc z o śc ią . N a to m ia s t cały  t. zw. sze ro k i ogoł 
z a c z y tu je  się  p o p ro s tu  we w szystk iem . co doty­
czy  a r ty s tó w  film u . W arsz a w sie  „ k in o “ i 
W asz p ią tk o w y  „K urjer film o w y " , p rzeży w a ją  
o k re s  p ra w d z iw e j k o n ju n k tu ry . W a rto  więc po 
Ł iyśleć  o  re fo rm a c h !  Co do m nie , rad zę  W am  
zi zupie, p y ch ę  z se rca  i red ag o w a ć  „K o lu m n ę" 

-na  w zo r w a rszaw sk ieg o  tyTg o d n ik a  d la  p e n s jo ­
n a rek , p a n ie n , w dów  i s ie ro t —  a r ty s te k  p ro ­

w in c jo n a ln y c h . A więc now y  ty tu ł:  —  „KINO 
"LITER A C K IE‘‘l M usi o n o  być  obficie  i lu s tro ­
w ane  i z a w ie rać  fa scy n u ją cą  treść. N iech jeś li 
już  n ie  u l wodam i, to  p rz y n a jm n ie j o so b am i 

tw órców - z a in te re su ją  się sze ro k ie  rzesze  czy ­
te ln ic z e k ’

W ie rzę , iż p ro jek t m ój m oże znaleźć  ż y ­
c z liw y  o d d źw ięk  i być szczęśliw ym  p re ce d en ­
sem .

S ad ząc , że czy n n ik i m ia ro d a jn e  w im ię n ie ­
u s ta n n e j  tro sk i o  ro zw ó j życia  k u ltu ra ln e g o  
n ie w ą tp liw ie  z a in te re su ją  się tą  sp ra w ą  —  rzu- 
•cam w irow ą in ic ja ty w ę  o b y w ate lsk o -sp o łeczn ą  
n a  fo ru m  p u b liczn e  i p o d a ję  p ro w izo ry czn ie  
z m o n to w a n y  k o n sp e k t p ism a p  n. KINO L IT E - 
R a CK IL  P ro je k t m ó j o d s tą p ię  b ez in tere so w n ie  
z je d y n ą  ty lk o  g w a ran c ją , iż w raz ie  jego p o ­
w o d zen ia , w sp ra w ie  ew. z ło tego  w aw rzy n u , 
PA L n ie  p rzed sięw eźm ie  n ic  bez p o ro zu m ien ia  
sie  ze  m n ą. A o to  „ rzeczo w y " szkic:

KIN O LITER A C K IE.
NASZA OKŁADKA. —  T en m łodzien iec  o 

sm u tn e m  sp o jrz e n iu , n ieb ie sk ich  o czacli i dys 
k re tn y c b  w ło się tach  —  to Ja ro s ła w  Iw a sz k ie ­
w icz W ła śn ie  w czo ra j odw iedził n a sz ą  re 
d a k c ję . N a ty ch m iast u c ię liśm y  k ró tk ą  roz 
m ó w k ę  & la  io u rćh e tte .

—  H allo , J a r r y ’ Co u  c ieb ie  sły ch ać?  —  Z a­
p y tań  m ela n ch o lijn ie  u śm iech a  się, w z d -d ra . 
a  p o tem  opow m da. Z nudziło  m u sie żyć w Pol- 
sc f W y je żd ż a  do A m eryki T ani, gdzie słońce 
p o m ara ń cz e , sp o n d e je  i tro ch e je . I to s ta l enga 
g em en t do  H ollyw ood . K ocha k ino . K ino L ite ­
ra c k ie , tan ie c  i sp o rt. O puszcza jąc  red ak c ję , 
m ó w i: \  p o zd ró w cie  o d em n ie  w szystk ich
c h lo p a sk ó w — czytelników - i w ielb ic ie li. P o zd ro  
w iam y •

CZY JE STEŚM Y  FO TO G E N IC Z N I? W  tym  
dz ia le  u m .eszcza ło b y  się m ask i p o c zą tk u ją cy c h  
g ra  fonion ck grafom anniw  j „redaikltoirćń"  pism .

PIK N IK  PISARZY PO LSK IC H  (sp raw o zd a ­
nie). —  W czo ra j w p ięk n y ch  sa lo n ach  K asy n a  
Pow ieściow ego  o d b y ł się n a s tro jo w y  b a n k ie t li­
te ra ck i, na, k tó ry m  duet B oguszew ska— K or 
r.ack i .o d śp ie w a ł n a s tro jo w ą  p ieśń  „W isła , 
W isła . m a t 'r a d n a ja “ . Ju ż  n a  w stęp ie  b y liśm y  
o cza ro w a n i m iłą  a tm o sfe rą  i n iem n ie j m iłym  
w yglądem  n aszy ch  u lu b ień có w  publiczności. 
W y ró żn ia ła  się p rzed ew szy stk iem  u ro c za  EIżu- 
s ia  S zem plióska . W  b luzeczce  z riem n o -b o r-  
do .ik san n lu . sp o rto w e j su k ien ce  w w eso łą , sza ­
rą  k ra tę  i * p a n to fe lk a c h  ze s re b rn e j tam y  —  
w y w oływ ała  ra zp o ra z  szm ery  zachw ytu .

N iem nie j e fek to w n ie  w y g ląd a ł ulubieniec, 
e leg an ck ie j W arsz a w y  S w ia to p ełk -K arp iń sk i. Je  
go stan iczek  k o lo ru  lila , tab aczk o w e  p a n ta lo n y  
i f ry z u ra  a la  T itu s  w zbudzały  n iem ilk n ą ce  o k ­
lask i u m łodych  p ań . a łzy  ro z rzew n ien ia  w y ­
c isk a ły  z  ocztt m a tro n .i

P raw d z iw em  c.oup de p a r  fo r  re  by ło  u k a ­
zan ie  się Jo a c h im a  W ołoszynow skiogo . T ru d n o  
o p isa ć , ja k  b a rd zo  by ło  m u do tw a rzy  w t. 
p rzez  niego z.w. ..k o n fe d e ra tc e"  k ra k o w sk ie j z 
paw iem  p ió rem , w  szm elco w an e j ko lczudze  j  
p n d e rm a n llii. Jo a cb in iek  m ia ł n a jw y ra ź n ie j 
sw ó j d o b ry  w ieczór. B ardzo  z ab a w n e  rzeczy 
o p o w ia d a ł o K azim ierzu  O dnow icielu .

W  pogodne n a s tró j p rz y k re  d y so n an se  w pro  
w ad ził Je rzy  P u tra m e n t. T en  m ło d y  człow iek 
n ie u m ie jąc  n a leży c ie  ocen ić  u ro k u  chw ili, k o ­
nieczn ie  clu-ial o d czy tać  zeb ran y m  dw a sw oje  
w iersze  i jed n ą  ro z p ra w ę  o now elach  P ru sa . 
D opiero  htlŁ-rw-cn--]-) zespolili! „Syęn-ałów" zdo­
ła ła  go u n ieszkod liw ić .

T U R N IE J K W IA TÓ W , GAYIAZD I SERC.— 
Dukiel sz k a rła tn y c h  ró ż  n a jp ię k n ie jsze m u  Ja  
lusiow i K ureczkow i za jego  p ięk n ą  czu p ry n ę  
sk ład a  Iren k n .

Pęk korował ij i n iw a  pom iną, jek  na  zbiorow a 
m ogiłkę p o ro n io n y ch  p łodów  T ad z ia  P e ip e ra  
p rzesy ła  .Tadziuńka z P o lesia .

P rz e sy ła jąc  ga łązk ę  ja śm in u  w' ho łdzie  d ła  
Ju ta sz k a  T u w im a —• M ejszagolska T irlierku lo- 
za w znosi o k rz y k : Ju leczek  n iech  n-im żyje!

F ijo łk i d la W o jta s ia  B ąka  p rzezn acza  W ątła  
T rzc in k a  i je j p rz y ja c ió łk a  —* Zio łona Żabka.

G ałczyńsk iem u  i B u rk o w i tą  d ro g ą  w y razy  
u zn an ia  i 29 groszy n a  p ra sę  n a ro d o w ą  przesy ła  
Ryża K rów ka. -• V

7 .A KULISAM I TW ÓRCZOŚCI —  D zw oni­
m y do w illi C h o rom aósk iego . O tw iera  nam  
sam  u lu b ien iec  Szan o w n y ch  Czy telm czek . Ma 
n a  sob ie  sz la fro czek  k o lo ru  seledynow ego, b ije  
od  n .ego  d y sk re tn a  w-oń p a ry sk ich  p e rfu m . 
W p ro w ad z a  nas do u trz y m a n e j w- gu sto w n y m  
o rzech o w y m  k o lo rze  sy p ia len k i: w szy stk o  tu  w 
o rzech o w y m  k o lo rze : i b in reczk o , i p a te fo n ik ,
i o llo m m an k a , i pod o to m a n k ą , o raz  k o m p le t 
na rzęd z i ch iru rg iczn y ch , k tó ry ch  m aestro  używ a 
zam iast d z iad k a  do orzechów .

P odczas gdy zac iąg am y  się w on m  dym em  
p ap ie ro so w y m , C h o ro m aó sk i żu je  „siem eczk i"  
i o p o w iad a  n am  szczegóły sw ego życia, k tó re  
w- p rzyszłości n iew ątp liw ie  rzu cą  w iele św ia tła . 
N o tu jem y  sk rzę tn ie . U w ie lb iany  „M iszeń k a" w 
życiu ja k  i n a  scen ie  b a rd zo  lubi d ra że tk i m ię  
tow e i m u ch y  duszo n e  z cyn izm em . L ubi także, 
gdy za o k n em  p a d a  śnieg. W s ta je  ró żn ie  i k o ­
n ieczn ie  m usi p rz y n a jm n ie j dw a  ra zy  d z ien n ie  
p o d łu b ać  m ały m  p a lu szk iem  w lew ej dz iu rce  
nosa. Bez tego uw aża  dzień  za s traco n y . K ocha 
kino, K ino L ite rack ie , sp o rt, k o rty  lenn isow e, 
sz tu k ę  i spodnio  sz tuczkow e. Na o d c lio d n e  d a je  
nam  fo to g ra fję  z dw-oma m ilu tk iem i załączn i- 
k nn i. p o zd ro w ien iem  dla C zy te ln ików  i całns- 
k .nn i d la  n aszych  D rogich  Czytelniczek

KĄCIK DOBRYCH ZNAJOMYCH. —  P isu ją  
ca, sam o tn a  p ra g n ie  w- celu  w y m ian y  m yśli i 
uczuć n a w iązać  K ontak t z w> kw in tn y m  p an em  

M łody p o e ta  w y zn aw ca  poezji in te g ra ln e j, 
pozna to w arzy szk ę  n iedo li.

P o d c lio rą ża k  tą d ro g ą  prosi p o z n an ą  nb. 
ro k u  na le tn isk u  w P o h u la n ce  m łodą  jioe tkę  
o p o d an ie  swego n azw isk a  i ad resti pod k tó ry  
m ógłby je j  o d esłać  zap o m n ian y  p rzez  nią ze­
szyt w ierszy' spo łecznych .

K lub PrzybosinnoK  p rag n ąłb y  k o re sp o n d o ­
wać z w ielb ic ie lam i b o sk ie ; Kazy llłekow icz .

S o b o w tó r K adena  B androw  k iego  p rzy jm ie  
ch ę tn ie  k ażn ą  zao fia ro w an ą  posadę...

M IĘDZY NAMI. —  S m u tn e j .Mieliźnie R y t­
m icznej. P a ra  p isa rsk a  — o k tó rą  P a n i p y ta  — 

'ż y je  ze sobą  n a  w iarę. K olorow y fo to s I .e ś n ra  
na o k ład c e?  O w szem . R olko zgodził się: w y ­
stąp i w k a p e lu szu  c ab a lle ra  .i 7. g ita ra .

k o lu m ie n c e  d o ry ck ie j. —  Z w y m ien ionych  
ty lk o  M iłosz je s t jeszcze kaw ale rem . Ow szem , 
lub i. P o w odzen ia!

T u lip a n k o w i K u jaw sk iem u . -— Nie. p rz e ­
nigdy! B ardzo  n iestosow ne! C h arles lrz v k o w sk :

ARTUR RZECZYCA

n A w i c j n i e
niebem  gęsto  c ie rp k ie  so k i w zdłuż 
e iąg n ą
tleien  m ię  w ita ł u p o jen ie m  w o ia l w ychyl 
w gęstw ę z d a rz e ń  sp ra w  szu m iącą  
idź

sp o jrz y j jasno  
w ten  czas  n a jtru d n ie jsz y  
w- n im  w y p ad ła  n a n . żyć

a ju ż
św ia t s ię  w o czach  ro zw ie ra  
św ia tło  ta k  k w itn ie  m łodo 
kra-kl u m a ja
i pęd zący ch  kó ł szp ry ch y  >'
z iii  zyb w stęgi w ie ją  u g ro w e  g ra n a to w e  
w iodą  w p ro s i " ,

leżą u s tó p  k ra jo b razy  
po la
cic,he s ta w y
w d o lin ie  u śp io n e j łagodn ie  
o d d y c h a  błogość

a czas g ro źn ie  się  piętr'*®

w so b ie  go
m ęstw em  od  w ojennego  z a d r ts z e m  
w yażw .gae

w ideę z ręb y  p rzy sz ło śc i 
w y n u iz a ją  s ię  z  eh ao su  rzeczy 
ja k  p ięk n y  i m ocny  om cpi je  m iąższ

w znoszą je  ślepe dźw ign ie  o  so b ie  n ie  w k-tłia 
ja k  t ru d n o  w zam ęc ie  
eo  jak  film  p o sz a rp a n y  m ig a  
zam ęt dom ów  g aze t u lic  p o d p ły w a  p ia n ą

s ta n ą ć  m ocno  sp o jrzec
my.ślą n ie u s tra sz o n ą  ja k  je rz y  b e rn a n o s
w g n a ją c e  k łusem

idiziesz u licam i idziesz  je s t p rzed d z ień
k a n o n iz a c ji to :n _ ,za  moru.- ».
n a  p lacu  k tó ry m  szed łeś b u d o w an o
kośc ió ł ro z es ła n ia  ap o sto łó w
trw a  zgiełk św ia ta  n  z b ły sk a ją  kn io ry
m leko  sp ły w a  z;pod palców  d y m ią  dzbany
sz e ro k o  w sadzie  jab ło n ie
p a ru ją  tęg ie  w ina  -z

o p a d n ie  dy m em  z  m iedz i i o ło w ian y m  
zm ierzch u  k u rty n a

id ę  sk o ry
nn m p e łn e  m giy  d łon ie  
M W M M m H i n H M n M I

n o s ił  d o tąd  zwvkffe k ap elu sz  p a n am a . Zresztą* 
n a jle p ie j T u lip a n k a  p o in fo rm u je  A u th o n y  Sło 
n im sk i, jeg o  szef rek lam y .

R óżyczce F u n k c jo n a ln e j  z  O tw ocka. —  H e­
nio Z b ie rzch o w sk i p rzesłan eg o  m u lis to w n ie  
za  n aszem  p o śred n ic tw em  c a łu sa  z a in k a so w a f 
P o k w itu je  tu z in em  w ie rszy  w  „I. K. C.“ .

Rózi i F ru z i. P y ta liśm y  N ałk o w sk ą . O dpo  
w iedzia ła , że uży w a  w yłączn ie  p e rfu m  M oly- 
ueux . ’ '* ,'iW

J a k ie  u tw o ry  w y d a ł K ad en ?  N ie w iem y. Być 
m oże, p o in fo rm u je  P an ie  o  tem  n a jb liż szy  u rz ą d  
pocztow y,

Z ain te re so w an em u . —  -Nie c zy ta ł Pan  
uw ażn ie  p o p rz ed n ich  n u m eró w  n aszego  p ism a : 
w' dw óch  a r ty k u ła c h  p rzec ież  p isa liśm y , i e  
Czechow icz z a ro s tu  n ie  nosi, n a to m ias t w szy ­
s tk a  inne. A w an g a rd a  co innego , a  nudvśc i co 
innego . Nic w ięce j"  to ty tu ł  jego  k s iążk i. Ź le 
p an  p rzeczy ta ł.

W ie lb ic ie low i —  K rzy w ick a  n a  o k ład c e  5 to  
k o n ieczn ie  a n  n a tu re l? !  P o s ta ra m y  się. T y m ­
czasem  pa! Za m iłv  list i zw ierzen ia  d z ię k u je ­
my.

U d an e j M etafo ree . O w szem . K u rek  odp isu je . 
Boy fo tk i w j s j l a  ty tk o  w raz  z p rz ek ład a m i z 15 
tfeiatu ry  fra n c u sk ie j. R adzim y  P asca la  „M vśli"
- w y p ad n ie  n a jta n ie j.

ł
Y AS.ŹŚA OKŁADKA. Z am yka jąca, n u m er strosia 

o k ła d k i p rzed staw ia  W in cen teg o  R zym ow sk iego . 
\V m ie jsce  m ile j rozm ów ki p rz ep ro w a d z o n e j z 
n im  w  zac iszn e j re s ta u ra c y jc e  „P o d  zdech łą  
k c -n ju n k lu rą" , k tó rą  nb . p o d am y  w nast. n u ­
m erze  p. t. „C zciciel d ja b ła  i w łasnego  o g a rk a " ,  
zam ieszczam y cu d o w n ie  p ięk n y  w ie rszv k , jak ! 
nad esła ła  nam  n asza  .stała czy teln iczka p an n a  
1 izo z B aranow icz  O to je j  w ie rszy k :

Jow iszu  n asz  k o ch an y ,
ach , ja k ż e  je s te ś  p rzez  m as u w ie lb ian y !
a p rzez  b u rż u jó w  p rześlad o w an y !
a to  je s t  szk an d a l, bo  ty ś nasz  s z ta n d a r
i tw o je  o czy  p a fr zą w da l,
zaś w nich  je s t sanóteik. bul i żal.

J T ' 1 mmi P in n a s . '



10 „kU R JE R * *  z  d /i. 5 -g o  H p ca  1936 r .

OBWIESZCZENIE U LICYTACJI
TV m y śl § 83 ro z p o rz ą d z a n a  R ady  M in istrów  z dmia 25. VI. 32 r. o  p o stę p o w a n iu  egzekucyj 

yera NVladz S k arb o w y ch  (Dz. U R . P . N r 62,poz, 585), U rząd  .Skarbow y w  N ow ogrodku  po 
d a je  d o  o g ó ln ej w iad om ości, ze  celem  u re g u lo w a n ia  zaleg ły ch  n a leżności ,ra rzeoz S k a rb u  Pań  
jtw a . S am o rząd ó w  o raz  ir.iiycii w ie rzycie li o d b ę d z ie  się  spnzedaiż z  licy tac ji, w  te rm in ach  i 
m ie jscach  p o d a n y c h  n iże j, n a s tę p u ją c y c h  ru ch o m o śc i.

Im ię i n azw isk o  p ła tn ik a  
oraz  m iejsce  

p rz ep ro w a d z en ia  licy tac ji

D a ta

licy tac ji

1 L u b a n s a a  Izab e lla , m a j. W o ro n ­
eża, gm  C yryn.

Lebiody S u le jm a a , m a j. M im iki, 
ipn. C yryn

■3 D i.e d z iu k rw ie  Józef i rx iw a ra , 
fokw. Kuni-owicizey gm . C yryn.

A. R iesenkam ptf tretami, m a j. Ser- 
■wecz-Luuanicze, gm . C yryn .

£9 How ori.i>  Uleksaiwłer fo łw . ła ro - 
izy ce  gm. Poczapów

15. F i ta  F ra n c isze k , o sa d a  B u rd y k o w  
sz rz y m u , firn. Poczapow

16 iL achm an W alen ty , os B urdykow - 
szrzyzm a gm . Poczapow .

17. P o rębska  Ignacy , o s  R urdykow  
szrzytzna, gm . Poczapów .

>8 S-cy  C han eies A jziŁ a-A rona, fotw . 
N iedźw iedziu, g m  Poczaipów

19. S le p o w ro ń sk a  Ju lja , fołw . k o jd a 1 
ló w ka, g m in y  Poczapów .

8# K arp o w icz  W o jc iec l^  m aj. M oło- 
d-owo. gm  R ajca.

13.7. 36 r. 
go d z . 10

14.7. 36  r. 
go d z . 10

15.7. 36 r.
g o d z . 10

16.7. 36 r. 
godz . 10

u  O g ie jko  Jozef, J tu w ark  O staszyn , 
gm C yryn.

6. Ż yw ick i O noai m a j. G staszyn , 
gm  C y ry n

7 M urza M urzicz E u g en ju sz , m aj.
Z ień k o w szczy zn a , gm. k u sze lew o .

& Z ac h a re w icz  O szer, m -k o  lazbcz, 
g m  Luk*.

9. S -cy  O  H o u rre  Jó zefa , m  tj. Basin, 
gm . N ow ogródek

in  Hutororwioz Jó zef, m a j. iNiesutycze. 
rpnrit. • N ow ogródek

11. L ip n iccy  J a n  i H e len a , foiw . S ieli- 
azcze, gm rny N ow ogródek .

12. J a k  nn iec  M ichał, w . B akiejuw szczy 
m a , g m :n v  i.Now ęp d e k

17.7. 36 r. 
g o d z . 10

18.7. 36  r. 
g o d z . 10

13.7. 36 r. 
g o d z . 10

14.7. 36 r. 
g o d z . 10

13.7, 36 r. 
godz . 10

14.7. 36 r. 
g o d z . 10

15.7. 36 r. 
g o d z . 10

16.7. 36 r. 
go d z . 10

13.7. 36 r. 
godz . 10

14 T a rn o g o rsk i Ju l ja n ,  m a j. K aw ew  
ta v c e , g m  Poczapow .

14.7. 36 r. 
g o d z . 10 ■

15.7. 36 r. 
g o d z . 10

15.7. 36 r. 
godz. U

15.7. 36 r. 
g o d z . 15

16.7. 36 r. 
godz . 10

16.7. 36 r.
godz . 12

14.7. 36 r. 
'g o d z .  10

W y sz cz eg ó ln ien ie  ruchom ości
C ena

szacunk .
Zł.

A p a ia t d o  oczyszczan ia  sp iry tu su  
syist, P isitorjusza, cały  kom plei w  d o  
b ry m  s ta n ie  4000—
D w a sam o w a ry , n ik lo w y  i m ie d z ia n y  43—
K rów  6 szt 650—
B ryczka p a ro k o n n a  n a  re so ra c h  w  
d o b ry m  s ta n ie  200—
500 p u d ó w  k a r to f li  250—
W ieprz  b ia ły , jed n o ro c zn y  65—
M ło carn ia  z  k ie ra te m , f irm y  ś z a p iro  
w  k o m p le c ie  250—
K rów  3 szt 300—
2 w ieprze  tu c z o n e  w agi d o  8 p u d ó w  
k a ż d y  100—
4 c io tk i roczne 100—
W ia ln ia  fab ry czn a  d o b ra  80—
K iera  do m lo c a m i 200—
Św inia  b ia ła  16 pudów  150—
Żyta 50 p u c . 60—
O w sa 25 pud 37—
W -tp rz  w agi i 00 kg. 60—
2 ikr owy 200-
2 kon ie  —  k a sz ta n y  200-
3 w iep rze  tu czo n e  w ag i o k o to  400 klg . 280— 
S icd ło  d o b re  30—
S a m o w a r p o s re b rz a n y  20- —
K rów  10 szt. 1000 -
Ż y to  w z ia rn ie  200 p. 300-
P szen ica  80 p u d  160—
Krów 25 sz t. 2500—
Św iń i w iepnzy  ro czn y cn , -wagi do
7 pud . k a żd e , 15 szt. 750—
10 c io łek  ro c zn y c h  250—
5 w iep rzy  tu cz o n y ch  po 10 pud . k ażd y  500— 
200 pudów  ży ta  
80 ipuduw p szen icy  
K oń  g n iad y  
ź reb ak  2 la t
4 k ro w y
20 p u d ó w  ączm ren ia  
3 p u d y  ży ta  
W aga d z ie s ię tn a  
Odw ażniki.: 5. 2, 2, 1 i p ó l k g  
K lacz k a sz ta n k a  
W ag a  d z ie się tn a  
S ieczk arn ia
K ro w a  cze rw o n o -b ia ła  
M ło carn ia  1 sz tu k a
2 k row y  
1 k o ń
Szafa  n a  u b ra n ie  
R ow er
OgieT s iw y  1 szt.
K rów  4 szt 
O to m an a  1 szt 
K an ap a  1 szt. 
ż o g a r śc ien n y  
L u stro  trem o  
Szafa n a  u b ra n ie  
K rzesła  w ie d eń sk ie  4 az*.
8 św iń  d u ży ch  
20 Jerów 
15 owiec
Koń g n iad y  1 sz t.
K row a czerw -Jua ła  
Św inia  tu c z o n a  
50 p u d ó w  pszen icy  
Parm ik
K red en s „ —
K anapa  sp rężynow a
3 ja łó w k i cza rn o -a ia le
3 w ieprzku b ia łe
4 ja łó w k i
O picr —  k a sz ta n  2 laft 
4 w ieprze b ;ałe.
M aciora  b ia ła  (.świnią)  ̂ ,
3 św in ie  b ia łe  p ó łro czn e  
R o w er ,,K ajzer“ 1 szt.
Szafa n a  u b ra n ie  _
S a m o w a r m iedz iany  
F o rte p ia n
3 b y k i
O g ierk i c za rn y  i b u ła n y  2 szt
4 ja łó w k i 
1 w iep rz  tu czo n y
1 k ro w a  czerw ona
2 b y czk i jed n o ro c zn e

300—
160- -  
150—  
150— 
1 6 0 - 

20—

3— 
20—

4— 
35—  
SO­
BO­
TO—

350- - 
240— 
150—  
60—  

100— 
200—  
200—  

5 0 -  
20— 
20—  

BO­
SO—  
20—  

400—  
2000- 

75—  
7 0 -  
50—  
80— 

100—  

9 0 -  
50—  
60 - 

150- - 
150—  
100— 
100—  
100— 
50— 
75—  
8 0 -  - 
20—  
6 38 

100—  

75—  
100— 
120—  
60 — 

100— 
100—

5 liTÓW 
10 k ró w  
1 sa m o w a r
1 lu s tro  ę
1 paitefon 
Świń 10 szt.
2 k ro w y  cza rn o -b ia łe
1 k o ń  gn iad y
100 p u d ó w  o w sa  w  z ia rn ie
2 by czk i c za rn o -u ia łe  
1 ja łó w k a  c za rn a
29 pudów  g ry k i w  z ia rn ie  
59 p u d ó w  ży ta  w  z ia rn ie  
t Itustro ścienne 
1 kom oda u ż y w an a  
1 k lacz  k asz tan k a  
1 m aszy n a  d o  szycia  ręczn a  
1 s io d ło  
1 k ro w a
R p ro s ią t b ia ły ch  
1 b y k  cze rw o n y  
1 zeg a r śc ien n y  
1 p a te fo n
8 k rzese ł w iedeńsk ich  
19 k ró w  d o  w y b o ru  
M ło carn ia  z k ie ra te m  
M aszyna do. szycia

[Policjanci i policjantki 
w czasie upałów

W  zrwiązku z pam ującem i u p a ła m i k o m en d a  
p o lL ji  p a ń stw o w e j zezw oliła  p o lic jan to m  na no  
szen ie  d ług ich  sp o d n i i b u c ik ó w  z a m ia s t butów  

!Na m arg in es ie  tego za rząd zen ia  w a r toby p rzy  
toczyc n a s tę p u ją c y  obraizck.

Na u licy  u pa ł. M łoda p o lic jan tk a  m undui-o- 
w a p ro w ad ż i za rękę  zatrzy m an eg o  ch łopczyka . 
M u n d u r m a  zam k n ię ty  na  w szystk ie  guiziki. S łoń 
ce  p rz ż y  n iem iło s ie rn ie . W y so k ie  b ucik i pa lą  
nogi. C iężka czap k a  p o licy jn a  p rz y k ry w a  jjłow 
m ło d e j n iew iasty . P o t s tru m ien iam i śc ieka z 
czoła n a  m u n d u r p o licy jny .

G dyby zap y tać  p o lic jan tk ę , nap ew n o  o d p o ­
w iedzia łaby , ja k  tru d n o  dźw igać ten  p rzep iso ­
w y  m u n d u r podczas tak ich  u p a łó w . M im ow oli 
p o w s ta je  p y tan ie : Gdzież p o d z ia ła  się p rzy sło ­
w iow a ry cersk o ść  p i ls k a ?  Poco  w in te resach  
s łu żb y  zm u sza  p o lic jan tk ę  d o  dźwigaisia tak  
ciężkiego dla m ło d e j n iew iasty  u n ifo rm u ?  O b­
se rw u jąc  n ieszczęśliw ą p o lic jan tk ę , m im ow oli 
ro d z i się p y tan ie : Kio je s t  w te j chw ili w ię- 
cc j n ieszczęśliw y , czy  c h ło p a k  „b ezp n zo rn y  \  
k tó rego  prorwadzi za  rękę, czy ona sa m a , p ra  
żąca  się w p rzep iso w y m  m iundurze.

Czyż K om enda G łow na P. P. n ie  m ogła wy 
ko iicy p o w ać  d la  p o lic jan tek  n a  u p a ln e  d n i w ię ­
cej dosto so w an eg o  u n ifo rm u ?  Gzy g ran a to w y  
b e re t z n iob iesk iem i w yłogam i, iu b  lek k a  fu- 
raiżeika połicyjaiycb k o la ro w  n ie  b y łab y  w ięcej 
tso so w n a?  Gzy p o m n ie jszy ło b y  to  je j  spraw  
ność  s łużbow ą? O p o w iad ają , że sp o w o d u  cięż­
k ich  czapek  n iek tó re  p o łc ja n lk i  z aczy n a ją  ł \  
sieć'!

Sądzim y, że K o m en d a  G łów na uw zględn i o d ­
ręb n o ść  płci i w prow adlzi d la  połw jan to k  n a  
czasy up a łó w , w ięcej p rzy sto so w an e  m u n d u ry
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„Bo m arynarzem  być
( d ja lo g  a u te n ty c z n y )

—  Coś się t a k  w y s tro ił?

—  A b o  co?

—  Ó łaśn ie  to, coś się ta k  n y s tro i ł7

i’u m ój rozm ów ca poczuł się  p rz y p a rty m  do  
m u ru  Na ow a razy  p o w tó rz o n e  p y tan ie  odpu 
w iedział:

—  W idzisz upał...

—  i.\ie widzę, ale  czuję. W idize n u io m iasi 
ciebie. Skąd  ten sSłrój m a ry n a rz a , w y b ie ra sz  się 
naci m ocze m oże?

—  Skądże. Byłem  naci N aroczą , p o tein  goi 
ciłcmi w m a ją tk u  W iesz, z ab aw n e  S p a c e ru ję  
sob ie .. Idzie żo łn ierz  i tra c h  do c z a p k i  s a lu tu je , 
idzie k o m en d a n t p o s te ru n k u  i tra c h  do cza p k i, 
sa lu tu je ...

—  A, io  d latego ta  a d m ira lsk a  czapka, białe- 
sp o dn ie , p an to fle  i m a ry n a rsk a  m ary n a rk a . Nie- 
p o zn ali się. T nkby  tak ieg o  m a ry n a rz a  zam ian! 
n a  o k rę t, do pak ib y  z a p a k o w a li .,  Z reszfą nie: 
w iem , m oże je s te ś  em erytow ainym  w ilk iem  m o r­
sk im ?!

—  N ic. Ale i mie w y śm iew aj się. N ie hebię 
n a jirzy k ła d  tych  b ia łych  ang ie łsk ieb  k ask ó w  k >  
lo n jn ln y ch , co to  teraiz p o w sze ch n ie  n o s z ą .  N ie 
lubię, ja k  zw yczajn i d ra n ie  p rz eb ie ra ją  się z a , .  
A nglików  ,

—  L, jesłeś dna in n y ch  zbyt sui ow y podczas, 
kipdy sam ...

—  N apraw dę m o rsk i s t ró j  no szę  d la  wygo­
dy, ł że k to ś  chce saihrtować nic- m o ja  w ina  i  
rz ec z .,

—  Rzekłeś o rzeczy. Po rzek ach  —  ow szem  
—  k a żd y  mocże i po w ,n i« n  żag low ać czy k a ja  
kowac Na w ło żen ie  jodnak  m u n d u ru  k a p ita n a  
m a ry n a rk i p o trzeb n e  są  k w a lif ik a c je .,

W  te j ch w ili m ó j rozm ów ca p. B o h d a n  dun 
n ic  się  w y p ią ł i  n ic  nie o o p u w ie d iia ł

O kazało  się, że u ta ję  p o d e jrz e n ia  m e  b y ły  
słuszne . P an  B o h d an  bow iem  jesr m a tro se m  z 
b a ru  „P o d  K otw icą". arnik

L. Im ię i n azw isk o  p ła tn ik a C ena
o raz  m ie jsee W y szczeg ó ln ien ie  ru ch o m o ści

lic y ta c ji
sz a c u n k -

p- p rz ep ro w a d z en ia  licy tac ji (2 .

21 ś - c y  T a ra je w ic z a  A lbina m aj. Mi- 
ra ty czc . gm  R ajca

22. ŻagicJ-B arioszcw icz Wiitołd. m aj. 
Mina tycze, gm . Ra.jca

15.7. 36 r. 
godz. 10

16.7. 36 r. 
g o d z . 10

33 K arpow icz Jozef, m a j  M uchów ka, 
gm . R ajca.

17.7. 36 r. 
g o d z . 10

24. S tra w iń sk i W ładysław , m a j Na- 
Ikrysiziki, "mitny Zdzinycioł.

25. S tra w iń sk i Jam, m a j. M iresszcizy- 
zna, g m iny  Z dz«;cio ł

13.7. 36 r. 
g o d z . 10

1 4.7. 36 r. 
g o d z . 10

7 0 0 -  
1000- 

20—  

.30— 
40— 

4 5 0 -  
200-  -  

200—  

100—  

50— 
2 6 - -  
30—  
75—  
to — 
20—  

200—  

25—  
20—  

100-  -  

90— 
40—  
30—  
40— 
24— 

1200—  

300—  
1C 0-

26 M ackiew icz W aicław, m aj. S trzała , 
gm . żdziięcioł.

27 B ocbw ic  L u c jan , m a j. j  auowszczyiz 
n a . gm . Zdzięcioł

15.7. 36 r. 
godz . 10

16.7. 36 r. 
g o d z . 10

M aszy n a  d o  szycia S inger Hr. 4485172 120—
W irów ka „A lfa L av a l“ 100-
1 k ro w a  cze rw o n a 80—
I utrow? ozarna' 90—
1 o to m an a  w s ta n ie  d o b ry m 50—
1 w ia ln ia 200—
15 k ró w  do w y p o ru 1600-
4 św in ie  duże, b ia łe 200-
1 ogier k a sz ta n 150—
1 zegar śc ien n y  sza fk o w y 80 —
1 sto lik  m ały  c z a rn y 15—
1 k a n a p a » -
2 k o n ie  m aści c ze rw o n e j , 400—
1 s ie w n ik  a r fa 200- —
1 s ta d n ik  c za rn o -b ia ły 2 0 0 -
1 g ra m o fo n 80 —
1 sza fk a  d o  n aczy n ia 4 0 —
1 k a n a p a  *’ 30—
1 o to m a n a 40—
2 fo te le  m iękkie 40—
2 k ro w y  do wyiDoru 200—
Szafa  n a  'tb ra n .e 40—
1 b iu rk o  0  5 szu fladach 60—
1 zegar śc ienny 25-
1 ra d io o d b io rn ik  is łu ch aw k ił 40—
10 ja łó w ek  po J w a  la ta 800—

21 k ró w 3110—
1 k a s a  o g n io trw a ła 200—
1 b iurko. 20—
1 sam o ch ó d  „S tu d eb a k er (kare tka)
d o b ry 1000O-
t lu s tro  trem o 80—
1 fo r te p ja n  w  dofoi ym s ta n ie 300—
2 k o n ie  w y jazd o w e 600—
F r je to n  w  d o b ry m  s tan ie 500-
3 b ry c zk i n a  re so rach 700—
7 św iń tu czo n y ch  (po 150 klg. k ażd a ) 700—
1 lokom obilla p a ro w a 1 5 0 0 -
1 k a n ap a  ob ita  p lu szem  czerw onym  40—
1 ja łó w k a  ro czn a 30—
M otor niedmiży w  d o b ry m  s ta n ie  400—
2 k ro w y 200—
2 k o n ie  w y jazdow e m aśc i kaTej 300—
1 fartepjam 3 0 0 -
1 m aszy n a  d o  szycia 150—
2 b ry czk i re so ro w e 200—
K ierat z m ło o a m ią  d o b ry 300—
1 kroiwa cze rw o n a  z b ia łem 75—

Jm im  P U D E R  A B A R I D  upi&RSia cerę

28. Leoszkoi W incen ty , foliw. Z ielony- 17.7. 36 1 
D w ór, g m in y  Zdzięcioł godz . 10

G dyby licy tac je , w y znaczone  w p o w yższych  te rm in a c h  n ie  d o sz ły  d o  sk u tk u , w y m ien ian e  
wylżej ru c lio m o śc i w  myśli) § 92 pow ołanego  nu  w stęp ie  ro z p o rz ą d ze n ia , b ę d ą  sp rz ed a n e  za ceni; 
niiższą oid o szacow an ia  n a  2-gicj lic y tac ji w dniiu 20 łipca 1930 r. w N ow ogrńdlku fimweartarr ży ­
w y n a  targow icy  b y d lęcej, p rz y  ul. K ore lick ie j, a  in w en ta rz  m artw y  —  n a  Rynkiul od godz  12 
d o  godz 14,

Z aję te  p rz e d m io ty  m o żn a  og lądać w  dn iach  licy tac ji od g odziny  8 -ej do  g odziny  rozipoczę 
caa takow ej.

NaczeiuiiK U rzędu 
K. WF.RMAN



..KI JM K it"  z (In .>-!»<» l ipca  1930 r. 11

K R  O  i  i  I C  4, Udusił się ratując chłopca
*  *  ®  ■ ■  ®  ®  f i r s i i r n  i n <>'(m1*. m in . iO m ul runem  (lzi, w i.-z

D rlśi A n to n ieg o  Z ak. W. 

J u t r o - D om in ik i i Lucji M. M.

W schód  s ło ń c a  — godz. 2  m . 52 

Z ach ó d  s ło ń c a  —  godz. 7 m . 54

Lpaitrz«żeit:a Zakładu Mataoro!ug|l U 5. B 
m tfdma i  dnia 4 VII 1935 r

■Ciśnienie 757
'T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  - f  27
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  32
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sza  +  18
O pad  1,0
'W ia tr  p ó łn . wach.
T e n d e n c ja  bez zm ian
•Uwagi; po  pot. p rz e lo tn e  deszcze

DYŻURY APTEK
D ziś w no cy  d y ż u ru ją  naste .pu jące  a p te k i; 

S) C h ró śc ick ieg o  (O s tro b ra m sk a  25); 2) Chom i- 
czew sk ieg o  (W . P o h u la n k a  25); 3) M iejska (W i 

eó sk a  23); 4) F ilim o n o w icza  (W ielka 29).

RUCH POPULACYJNY.
—  Z a re je s tro w a n e  u ro d z in y : 1) O w aszko  Hen 

-ryk.
—  Z aś lu b in y : li Po teck i Jó ze f - R odzików 

a a  G enow efa.
— Zgony: l) T r z e c ia k o s a  M arja, la t ti2; 2| 

-Szym kow ska Ja n in a , uczen ica . la t 21; 3) R ode 
R y szard , m ly n a rz  la t 64- 4) M endelcw icz E jzer 
k ra w iec , la t 71; 5* U rjasz  M arjan n a , lal 58.

KOMFORTOWO URZąDZONY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

A p a r ta m e n ty , ła z ien k i, te ie fo n y  w p o k o jac h  
C en y  b a ta z o  p rz y s tęp n e

P R Z .B Y U  DO "W ILN A:
P r e y b j ł i  do  ho te lu  G eoraes‘a : ks. B rydu 

•cki L u d w ik  z W arszaw y ; K lucz M ichał, u rzęd  
n ik  z W arsz a w y ; E p sz te jn  Z bigniew , u rzęd n ik  
:s W arsz a w y ; B a to ry  S te fan  z W a rw a w y ; W e 
"ber H e in sz  z W arszaw y : H e lm ersen  A nna  z 
B ra s ław ia  k a p t L ak s  fścrg ijus z E sto n j

HOTEL EUROPEJSKI
P ie rw szo rzęd n y  —  C eny  p rz y s tę p n e . 
T e le fo n y  w p o k o ja c h . W inda  o so b o w a

O S O B IST E
ł*. Z ofja  F a lk o w sk a , żona s. p. inz. Kazi 

m ierna  F a lk o w sk ieg o , h. D y re k to ra  Kolei P ań  
stw o w y eh  x  W iln ie  po z lik w id o w an iu  m iesz 
k a n ia  i z a ła tw ie n iu  sp raw  o so b isty ch  w dn iu  

-dz is ie jszym  opuszcza W ilno .

L B Z L D O W A .
—  7. d n iem  fi tipca 11186 "r. rozp o czy n a  u rlo p  

w y p o czy n k o w y  d y re k to r  B an k u  G o spodarstw u  
K ra jo w eg o  p. L u d w ik  Szw ykow ski. D y rek to ra  
•Szwykowskieg zas tęp o w ać  będzie  dyr. Jó ze f 
P a k o sz  .

Z I M W E R S Y I F T '
—  B ib lio te k a  U n iw ersy teck a  w W iln ie  w ok

re s ie  w ak ac y jn y m  1936 r. czy n n a  bodzie w lip 
« u  i w d ru g ie j po ło w ie  S i e r p n i a  w godz. 9 do 
15. (W y p o ży cza ln ia  od 12 do  14).

O d 1 do  15 sie rp n ia  będzie  IF b ljo tek a  zam  
ś n ię ta  d la  p u b liczn o ści.

W O.TSKOWA
—  Z as iłk i d la  rezerw istów  Z d n iem  10 bnt 

r e f e r a t  w o jsk o w y  Z arząd u  m ias ta  p rz y s tęp u je  
■do w y p ła ty  zas iłk ó w  reze rw isto m , k tó rzy  odbyli 
ju ż  ć-wit zen ia  w o jskow e. Z zasiłków  k o rz y stać  
m o g ą  ty łk a  rezerw  ści ro d z in n i. W ysokość  sta  
w e k  dz e n n y c h  u trz y m a n a  zo sta ła  w n o rm ac h  
•zeszłorocznych.

R O BO TN IC ZA
—  P r a c o d a w c y  u k a r a n i  za  w yzysk ro b o tn i  

<ków. D ecyzją  inspelfW ipI p racy  na m. W ilno u 
k a ra n i  zosta li za z a tru d n ia n ie  ro b o tn ik ó w  po 
n a d  8 god z in  na  dobę-
-Inż. G o rd o n  W io dzim ierz  (p rzed sięb io rs tw o  liu 
d o w la n e  p rzy  ul, A rsen a lsk ie j 4), o raz  wtn.ści 
■ c ie le  k u ź n i: B u ia l A n ton i (W erkow-ska 22) i T u j 
k a  J~.ii (K rak o w sk a  21;

—  Z atarg i zb io row e. W  uh. ty godn iu  zano  
lo w a n o ; ł j  ita rg  m iędzy  Z w iązk iem  Z aw ado 
wym  P rzem y  Ju  B u d o w lanego  ZZZ. O ddział w 
W iln ie  a  w łaśc ic ie lam i cegielń trw a  n a d a l Kon 
rp renc .ja  w d n iu  1 hm . n ie d a ta  re zu lta tó w  i zq 
s i a ta  o d r a ż o n a  do czasu  ż ąd a n ia  zw ołan ia  je j  
o rz cz  k tó rą ś  ze s tro n .

2) z a ta rg  pom ięd zy  C en tra ln y m  Z w iązkiem  
Rob. P rzem . S kórzan eg o  w Polsce. O ddział Bia 
fo sk ó rn i! J*v w W iln ie  a  w łaśc ic ie lam i b ia ło sk ó r 
ni z o s ta ł  z lik w id o w an y  Na k o n fe re n c ji w dn. 2 
Ibm. z o s ta ła  p o d p isan a  u m o w a z b i o r o w a  n a  czas 
•do 5 lipca- 1937 r.

3) P o w sta ł z a ta rg  p om iędzy  ro b o tn ik a m i Zw 
-Zaw Roli. P rzem . B udow l. D rzew u. C eram . i 
P o k re w n y c h  Zaw odów  w Polsce, O ddział w W it 
Tie, a  w ła śc ic ie lam i fa b ry k i p. f. „ D y k ta"  n a  
Ile  z aw a rc ia  um ow y zbi in w e j i podw yższen ia  
P łac. Z a ta rg  o b ją ł  1 zak ład  i oko ło  100 robo l 
ników-. K o n fe ren c ję  w yzn aczo n o  na dzień 7 
lip ca  rt>.

ZEBRANIA I  O D C Z Y T Y .
Z arząd  Oaiłiziatu W ielńsk iego  Z w iązku  

K lięgow ych w Polsce  w w y k o n an iu  u ch w ały  z 
dn ia  30 czerw ca r. b. p o d a je  do w iadom ości 
cz łonków  i b u c h a lte ró w  n ies lo w arzy.szonych iż 
w dn iu  8 czerw ca r. 1). o godz. 8 w ieczór w lo 
k a łu  U nji P raco w n ik ó w  U m ysłow ych  (W ileń sk a  
29 —  Praniurr.i w ice —  prezes Z arząd u  kol. J. 
M alicki w ygłosi re fe ra t  na  tem at „S p raw o zd an ie  
ze z jazd u  księgow ych w Lodzi W,siąp  bCzpial 
ny. Ze w zgiędu na  a k tu a ln o ść  lem a tu  o licc 
uość w szyslk ich  buch alte ró w  je s t p o żąd an ą .

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I s r o w .
—  ZW IĄZEK ŻOŁNIERZY I POLSKIEGO 

KORPUSU W SCHO DNIEGO p o d a je  do w iad o ­
m ości o sób  za in tere so w an y ch , Ne w okresie  le t­
n im  od d n ia  1 lipca do 30 w rześn ia  rb. d y żu ry  
członków  Z arząd u  będą  się o d b y w a li w po n ie ­
dz ia łk i, środy  i p ią tk i od godz 17 do 20.

S e k re ta r ja t m ieści się o b ecn ie  p rzy  ul O fiar 
n e j 2 ;n. 26, zaś od dn ia  1 s ie rpn ia  rb. m ieścić 
się będzie p rzy  ul. J. Ja siń sk ieg o  5 ni. 30

RÓŻNI
—  P odz ięk o w an ie . W o k resie  od  1 lu tego do 

1 czerw ca  r. b . P lacó w k a  A ntokol Z w iązku  Pe 
ow iak ó w  w W iln ie  p ro w ad z iła  a k c ję  dożyw ia 
n ia  n a jb ie d n ie jszy c h  dzioći dz ie ln icy  Ant ikol 
sk :ej, w w yn iku  k tó re j 80 dzieci m iesięczn ie  
o trzy m y w a ło  zd row e i pożyw ne ob iady

A kcja d a ła  tak  owiocne reznJItajty dzięk i 
zro zu m ien iu  p rzez  spo łeczeństw o  a n to k o lsk .e  
lu d zk ie j liieHofi i w szech s tro n n em u  p o p a rć .u  
p rzez nie n aszych  po czy n ań  o ra z  dzięk i n ies tru  
ozo n cj i o f ia rn e j  pracy osób  z ap ro szo n y ch .

Z w iązek POW P lacó w k a  A nlokol tą  d ro g ą  
sk ład a  n a jse rd e cz n ie jsz e  p o d z ięk o w an ie  c a łe ­
m u spo łeczeń stw u  za p o p a rc ie  ak c ji. W ileń sk ie  
m u S y n d y k a to w i D z ien n ik arzy  P o lsk ich  za u 
d z ie 'o n e  su b sy d ju m  w gotów ce, zap ro szo n y m  
do K om ite tu  ak c ji o so b o m  za w y d a jn ą  w spół 
p racę  zaś P anu  pufkownik:>w i B( rlkngrOwi, d-cy 
(i p. p Leg. za  o fia ro w a n y  n am  p ro w ian t w na 
tu rze  sk ła d am y  szczególne podz ięk o w an ie .

Z arząd  P lacó w k i
RAB. STEFA N  W ISE  PRZYJEŻDŻA DO 

W iLNA. Ja k  donosi p ra sa  ży d o w sk a  m a w p rzy  
sz łym  ty godn iu  p rzybyć  do W ilna  rab . S tefan  
W ise, jeden  z n a ja k ty w n ie jszy ch  dz ia łaczy  Ko­
m ite tu  D etcgacyj Ż ydow skich  w P a ry ż u  i pre- 

es K om ite tu  O rgan izacy jnego  św iatow ego k o n ­
gresu  żydow skiego.

R ab S tefan  Wilse jes t znanymi dz ia łaczem  
sjon istyoziiym  w A m eryce gdzre pełni też fu n ­
kcje  postępow ego ra b in a  W  W iln ie  w ygłosi 
rai). W ise od czy t o ty iu a c ji Żydów  w św iecie.

W y b o ry  do  gm in ży d o w sk ich  w W iln ie  
i W ileńszczyźn ie . P an  w ojew oda w yznaczy ł te r  
m in  w yliorów  d o  gm in ż y d o w sk u h . W yb o ry  
we wszy s tk i-h  m ia s ta ch  p ro w in c jo n a ln y c h  wy 
zn aczo n e  zo sta ły  na 30*s ie rp n ia . W  W iln ie  wy 
b o ry  o d b ę d ą  się 6 w rześn ia .

Rozkład lazd y  s ta tkó w
KURSUJĄCYCH M IEDZY W ILN EM  A W E R K A ­
MI Z PRZYSTANKAM I W  PO SP1ESZCE, W OŁO 
KI M PJI, K A L U A R J il  PLAŻY M I RKOM S K tF J

W dn i pow szedn ie  p rzy  sloneczno-ciep ł ‘j 
pogodzie;

O d jazd  z W iln a  do W e r e k : 9, 1(1, 11, 12, 14 
16, 17, 18, 19 j (prócz sobót) 19,3(1.

O d jazd  z W erek  do W ilna : 7.50, 10.15 I t  15, 
12.15 13.15, 15.15, 17 15, 18.15, 19.15, 20,15.

W  iiHdfziele 1 św ię ta  p rzy  sto n eczn o -eiep łe j 
pogodzie:

O d jazd  z W iln a  do W erek : 7.15, 8, 8.45, 9.30, 
10.15. I I .  11.45, 12.30, 13.15, 14, 15 16, 16.45 
17.30, 18.15, 19

O d jazd  z W erek  do W ild a ; 8.30, 9.15, 10, 
10.45. i 1.30, 12.15, 13, 13.45, 14.30. l a ,15, 16 15, 
17.15,18, 18.45 19.30, 20 30.

W  dni p o w szedn ie  i św ią teczn e  bez względu 
n a  pogodę

O d jazd  z  W iln a  do W ere k : 9. 16 i (prócz 
sobót) 19.30

O d jazd  z W erek  do W iln a : 7.50, 10.15, 18.15.
W  raz ie  po trzeb y  m ogą ‘być d o d an e  s ta tk i 

d o d a tk o w e  k tó ry ch  n ie  o bow iązu ją  godz. ro z ­
k ład u . W szelk ie  in fo rm a c je  u d z ie lan e  są na 
p rzy słan i sta tków  w W iln ie , ni. T ad  K ościuszki.

Hdir. OirnnSJa/m — omjIs

w 1 ~sm SaJHCTia* mianem

TEATR I MUZYKA
iE A T R  M IE JS K I NA PO HULAN CE.

—  Dziś p rzed staw ien ie  w T ea trz e  na  Poiiu 
lance  zaw ieszone.

TEA TR  L ET N I W  OGRODZIE 
PO BERNARDYŃSKIM .

—  P a p n iu iln ió w k u  w T ea trz e  L etn im  Dziś, 
w n iedzielę, d n ia  5 lipca r. h o godz. I 15 -—- 
p rz ed sta w ien ie  p o p o łu d n io w e  w ypełn i p rz ez a ­
b aw n a  k o in id ja  w 3-ch ak ta ch  T. S. C hrzanów  
skiego p. t. J a p o ń sk i ro w o r“ ,

W ieczorm n o godz. 8.15 T e a lr  I.o ln i gra w 
da lszy m  ciągu czesząca, się wieli; un pow odze 
nim n k n m ed ję  w 3-ch a k ta ch  SI. K ic d r/y ń sk ie  
go p. t. „Cm lkik i N-ka“ . Ceny zniżone.

W czora j o godz. .1 m in . 50 nad ranem  
syn  dozorcy dom u Nr. 7 przy uL 1*0- 
nar.skicj, 25-Ictiij Pjolr B utk iew icz, po- 
s h  szał od strony dziedzińca. _ę;dzic mic 
ści .się ub ikacja , rozpaczliw y krzyk i 
w ołania o ratunek.

Pi«4i* B utk iew icz ps»I>ił f̂ ł z pom ocą. 
Jak się  okazało  z w iny asenizatorńw . 
którzy źle p rzek ry li otw ór dołu  aseniza  
eyjneg,, w padł do dołu 12-lctni syn urzę 
dnika K uratorjum  Szkolnego Jan Z ltn

1
DOLARA w ypłacim y z a  k a Ż d r j

ż y w ą  P L U S K W Ę
zn a le z io n ą  po  dezy n fek cji p re p a ra te m  

„FUM 1SAT0RE ClMc.X "
D ezynfekcje  p rzep ro w ad za

F U M I G A T O R E  C I M E X
W ilno. ul. Tatarska nr. 3, tel. 22-77

W ystrzegać  s ię  b e z * a ito śc o w y c h  naślad o w n ic tw

dziewiez.
N adbiegli rów n ież inni .sąsiedzi But 

kiew icz opuścił s ię  do doh« i w ydobył 
chłopca. W  rozgardiaszu jednak zapora  
niano o B udkiew iczu , który p°zo.stał w  
dole. Gdy się  spostrzeżono, b j ło  już za  
późno. D z iiln y  m łody człow iek  już n ie  
żył. I 'dusił s ię  gazam i k loaezm  mi.

Życiem  przepłaci} ofiarną gotow ość  
niesien ia  pom ocy b liźn iem u w  n iesz ­
częściu .

R A D  JO
W I L N O

N IE D Z IE L  dn iu  5 lipca  )93t> ro k u
8.00: S y g n a ł czasu  i p ieśń : 8.03: „A upceja  

d la  w si“ : 8.45 D ziennik  po r. 8.55: lJn | : r a i r  dz 
9.00: T ran s in . n aboż  10.30: U tw ory  W ag n e ra -
11.45: Życie kult 11.57: S ygnał czasu  i h e jn a ł; 
1203 Ponurą U m uz. o rk ie s try  sym f. R u ch w aid a ; 
w p rzerw ie : „1 rag m e n t z liitw y  log. pod K iś 
c iu ch n ó w k ą ; 14.30: „A u dycja  d la w s i“ : 14.45- 
Kto m oże em igr. do A rg en ty n y ; 15.00: ż  róż. 
ny ch  s tro n ; 15.15: K on cert rek i. 15.20: R ek lam a 
o g ó ln o p o lsk a ; 15.30: K oncert o rk . sym f. I 'P W  
16 25: M uzyka z p lv l; 16.30: R ep o rtaż  z życia; 
17.00: K oncerl so listów ; 18.00- Słuch. „Czto 
w iek, k tó ry  by ł „ cz w a rtk ie m " ; 18.30: „P o d w ie  
ozorek  p rzy  m ik ro fo n ie " ; 20.20: „O dw aga  p an i 
S e tlif le '1; 20 40: P rz e g lą d  p o lity czn y ; 30.50 
D zienn ik  w iecz. 21.00: N a w eso łe j lw o w sk ie j 
fu li; 21.30 „P ieśn i lu d o w e  W ileń szczy zn y ": 
22.00: \V iad . sp o rt. 22.20: „M ałe dzieci RNpHaj 
sło d k o  śp ią “ ; 22.55: Ost. w iad .

PO N IED ZIA ŁEK , d n ia  6 lipca 1936 r.
6.30: P ieśń ; 6.33: Gim n. 6.50: M uzyka: 7.20: 

D zienn ik  po r.; 7.30: P ro g ra m  d z ien n y  7,35: 
In fo rm ac je ; 7,40: M uzyka z p lv t; 8.00— 11.57 
P rz e rw a ; l l . | 9  Czas; 12.00: H e jn a ł: 12.03:
K oncert po ł.; 12.55: S k rzy n k a  R o ln icza: 1 1.05: 
D zienn ik  p o ludn . 13.15: M uzyka p o p u la rn a ;
11.15— 15.30: P rz e rw a ; 15.30: M uzyka; 15.35: 
Ż Jcie  k u lt., 15.40: W iad o m o ści gospod .; 15.45 
„K o n k u rs  śp iew ak ó w  leśn y ch "; 16.00: K oncerl 
pop.: 10.45: Ż yw ienie Zbiorow e w locie; 17.06. 
Rec. Skrzyp, gr B acew iczó w n y ; 17.10: P iosenk i 
w- w yk. ., Te 4“ : 17.50: „Lfrlo]) i p o lo w an ie" ;
18.00: Z litew sk ich  sp r.; 18.10: 1  m w o ro w
E iszla ; !8.30: R ezerw a o d czy to w a; 18.40: Kar. 
cerl rek i.; 18.50: P o g a d a n k a  ak t.;  19.00: „Ż o ł­
nierz  żotn. zaw sze sercem  o d p o w ie ‘‘;19.30: Li- 
J,ie v ju  Rosen —  p io sen k i h iszp .; 20.00: Le­
genda „O sonacie  K siężycow ej"; 20.30: T o r ­
pedą  do Y uguslow a"; 20.45: D zienn ik  w iecz.; 
20.55: P o g a d a n k a  a k t : 21-00: M uzyka o p er.;
22.00: W iad o m o ści sp o rt., 22.15: M uzyka tan .; 
22.55— 23.00 O sta tn ie  w iad .

Odpowiedzi administracji
P a n  S zczuck i R om uald  —  T ro k i.
Po d o d a te k  k siążk o w y  za m -c czerw ice  p ro ­

sim y zgłosić się do tam t. Urz. Poczt., gdyz 
książk i w d n iu  1 9 .\I  w ysła liśm y

Na wileńskim bruku
GDY SIE PLAŻUJE NA OKNIE...

O negdaj przy ulicy O s lio b ra n isk ie j 21 n n a ł 
mie-jsce tragśczny w ypadek: 18-lctni K azim ierz 
S n rm an , sni.ijek.1 sk lepow y, siedząc na  ok n ie  
2 p ię tra , z n ieuslaiionj eh  n a ra z ić  pow odów  stra  
cii rów .uw aigę i ru n ą ł z wysoikości d ru g  e g ) 
p ię tra  n a  tw a rd ą  nawierzotinw; k o rtu  leniso- 

wega
„Snrman k tó ry , ja k  zap ew n ia ją  są s ie d z i,-p la ­

żowali się na oknie, do zn ał b a rd zo  e.ężkicłi ot) 
rażeń  W ezw ane pogotow ie ra tu n k o w e  przew io  
ato go w stan ie  g roźnym  do szp ita la  żydow­

skiego. ' c

KI* U EN Ul IZBY Z A T R Z Y M A M

D olirze się sla lo . że ulw  jrzono  w W iln ie
D.bę z iilrzy m ań . co poc iąg n ęło  za sobą  wzmft 
żn n ą  a k c ję  zw alczan ia  puzestępczości w srm l dzie 

c.i.
W ezo n ij iip. z a trzy m a n o  dw ie m ele ln ie  

-.iziewczynki. k lo re  dojm ścily  się k ra tiz ieży  47 
z ło tych  c raz  13 le tn iego  ch ło p ca  D uszyńskiego, 
bez sta łego m ie jsca  zam iesz k a n ia , k lo ry  sk ra d ł 
p rzech o d zące j h a rce rce  M arji W iszn iew sk ie j 
35 zło tych.

D uszyńsk i, m im o sw ego m łodocianego  wie 
ku, zn an y  je 3 po lic ji ja k o  zaw odow y z łodzieja  

szi-k. _
D h c d iie  daiszym  losem  dziecka  —  p rzestęp  

cy p o k ie ru je , z w laśe wem z ro zu m ien iem  sp ra  
wv „ lz lia  za lrzy m a ń " . !c '

Część nowej rakiety 
stratosferyczne J

List do StedakcH
Szanow-ny P an ie  R edak to rze!

U p rz ep iiit  p ro szę  o  po.iLSZi-nie »- a  w o jem  p i- 
>mit n a  stęp u jące j sp raw y .

Ja k  w iadom o, p rzed  killlku dn iam i z o s ła ł i  
zam k n ię ta  resla-uiracja „Z iem iań sk a" Zannknię 
c ie  to  uaW ąipJkr wiskutek zadęcia rzeczy za na 
loźności Ubeapieczadni Społecznej P o n iew aż  z 
za nik li ię-eiem lej reslaurapcji trac iło  p racę  i śro  
diki do życia 30 żyw icieli ro dz in , Żw iązak  R r 
s ta u ra lo ró w  poistainowił m lcrw en  jow ać w le j  
spraw ie, prosiząc o rew izje  postan o w ien ia .

W tym  celu d e legac ja  Zw. R estau ra to ró w  
udała  się  do  U bezpiecza In i Npołeczinej, z zannia 
rem  omów ienia spraw y z p. D y rek to rem  L ec i 
cóż się o kaza ło?  Pan D y rek to r nas nie p rzy ją ł, 
k a za ł n a to m ias t ośw iadczyć  'p rz e z  re fe re n ta , że 
w sp raw ie  re s ta u ra c ji  „Z iem iań sk ie j"  n ie zimie 
ńi sw o je j decyzji, a  w szelkich  in fo rm a cy j w te j  
.spraw ie dosta rczy  b iu ro .

D elegacji w iadom o było  dobrze, na ja k ą  s a ­
rnę re s ta u ra c ja  -zalega ła , ja k  i szereg in nych  
okoliczności d o tyczących  te j sp raw y . N a to m iast 
p an  D y rd k ło r n ie  w iedział z czem p rzy ch o d z i 
delegacja  -i dow iedzieć  się  nie chciał P ra w d a  
p o d o b n ie  P a n  D y rek to r jes t w n a jzu p e łn ie jsze j 
zgodzie z u staw am i, ale n a m  się zdaje, że w 
obliczu u p ad an ia  .placów ki, z a tru d n ia ją c e j p a rę  
d z iesią tk ó w  ludzi w- dob ie  bezro b o c ia , m e b y  
łoby  n iew sk azan ie  w y s łu ch ać  p ro je k lu  zała tw ię  
nia te j sp raw y , tam  b a rd z ie j, że  z p ro jek tem  
tym  p rz y ch o d z ił n*e k to ś z ulicy, ale  delegac ja  
po w ażn e j o rg an izac ji, jafką jes t Zw iązek R esta  
uraitorów .

Nic m a ją c  już  żad n e j drogi do za ła tw ien ia  
lej spraw y u p rze jm ie  proszę  pan a  re d ak to ra  
o p o d an ie  tego fa k tu  do w iadom ości p u b licznej.

Za Z arząd  Zw-iąZku R estau ra to ró w
M A C IE J  K IE Ł  MEC.

Za pisma płacić ceny 
nom inalne!

St iła K om isja  W y d aw n ic tw  p o d a je  do  w ia ­
dom ości ogó łu  czy teln ików , że cena  sp rz ed a ż n a  
p ism  w m ie jscow ośc iach  n ie m oże być w yższą 
od ceny n o m in a ln e j p o d a n e j w nag łów ku . W  wy­
p ad k u  stw ie rd zen ia  n ad u ży ć  sprzedał-, ców. liczą 
. ycli za gazety- d ro że j od ceny  n o m in a ln e j p ro ­
sim y zaw iad o m ić  te le fo n iczn ie  o d n o śn ą  r e d a k ­
cję, tu b  h a r to w n ię  ek sp ed y cy jn ą  (tel 22.93).

ftu ip w a n y  korepetytor
udziela korepetvcy j  z zakresu w s z y s t ­
k ich  Klas n o w e g o  i d a w n e g o  typu  
g im n a z ju m . Sum ienny.  P rz ygo to wu je  
d o  e g z a m in ó w  w s tę p n y c h  p o  w a ­
k a cja ch .  Zg łoszen ia  w administrac j i  
„Kur je ra  W i l e ń s k i e g o "  pod  ,W. K-“

łAW8AD3M!FNIE
Nimicjise-em zawiadanUaini, że z d n .  

1 -go lipca r. b. sikIep zosta ł  p rz e n ie s io ­
ny n a  ul. T a t a r s k ą  20 (dom  wdasny)

DOM H A N D L O W Y  W IL L N K IN
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K JU iU *  z  da. 5 - g o  l i p t s  19®© r .

Karnacja decyduje o pudrze
P u d e r  r o ś l i n n y ,  s p o r z q d z o n y  z e  s p r o s z k o w a n y c h  c z q s te lc  
c e b u l e k  lilji b i a ł e j ,  m ia łk i ,  d o b r z e  p r z y l e g a j q c y ,  n ie  
z a ł y k a j q c y  p o r ó w ,  n i e s z k o d l iw y ,  o  k i l k u n a s t u  o d c i e ­
n i a c h ,  o c f p o w i a d a jq c y c h  k a ż d e j  k a r n a c j i  c e r y  — n a d a j e  
s k ó r z e  p o ż q a a n y  ś w ie ż y ,  m ł o d z i e ń c z y  i d e l i k a t n y  w y g l ą d

R E R F E C T I O N
l i  DZIŚ. N iezw ykłe dw a prze 

I  >o;e w Jed n y m  p ro g ra m ie :

A
j  j  —  r

2) Em ocjonujący 
f film  bokserski

METROPOLITAN
„ r o f i o c c / i i V ‘ ‘

Jui w następnym programie: P rzeb ó j m uzyczny p. t.

W roli g łów nej 
Law renc.r T ib b e tt 

W ro li g łów nej m istrz  
ś \  a ta G- Carpentłer

99
P IO S E N K I ROSYJSKIE — CZAR TAflCA —  BAŁAŁAJKA

y * l > g | | J Q  I D Z I Ś  W ielki podwójny program;
w  I 1) O lśn iew ający  film  w iedeński, p rz e ra s ta ją cy  w sze lk lt o czek iw an ia

DZIEW CZĘTA w MUNDURKACH
CZŁOWIEK B E Z  TWARZY

C eny na  w szystkie seanse: b a lk o n  25 gr., p a r te r  od  54 gr. S a la  d o b rz e  w en ty lo w an a

D Z I Ś  
A trakcy jny  
p ro g ram .

W ro i. g łów nych  Maurlce Chcvaller i Jcannette Mat Donald. R eżyserja  E rn es t L u b u sch  
N ad p ro g ra m : K rólow ie ś m ie c h u  FLIP i FI A P  ja k o  .CYRKOW CY"

B alkon  n a  w szystk ie  s e a n s e  25 g r. P o c z ą tek  se a n só w  o g o d s . 4 -e i

C l f / I A T f l \ l # i n  r  f‘llm  o p ro m ie ń , a u re o lą  p ię k n a  n ie śm ie rt. m uzyki Franc. Schuberta, 
J I R  i M I U W .  I U  A l *  J  X *  o  •  Iuedokonczona symfohja
W roli g łó w n e j Marta Eggerth I Hans Jaray. — M uzyka w w ykonan  li W ied eń sk ie j O rk iestry  

F ilh a .m o n ic z n e j . —  — —  N ac  p ro g ram : ATRAKCJE DŹW IĘKOW E

~  Wesoła wdówka

ŹNi WIAKKI
M a ssey -H arrisa , 

D eerin g a  i M ac C orm ica
grabie konne

ro żn y ch  w ielkości 
o ra z  części z ap a so w e  
a o  m aszy n  żniw nycn 

p o le c a  
Zygm unt Nagrodznl 

W ilno , Z aw alnc  11-a

Darmo
d a je m y  p r e p i s y  d o  
k o n se rw o w an ia  jarzyn  
przy z a k u p ie  sło i J o  

zap raw  . I r e n a '
D.-H . „T. O dyniec*
wł. M alicka— W ie lk a  19 

i MicKiewicza 6

V.
>  d k  II D ziś. S y m fo n ja  ty tan iczn y ch  n a m ię tn o śc i p. t.

- . ^ M a r K i z a  Y o r i s a k a
W ro la c h  g łów nych: Charles Boyer, Annabella i InKlszynow

N ad p ro g ram : DODATKI DŹW IĘKOW E. —  P o czątek  o  g. 6-ej w n ied z ie le  i św. o  4 -e j p p

kwisawGiiM uua

< M X T K E R
Z astęp ca : „R eprezen tan t*4, W iln o , W ie lk a  36

P ro s im y  żąd ać  s ta le  i w szędzie  n ie z ró w n a n e j 
k siążk i z p rz ep isa m i D ra  A. O e tk era  p. ł. „D ob 
ra  g o spodyn i p iecze  sa m a ' I>o n a b y ć .a  u za 
a tęp cy  i w e w szystk ich  k s ięg arn iach . C ena 50 
groszy .

WSZELKIE OGŁOSZENIA
PO CENACH BARDZO TANICH 

z a ł a t w i a

BIORO O G ŁO SZEŃ
Stefana Grabowskiego
w W iln :e —  Garbarska 1 — T elefo n  82

Ż ąd a ć  kosztorysów .

MJTURYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE
K U R S Y

„W IEiK A“
Kraków, uL Pierackiego Nr. 14,

p rz y g o to w u ją ce  n a  u s tn y c h  lek c jac h  z b io ro ­
w ych, o ra z  w  d rodze  k o re sp o n d en c ji, zap o rau - 
cą  p rz y s tę p n ie  i w y czerp u jąco  o p ra co w a n y c h  
sk ry p tó w , w sk azó w ek , p ro g ram ó w  i tem a tó w , 
p rz y jm u ją  w p isw  n a  n o w y  ro k  szk o ln y  1936/37 
n a .

1) K urs m a łu ry cz n y  g im n.
la )  K u rs  m a łu ry c z n y  p ó łro czn y .
2) K u rs  ś re d n i 5 - ta  i  6 -ta  k l  g im n .
3) K u rs  n iższy  z  -zak resu  I i I I  k l. g im n. 

now ego u s tro ju -
4) K u rs 7 m iu  k las  szko ły  pow szech n e j.
U w a g a :  U czniow ie k u rsó w  k o re sp o n d e n ­

cy jn y ch  o trz y m u ją  co m iesiąc o p ró cz  c a łk o w i­
tego  m a te r ja łu  n au k o w eg o , te m a ty  z 6 -c .u  g łć 

'w n y c h  p rz ed m io tó w  do o p ra co w a n ia . N ad to  
o b o w iązkow e k o llo k w ju  (egzam iny) b a d a n , 3 
razy  w  ciągli ro k u  szk . p o s tę p y  u czn ió w . 
W y k ła d a ją  w y b itn e  s i l j  fach o w e . O p ła t n isk ie .

mUl
GOLACH 
O l  O W Y
s to rn } *  sm , p r o s z k i

(Li ZNAKIEM FABfcYONYM

M C IOWA
GRUŹLICA

P Ł U C
je s t n ie u b ła g a n a  i co ro czn ie , n ie  ro b ią c  różn icy  
d ła  p łci, w ieku  i s tan u  p o c iąg a  b a rd zo  w iele  o- 
f ia r. P rz y  zw alczan iu  ch o ró b  p łu cn y ch , b ro n c h l 
tu , g rypy , uporczy w eg o  m ęczącego  k asz lu  i t p 
s to su ją  pp . L ek . „BALSAM TH IO CO LA N — AGE*- 
k tó ry  u ła tw ia ją c  w y d z ie lan ie  s ię  p lw o c in y , u- 

sn w a  kaszeL

LETNISKO
za c iszny  dw o rek  w ie js­
ki p rzy jm ie  k ilk a  o só b  
z c a ło d z ie n n e m  b a rd zo  
d o b re m  u trzy m an ie m , 
m ieszK an iem  i o b s łu g ą  
za  2 zł. 70 gr. d z ie n n ie  
S tó ł b . obfity , m oc j a ­
g ó d . J e s t  tu  b. m iło , 
n ie s k rę p o w a n ie  i d o b ­
rze. R zeka tuż  przy d w o­
rz e , p iaż a , Kąpiel. O g­
ró d , m o c  kw iatów , pra 
wdziwy sp o k o jn y  wy­
po czy n ek . K o m u n ik ac ja  
ko le jo w a  i pocztow a b. 
d o b re , We dw orze ra a jo  
kroK iet, Książki. Infor­
m ac je : M ickiew icza 5-8 

w go d z . 3 —4 pp .

M I E S Z K A N I A
3 p o k o j. na  1 p ię trze  
z w sz e ik itm i w y godam i 
(w an n y  e m a l)  św ieżo 

o d re m o n to w a n e  
d o  w ynajęc ia  

"zaul. B e rn a rd y ń sk i 10

M I E S Z K A N I E
3 -p oko jow e 

ze  w szeik . w y g o d am i, 
sw iezo  o d re m o n to w a n e  

d o  w ynajęc ia  
u l. Św. F ilip a  4

M I E S Z K A N I E
3 p o k o jo w e  z k u c h n ią , 

w szelk ie w ygody, 
w o ln e  o d  p o d a tk u  

d o  w ynajęc ia  
u l. Tai tak i nr. 34-a

PIANINO
lu b  FO RTEPIA N k u p ię  

bez p o śre d n ic tw a  
ul. B azy ljań sk a  9 —8

PIANINO
lu b  FORTEPIAN k u p ię  

bez  p o śre d n ik ó w  
N iem ieck a  22 m  19 

( f io n t)

Student U S. B.
p rzy jm ie  k a żd ą  p ra cę  
za m in im a ln e m  w y n a­
g ro d z e n ie m , m o że  być 
n a  w yjazd. Ł ask aw e  
z g ło szen ia  p ro szę  k ie­
row ać  d o  a d m in is trac ji 
.K u rje ra  W ileń sk ieg o "

DOKTOR A1ED

H  W A Ś N IE M I
C h o ro b y  w en eryczne  

t sk ó rn e  
p rzep ro w ad z ił s ię  n a  

u l. Ja g ie llo ń sK ą  6 — 23

PAŃSTWOWA SZKOŁA TECHNICZNA
im. iNcirszałka Józefa Piłsudskiego w Wilnie

H o l e n d e r n i a  12, te le fo n  171
„ „ „ . l a m i n y  sp ra w d z a ją c e  d la  n o w o w stęp u jący ch  n a  w y d z ia ły  
MECHANICZNY i DROGOW Y tvp  g i m n a ^ y ,  w y m i n ę  L ż e ­
n ie  7 e d u z . szko ły  p o w sz e c h n e j)  o ra z  E u EKTkYCZ*iY i MIERNICZY 
(typ cea ln y , w y m a g an e  u k o ń c z e n ie  6 k las  g im n a z ju m ) r o z p o z n a  
s ię  w d n ;u  4 w rześn ia . P o d a n ia  sk ła d a ć  d o  d n ia  1 w rześn ia  r. b i tż  
sz c ze g ó ł, im o rm a cy j u d z ie la  K an ce la rja  Szkoły iu b  wysyła n a  ż ą d a n ie

KUCHENKI SPIRYTUSOWE
EMES NIE2AS7APIONE W GOSPODARSTWIE 

D  O  M  O  W  6  Ad

N ajlep szy  m ió d  
leczn iczy  kg. 2.00

u G ie rw tn s k ie g o
W ile ń sk a  42 

(g m ac h  o ficersk i)

P c l n l k l  s p l r y t w s o w o  • t o r o w *

R U S T I C U S
dojg Idealne i laniu oświetlenia.
M ożno  Je zastosow ać do każde) 

l a m p y  n o l l o w e l

DO 14A6YOA

S k ła d  naczyń  kuchennych

S. H. K U LESZA
W iln o ,  u l  Z a m k o w a  3

t e ł # * , .  'A* ■**'■>' ii.. ' *wr tit

P r z e t a r y
O k reso w y  U rząd R udow niczw a N r III. G ro d ­

n o  zaw iad am ia , że w a m u  13 łijica 1936 r. w 
tolkailu O. U.B. Nr. III w G rodnie  p rzy  ul. 3-go 
M aja 8 —  odbędzie  ®.ę p rz e ta rg  n ieo g ran iczo n y  
n a  b udow ę d o m u  miosizkadmego w Drusikieni- 
k ach  —  Szczegółow e ogłoszenie  o p rze targ u  
Ukaże się  w „Polsce  Zbnojnoj'* w W arszaw ie  i 
„ I lu s tro w a n y m  K u rje rz e  C odziennym *4 w  K ra  
ko  wie.

OKR URZĄD BUD OW NICTW A Nr. III  
GRODNO 

Nr. 85/Buo P. z 26. VI. 1936 r.

Z ad o w o lo n y  K lijent rob i n a m  re k la m ę , 
zd o b y w am y  tak ich  przez  rz e te ln ą  o b s łu g ę  

i b e z p ła tn e  fa c h o w e  p o ra d y

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
w ł.J .  Kryw ko, WSI NO, Zawalna 28, te l. 21-48 

W ypożyczaln ia  oprysk iw aczy

PR ZV

GlfSS E Mli • 3WU>2 fc m# ,■ama ®ISCl©hrtt,BdŁ»l
f  C ZO PK I i  H A l t

YARICOL"
.  < 4 i t c ? i t a a  .

rńciĄtertfji w kriz>i JrUtKt

Is tn ie je  od  1843 toku

WILENKIN— Talarska 20
m p p |  t  ja d a ln ie , sy p ia ln ie  i g ab i- 

n e to w e, k re d en sy , sto ły , 
łóżka i Ł d. W ykw intne. M ocne. Ni Irogo 
—  Na d o g o d n y c h  w a n in k a c k  > NA RATY. — 

N adeszły  now ości.

Za pożyczkę wio zł.
zw rotną w ra ta c h  m ie ­
s ięczn y ch  o d  w rześn ia  
b. r. w w ysokośc i w-g 
um ow y, zab e zp ie cz o n ą  
i o p ro c e n to w a n ą , p o ­
w ażn a  in sty tu c ia  udzie li 
p o sa d y  w o źn eg o  z p e n ­
s ją  z a sad n icz ą  100 zł. 
m ie s ię cz n ie  i d o d a tk a ­
m i. P raca  p o p o łu d n io ­
wa od  godz . Ib  d o  21 
O ferty  d o  a d m in is trac ji 
„ K u n e ia  W ileńsk iego*  

p o d  „Za pożyczkę*

ZGUBIONĄ
Kartę row erow ą, w yda­
n ą  przez M a g is tia t m 
W i'n a  n a  1936 rok na 
im ię  T y m iń sk ieg o  Wi- 
to ia a , u n iew aż n ia  s ię

„Ootyk Rubin*
W ilno. D o m in ik a ń sk a  
17, te l. 10-58, Z ak ład  
o p ty czn y ch , fo to g ra ficz ­
nych g eo d ezy jn y ch  to ­

w arów . C eny z n iż o n e

Potrzebna
d o  2 -le tn ieg o  dziecka  
zd ro w a  i czysta dziew ­

czynka  d o  la t 15-tu 
W. P o h u la n k a  19— 10

akuszerka

M. Brzezina
m asaż  leczniczy 

i e lek tryzncje  
Z w ierzyniec, T 2 a n a , 

n a  lew o G edym inow ską  
ul. G rodzka 27

DOKTÓR

ZELDOWICZ
C nor. sk ó rn e , w en erycz­
ne. n a rzą d ó w  nri>łczow„

Od g. 9— l i 5— 8 w.

DOKTOR

Zeldowlczowa
C h o ro b y  k o b iece , SKór* 
n e , w en ery czn e , n a rzą ­

dów  m oczow ych  
od  go d z . 12— 2 I 4—7 w 

ul. Wileńska 28 m. 3 
te.. 2-77.

DOKTÓR

Zdurman
c h o ro b y  w e a o ry c i ia .  

•k ó ru a  i m o ez o p łc io w a  
Szopena 3, tai. 20-7«-
P rzy jm . od 12— 2 i 4 b

AKUSZERKA 
M a r  J a

Laknerow a
P rzy jm uje  o d  9 r. d o  /  w>. 
ul J. a«stósktega 5  —  I Ł
róg  O fia rn e i (o b . S ą d u )

Wózek
d z ie c in n y

no s p r z e d a n i a
Z arzecze  17 m , 6

Szczenięta
„S etery  Irlandzk ie*  

d o  sp rz e d a n ia  
u l. J a g ie ilo ń sK a  8 - 2 2

SPRZEDAM
p r a l n i ę
z całk o w iiem  u rz ąd z ę  
n iem  w d o b r. p u n k c ie  
e w e n tu a ln ie  przyjm ę
spólnika (czAę>
W iad o m o ść ; ul. B isk u p a  
B a n d u rsk ieg o  4  m . 16, 
w go d z . 12—2 i 5  7 w.

SPRZEDAM
sp o w o d u  w yjazdu: 

p a n in o  ma-ik S c h m id t 
i W erner, u m e b lo w a n ie  
p o k o ju  s to ło w eg o , u -  
m eb io w a n ie  p o k o ju  sy ­
p ia ln e g o  D ow iedzieć  
s ię : S k o p ó w k a  1 1 m . 15 
w godz . od 10—12 ra n ó

W P f lf . r  ^ ' łk'V tg !S F E H « a r a » T ? ^

R ED AKCJA ł ADM INISTRACJA: W ilno , Bisk. B a n d u rik ie g o  4. T e lefony : Re ia k c j i  79, A d m in is tr 99. R e d ak to r n acze ln y  p rzy jm u je  od  g. 2— 3 ppoL  S ek re ta rz  re d ak c ji p rz y jm u je  od  g. 1— *
A d m in is trac ja  czy n n a  od g. u 1/ ,— 3Vi p p o ł R ękoplaów  R e d ak c ja  n ie  z w raca . D y re k to r  w y d aw n ic tw a  p rz y jm u je  od  g. 1— 2 p p o f  O głoszenia są p rz y jm o w a n e : od  godz. 9 '/ i— 3*/, i  / —9  w :«

K onto  czekow e P . K. O. n r  80.750. D ru k a rn ia  —  u l B isk. B a n d u rsk ieg o  4, te le fo n  3-10.
CENA PRENUM ERATY- m iesięczn ie  z o d n o szen iem  d o  d o m u  lu b  p rzesy łk ą  po cz to w ą  i d o d a tk ie m  k siążkow ym  3 zi„ z odm o rem  w a d m in is tr . bez d o d a tk u  k siążkow ego  2 zł. 50 g r„  z ag ra n ic ą  •  W n  
CJŁNA OGŁOSZEŃ r Za w iersz  m ilim e tr  p rzed  t e k s t e m "  75 gr., w tek śc ie  60 gr.. za tekst. 30 gr., k ro n ik a  re d ak c . i k o m u n ik a ty  — 60 gi r a  w iersz  jed n o szp „  ogłoaz. m ie szk ań . — 10 gr. za  w yraa»i

D la p o sz u k u jąc y ch  p racy  50%  zn iżk i. U kład  og łoszeń  w tek śc ie  4 ro  łam ow y, za  tek s te m  8-m io *amowy. Z a tre ść  ogłuiaaA  
A d m in is tra c ja  z as trzeg a  so b ie  p raw o  zm ian y  te rm in u  d ru k u  ogłoszeń i n ie  p rz y jm u je  zas trzeżeń  m ie jsca .

tycb  cen  do licza  kią za  o g ło szen ia  cyfrow e i tab e la ry czn e  50% .
i r a e r y « ę  .n ad e s łan e *  R e d ak c ja  n ie  o d p o w iad a .

W ydawnic.wo „Korjer Wileński" Sp. z o. Druk. „Znicz", .Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4. tel. 3-40. Redaktor odp. Ludw ik Jankowska.


